Niedziela, 21 Lipca 1912. 


Rok 102. 


AR Wychodzi ecdzieanie o godzinie 5 po poładniu 
wyjątkiem dni poswiątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
A 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
lea Czarnieckiego 1. 10, — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kang- 
Saena |, 9, — Listy należy frankować. 


Kaklamacya otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


FPrszamsrsyzia 


zamiejscowe: 
. 32 K, | świerórocznie 8 K — h, 
16 K, | mlasigsznle 2b 70h, 


rocznig . 
péżreoznle 


I miejscowa: 
| rocznie . . . 24 K, | ówieróracznig . . 


6 K, 
półroocznia . 12 K, | mlssięuznis . . . 2 E. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewadaik naukowy | llteraoki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i pówocgni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 linga do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K B® h. drzdzę 36 h. 


„Przewadelkć pranumerowany osobno koaztnie 8 K 


Dany ogloszeń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczae i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 62 bal. za wiersz lub jago miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokoławskieya 
we Lwowie Pasaż Kausmanna |. 9. W Paryżu my- 
łącznie Agencya: © Adz (V. da Raczkowski: 35 
Rya da Taranga 


Wiersz petitowy lu! 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 

wynosi : 
W miejscu: 

półroeznie (od 1 lipca do 31 
, gludnia) 
ćwierćrocznie (od 
„0 września) ! 
miesięcznie (od 1 do końca 

ego miesiąca) 
Zamiejscowa; 
J 16 K — h 
wierórocznie 8K—h 
miesięcznie . 2K70h 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
Toczni (którzy prenumerują od 1 
Stycznia do końca grudnia lub do koń- 
Ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
Ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
„0 „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
Ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
p ata, a to: 
ćwieróroczni . 1K50% 
miesięczni .— K600% 
„Przewodnik“ prenumerowany 080- 


l fi lipca «do 


każ- 


półrocznie 


bno, kosztuje : 
rocznie 8S K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie 2 K 


7 W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


s P. Minister robót publicznych, w poro- 
niy z P. Ministrem spraw wewnętrz- 
Yeh, powołał koncypistę Namiestnictwa, dr. 


Edwarda Rittnera, do służby w Urzędzie 
patentowym. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie Najwyższego upoważnienia zatwier - 
dziło w porozumieniu z Ministerstwami kolei 
żelaznych i skarbu uchwalone na walnych 
zgromadzeniach akcyjnego Towarzystwa „Ko- 
lejlokalna Trzebinia-Skawee* w Kra- 
kowie w dniach 24 sierpnia 1905 i 27 czer- 
wca 1908 zmienione statuty tego Towarzy- 
stwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 lipca, 


RO 


Włochy a Francja, 


Mowę, którą francuski ambasador w 
Rzymie wygłosił wobec kolonii francuskiej 
w dniu uroczystości narodowej, omawia prasa 
paryska z wielkiem zainteresowaniem. M. Bar- 
rere uchodzi za żarliwego przeciwnika trój- 
przymierza i może nie odbiega to mniemanie 
zbyt daleko od prawdy. Jako ambasador Fran- 
cyi w Rzymie, obowiązany jest on oczywi- 
ście dokładać wszelkich starań, by pomiędzy 
tymi obydwoma państwami zapanowały jak 
najserdeczniejsze stosunki, Okoliczność, że 
Włochy należą do trójprzymierza, sprawy tej 
oczywiście nie ułatwia — przeciwnie, utrudnia 
ją w wysokim stopniu, nie da się bowiem 
zaprzeczyć, że sojusz ów istnieje jako prze- 
ciwstawienie tej grupy mocarstw, do której 
należy Franeya. 

W czasie, gdy Włochy przystąpiły do 
związku niemiecko - austryackiego, panowało 
pomiędzy Paryżem i Watykanem serdeczne 
porozumienie. Młode zjednoczone królestwo 
półwyspu przechodziło jeszcze okres chorób 
dziecięcych. Egzystencya jego nie była je- 
szeze utwierdzona dość silnie i do niemożli- 
wości nie należało, że Francya poprze stara- 


nia Watykanu o odzyskanie władzy świeckiej 
i dopomożenie do restauracyi państwa ko- 
ścielnego. Taobawa w znacznym stopniu krę- 
powała swobodę ruchów polityki włoskiej. 
Krępowała ją zwłaszcza eo do projektów ko- 
lonizacyjnych w Afryce, gdzie interesy wło- 
skie krzyżowały się z francuskimi. Wynikło 
ztąd nawet naprężenie, a wpływ jego silnie 
się odbił na polityce ełowej obu potencyj. 

Przystąpienie Włoch do trójprzymierza 
wzmocniło znakomicie ich pozycyę, nie ła- 
godząc jednak owego naprężenia pomiędzy 
niemi a Francyą. Utrzymywała się nadal 
obawa, że R publika francuska przy pier- 
wszej sposobności użyczy poparcia zamiarom 
Watykanu, ale nie denaerwowała już w tej 
mierze, co dawniej, polityków włoskich, opar- 
te bowiem o trójprzymierze, Włochy mogły 
być pewne, że stan posiadania nie będzie na- 
ruszony. I coraz mniej potrzeba było we 
Włoszech zajmować się ową możliwością w 
miarę tego, jak we Francyi czyniła postępy 
laicyzacya. Stosunki pomiędzy Watykanem a 
Republiką stawały się coraz gorsze, aż wkońcu 
przyszło do rozdziału państwa od Kościoła, 3 
w ślad za tem do zupełnego zerwania sto- 
sunków pomiędzy Francyą i Kuryą rzymską. 

Tym sposobem znikł też jeden z naj- 
ważniejszych bodźeów zbliżenia pomiędzy 
Francyą i Włochami. 

Tymczasem wysunęły się na plan pier- 
wszy interesy śródziemnomorskie. Streszcza - 
ły się one w rozdziale terytoryów północno- 
afrykańskich. Ale i pod tym względem la- 
icyzacys Francyi dokonała gruntownej zmia- 
ny. Przeszedłszy ciężkie przesilenie wewnę- 
trzne skutkiem rozdziału Kościoła od państwa, 
mogła Francya, gdy znowu w kraju zapano- 
wał spokój, zająć się wykończeniem swej 
półnoeno-afrykańskiej kolonizacyi. Wytoczo- 
no kwestyę Marokka. Dla swych zamysłów 
potrzebowała Rzplta poparcia dyplomatyczne- 
go. Porozumiała się tedy z Anglią i Hiszpa- 
nią, nie mogła jednak pominąć Włoch także, 
jako najbliższych sąsiadów na morzu Śród- 
ziemnem. Jako cenę zupełnego wyrównania 
wzajemnych obrachunków, obrano Trypolidę 
i gdy król włoski ogłosił aneksyę tej krai 
ny, a Francya nie wystąpiła z protestem, 
zdawało się, że nawiązaniu poufałych sto- 
sunków między temi państwami nie nie stoi 
na przeszkodzie. Ale na dnie sere obu 


narodów pozostało jednak pewne rozgorycze- 
nie i oba rządy miały niemało kłopotu z tłu- 
mieniem tych uczuć. W tym duchu przema- 
wiali prezes gabinetu francuskiego i signor 
Tittoni przy sposobności pewnej italofilskiej 
uroczystości i w tym też duchu ozwał się 
p. Barrera d. 14 bm. w przemówieniu swem 
do kolonii francuskiej w Rzymie. Widać 
ztąd, że zarówno rząd francuski, jak i włoski 
wielką przykładają wagę do manifestowania 
kordyalnych stosunków między obu pań- 
stwami. 

Nasuwa się teraz pytanie, czy i w ja- 
kiej mierze przyjaźń włosko - francuska od- 
działać może na stanowisko Włoch w trój- 
przymierzu. Realne polityczne motywy, które 
skłoniły swego czasu Włochy do sprzy- 
mierzenia się z Austro- Węgrami i Rzeszą 
niemiecką, dziś już nie istnieją. Włochy nie 
potrzebują obecnie obawiać się Francyi, bo 
sprzeczne ich i Rzeczypospolitej interesy zo- 
stały wyrównane. Włoska więc polityka, 
która nigdy nie bawiła się w sentymenta- 
lizm, lecz zawsze realnymi kieruje się cela- 
mi, może teraz utrzymywać szczerze przyja- 
cielskie stosunki z Francyą, a co zatem 
idzie, również z Anglią. Ale dlatego właśnie 
że polityka włoska trzyma się drogi pozy- 
tywnych korzyści, trudno przypuszczać, by 
zechciała niespodziankami obniżać wartości 
swej jako sojusznika, Włochy mają na bli- 
skim Wschodzie swą odrębną sferę intere- 
sów i dla ustrzeżenia jej muszą dbać o przy- 
jaźń Austro-Węgier. Przedmiot historycznej 
rozmowy Bismarcka z Crispim mógł stracić 
swe znaczenie, lecz aktualności nie straciła 
bynajmniej przyjacielska umowa p. Tittonie- 
go z hr. Aehrenthalem. Gdyby nie polityka 
hr. Aehrenthala, Włochy dziś istotnie mo- 
głyby nie mieć interesu w dalszem należe- 
niu do trójprzymierza, ale mają go niewąt- 
pliwie nadal wobec rozwoju wypadków i ża- 
dna, choćby najserdeczniejsza przyjaźń z Fran- 
cyą, interesu owego nie uszczupli, 

— Ale, pytsją politycy tchórzem pod- 
szyci, cóż stanie się w razie wybuchu nowej 
wojny francusko - niemieckiej? Czy Włochy 
dotrzymają wtedy wierności trójprzymierzu? 

Tego rodzaju pytanie sięga oczywiście 
za daleko w abstrakcyę, bo dziś mówić o no- 
wej wojnie francusko-niemieckiej, to tak sa- 
mo prawie, jak gdyby mówiło się o — no- 


Wystawa architektury i wnętrz 


W otoczeniu ogrodowem. 


Rea 


Kraków w lipcu. 


lecza Wszystkie sądy wydawane przed osta- 
być R wykończeniem wystawy, musiały 
Stro na Uty rzeczy przedwczesne i jedno- 
to Dziś wystawa jest już zupełnie go- 
nik na ziš też przedstawia się ona inaczej, 
też otw t „Kilka tygodni temu. Powiedzmy 
miaran "CIE, iż jest ona, choć skromna roz- 


mi. na nasze stosunki niezwykła, mo- 
ctyg €C duży wpływ na przyszłe budowni- 
Polskie, 


Spękni, Fałtowny rozkwit miast i gorączkowa 
Nagy eya budowlana zalały formalnie kraj 
Wazę jg! det4, estetycznie częstokroć niżej 
Wygod © Krytyki i logiki, pod względem zaś 
Wniejąz zdrowotności urągającą najprymi- 
Szłą „JMM wymaganiom. A tandeta ta przy- 
=~ nę sżnie z poza granie naszego kra- 
aeza architektura przestała istnieć, 
k ch nie È utalentowanych artystów pel- 

Big p Znalazł pola do pracy, gdyż zaczę- 
ław gwałt wznoszenie pak i kurników, 

é, łą”; cesyonistycznych* (można się za- 
R Poj „Jeden na tysiąc kamieniczników 
z attyj ja ©; co to słowo znaczy!), potem 
nine Sk. importowanym do nas z Berlina, 
ką Tumate Pod względem estetyki, naj- 
hga, 'yezniejszego w Europie. Koniec wie- 
a wsz początek XX, u nas to degrengo- 
„it brzydactw  architektonicz- 
ana gal i resztki zagranicy, bez sensu 

Ponowywane na nasz grunt, mimo, 


że tam zagranicą (z wyjątkiem naturalnie 
Berlina), dawno zostały wyrzucone na śmie- 
cie. Trafi się swoją drogą i u nas czasem 
dom pięknie zbudowany, ala bardzo. rzadkie 
to wypadki. Artyści polscy, mimo nieśmia- 
łych początkowo protestów, byli bezradni — 
wszak taki był „gust* tych, którzy przycho- 
dzili do nich z zamówieniami, dyktując im 
niejako warunki, swoje projekty i swój „styl“. 

Kilka lat jeszcze temu powstały we 
Lwowie kamienice, na które patrzeć przykro, 
jak np. te niedawno przecież wystawione 
skrzynie przy pl. Halickim, gdzie jest kil- 
kanaście „stylów* od koszarowego począwszy, 
skończywszy na... indyjskim, dia odsłonięcia 
których(!: wycięto cudne drzewka i zniszczo- 
no bezpowrotnie jeden z uroczych placyków 
grodu lwowskiego. 

Dziś powoli, powoli stosunki się zmie- 
niają, znać zwrot na lepsze, za przykładem 
przedewszystkiem Anglii zaczęto budować 
inaczej, zaczęło się skrzętne poszukiwanie o- 
drębnego charakteru swojskiego. Idea miast- 
ogrodów powoli i u nas poczyna się przyj- 
mować, zrożzumiano konieczność tworzenia 
domu dla siebie, budowania siedziby 
pod względem zdrowotnym i estetycznym 
nienagannej, mieszkań, domów, gdzieby wy- 
goda (choćby nawet bardzo skromna) szła 
w parze ze zdrowotnością i pięknem. 

Bezstronnie przyznać trzeba, że Kraków 
stanął pierwszy w szeregach walczących o 
odrodzenie naszej architektury. „Polska sztu- 
ka stosowana“ i „Architekt“ z niezmordowa- 
nym swoim redaktorem p. Warchałowskim, 
na tem polu mają zasługi nieocenione. Do 
nich przybywa nowa: obecna wystawa, któ- 
rą otwarto po roku najcięższych wysiłków. 

We wstępie do katalogu czytamy: 

„Orgenizacyą wystawy zajęły się dwie 


Dn DEZAL |, GL Lo (LLL. 


instytucye : Delegacya Architektów Polskich 
i Towarzystwo „Polska Sztuka Stosowana" 
w Krakowie. 

Myślą przewodnią organizatorów było 
przedstawienie w sposób poglądowy usiłowań, 
na gruncie rodzimym opartych, w wytwo- 
rzeniu nowoczesnych form zdrowego, pra- 
ktycznego i pięknego mieszkania dla wszyst- 
kich warstw ludności. Uwzględniając odśrod- 
kowy ruch w dzisiejszym rozwoju miast, wy- 
stawa objęła programem swoim przedewszy- 
stkiem budowę i urządzenie wewnętrzne do- 
mów mieszkalnych, sytuowanych na możli- 
wie tanich gruntach, w otoczeniu ogrodo- 
wem, domów, składających się najwyżej z 
parteru i piętra i przeznaczonych dla jednej, 
dwu lub kilku rodzin. 

W tej myśli wybudowano w naturze 
kilka typów takich domów, urządzono je we- 
wnątrz i otoczono ogródkami. 

Kilkadziesiąt modeli plastycznych, wy- 
stawionych w pawilonie głównym, rozwija 
zasadniczą myśl wystawy na licznych i ró- 
żnorodnych przykładach. 

Idea miast-ogrodów, fizyczne i moralne 
zdrowie najszerszych warstw społecznych, 
szukania najwłaściwszego rozwiązania kwe- 
styi mieszkaniowej — oto hasła, które sku- 
piły garstkę artystów i ludzi dobrej woli i 
były im bodźcem w pracy*. 

Ktoby mógł być obojętnym na ta ha- 
sła, które oby znalazły jak najsilniejszy od- 
dźwięk w społeczeństwie polskiem. 

Dlatego wystawa jest niezmiernie miła, 
pouczająca i ciekawa i powinna ściągnąć jak 
najliczniejszych widzów z całego naszego 
kraju. Ktoś słusznie powiedział, że duch, 
jaki się nad nią unosi, jest polskim, a z ka- 
żdego szczegółu całości. skomponowanej arty- 
stycznie, biją świeże powiewy talentu i głę- 


bokiej, kulturalnej myśli. Materyał na niej 
zebrany drogą konkursu ma przełomowe zna- 
czenie. Człowiek idący szpalerem domów 
mieszkalnych, nietylko wie, żejest na wysta- 
wie dzieł sztuki, ale odrazu stwierdzić musi, 
że jest to wystawa architektury odrębnej, 
rodzimej, polskiej. 

Wystawa ta, której protektorem jest 
Najd. Arcyksiążę Karol Stefan, tak życzliwie 
zawsze odnoszący się do sztuki polskiej, jest 
szczęśliwą próbą ujęcia w artystyczną całość 
szeregu domów, służących rozmaitemu celo- 
wi, jest ona również walką przeciw domom 
czynszowym, gromadzącym po kilkadziesiąt 
(czasem kilkaset nawet) rodzin. 

Ponadto wystawienie prawie 60 wzorów 
domu mieszkalnego, to plon w sztuce naszej 
niezwykły, świadczący o tem, z jakim zapa- 
łem architekci nasi wzięli się do pracy, 

Prawdziwą rozkoszą dla oka jest prze- 
glądanie tych projektów. Od najprostszych 
domków dla jednej lub kilku rodzin, do pię- 
knych dworków o typie tak nam bliskim i 
okazałych dworów, wszędzie panuje ta myśl 
twórcza polska, która wypowiada się w pro- 
stocie i pięknie, jakie zaczynały już powoli 
zanikać w budownictwie naszem. Czasami 
doprawdy, aż wierzyć się nie chce, że mając 
tylu i takich artystów, stawiamy budowle, 
które są zaprzeczeniem tego, eo na tej wy- 
stawie oglądamy. O ile piękniej kraj nasz 
pod względem przyrody tak uposażony, wy- 
glądałby, gdyby zaczęto stawiać na wzór 
tego, co w miniaturze z takiem zajęciem 
oglądamy w salach głównego pawilonu... 


(Dokończenie nastąpi). 
Artur Schröder. 


wym potopie. Niezawodnie bywają sytuacye, 
kiedy najżywotniejszy traktat może stać się 
nagla bezwsartościowym astrzępkiem papieru, 
oile jednak umysł ludzki może przewidywać, 
nadejście takiej chwili nie grozi trójprzymie- 
rzu. Na razie stoj ono niezachwiane i trzyma 
silnie dłoń na mieczu, trzyma ją nia dla 
tego, by oręż podnieść do walki, lecz by bla- 
skiem jego cdiraszyć te ciemne duchy, które 
pragnęłyby wzniecić wojenną pożogę. 


Sprawy krajowe. 


(Muzeum etnograficzne w Krakowie). 


[] Wydział Towarzystwa „Muzeum etno- 
graficznego* w Krakowie wniósł do Wydzia- 
łu krajowego prośbę o wyznaczenie na po- 
mieszczenie tego Muzeum budynku po da- 
wnem seminaryum duchownem św. Michała, 
sąsiadującego z tak zwsnem domem rekon- 
walescentów, a łączącego się z obecnie od- 
restaurowanem Muzeum dyecezyalnem na 
Wawelu. 

Muzea etnograficzne, podobnie jak in- 
ne muzea, stały się w dzisiejszych czasach 
niezbędnym czynnikiem kultury nowoczesnej, 
a tymczasem jedną z najdotkliwszych luk w 
naszej kulturze narodowej jest brak takiego 
Muzeum etnograficznego, które byłoby godne 
swej nazwy. 

Wydział Muzeum krakowskiego podno- 
gi w swej petycyj, że istnieją wprawdzie na 
ziemiach polskich zbiory etnograficzne, w 
Warszawie przy Towarzystwie dla popiera- 
nia przemysłu i rolnictwa, jako filia ogólna 
państwowego Towarzystwa rossyjskiego, we 
Lwowie przy Muzeum im, Dzieduszyckich i 
w Krakowie przy Muzeum narodowem, ale 
te zbiory, szczupłe i umieszezone przy insty- 
tucyach, które mają inne cele główne, dale- 
kie są od tego, na co naród zdobyć się po- 
winien. Nadto zbiory warszawskie i lwow- 
skie mają charakter prowincyonalny, miano- 
wicie warszawskie obejmują Królestwo, lwow- 
skie Galieyę i to przeważnie wschodnią. 

Dzięki inicyatywie kilku profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego zawiązało się 
w Krakowie Towarzystwo dla stworzenia Mu- 
zeum etnograficznego. Muzeum to otwarte 
zostało 19 lutego 1911 r. przy uliey Studen- 
ckiej i już dziś obejmuje bardzo wiele cen- 
nych okazów, pochodzących przeważnie z da- 
rów prywatnych. 

Celem Towarzystwa jest stworzyć Mu- 
zeum etnograficzne polskie, to jest takie Mu- 
zeum, w którem przedstawiona być ma etno 
grafia ludu polskiego we wszystkich jego od- 
cieniach etnograficznych. Koło tego materya- 
łu mają być zgrupowane mataryały odnoszą- 
cesię do innych plemion, zamieszkujących 
ziemie dawnej Rzeczypospolitej, a więc Mato- 
rusi, Białorusi, Litwy. Łotwy, Żydów, Niem- 
ców, Cyganów i Tatarów. 

W trzecim rzędzie dla badań porówna- 
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wczych, a zwłaszcza badań nad wzajemnymi 
wpływami kulturnymi, ma Muzeum obejmo- 
wać materyały etnograficzne dla ludów s3- 
siednich, przedewszystkiem słowiańskich (Sło- 
wacy, Morawianie, Czesi, Łużyczanie, Sło- 
wianie południowi) a następnie nie-słowiań- 
skich (Rumuni, Węgrzy, Niemey, dalej ludy 
Skandynawskie (Duńczycy i Szwedzi), wkoń- 
cu ludy fińskie i tureckie wschodniej Euro- 
py i zachodniej Azyi. 

Kwestya umieszczenia Muzeum etnogra- 
ficznego na Wawelu w budynka dawnego 
seminarynm duchownego św. Michała, była 
przedmiotem obrad krajowego komitetu usta 
nowionego dla restauracyi Zamku królew- 
skiego na Wawelu, którego Wydział krajowy 
zapytał o opinię. Komitet oświadczył się za 
oddaniem tego budynku na pomieszczenia 
Mozenm etnograficznego, z zastrzeżeniem, iż 
wszelkie przeróbki wtym budynku mogą być 
dokonane za zgodą Komitetu. 

Sprawa oddania budynku na umieszcze- 
nie Muzeum etnograficznego musi być przed- 
łożona Sejmowi do decyzyj. Wydział krajowy 
przed powzięciera ostatecznych wniosków 
w tej sprawie, postanowił zażądać od Towa- 
rzystwa Muzeum etnograficznego w Krakowie 
przedłożenia statutu organizacyjnego Muzeum, 
katalogu wszystkich dotychczasowych zbio- 
rów z po!aniem ich wartości szacunkowej, 
dotychczasowych rachunków dochodów i wy- 
datków muzealnych, a wreszcie przybliżone- 
go kosztorysu robót adaptacyjnych, jakie 
miałyby być przeprowadzone w budynku po- 
seminaryslnym na Wawelu, celem umieszcze- 
nia w niem Muzeum etnograficznego. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 18 lipca. 


(Wywczasy letnie. — Nominacye i odznaczenia 
polskich urzędników). 


Sezon polityczny dobiegł tego roku 
wcześniej do | aniżeli zazwyczaj. Izba 
posłów zażywa dobrze zasłużonego wypoczyn- 
ku. Z Francensringu znikły flagi państwowe 
i pustka wieje z otwartych okien gmachu 
parlamentarnego. Ostatnie posiedzenie Izby 
było zarazem zakończeniem sezonu. Wiedeń 
wyludnia się naprawdę. Teatry zamknięte, 
ulice puste, tylko Prater i podmiejskie dziel- 
nice rozbrzmiewają eszcze odgłosami życia, 
którego tętna uderzają coraz słabiej i po- 
wolniej. 

Najj. Pan wyjechał do Ischlu, docze- 
kawszy się pomyślnego załatwienia przedło- 
żeń wojskowych i prowizoryum budżetowego 
i zażywa obecnie wywczasów letnich, polu- 
jąc, odbywając dalekie spacery i składając 
na każdym kroku dowody niepożytych sił 
i mivan Snariji 

odzienne audyencye przyjeżdżających 
do Ischlu Panów Ministrów wr ME 
Dygnitarzy państwowych, wypełniają każde 


przedpołudnie pracowitego dnia Monarchy. 
Najj. Pan nie zna właściwie wypoczynku i 
Świeci wszystkim przykładem niezmordowa- 
nej pracowitości i surzienności w spełnianiu 
nałożonych na Siebie obowiązków. 

P. Prezydent Ministrów opuścił również 
Wiedeń i zamieszkał w miejscowości klima- 
tycznej Kalienleutgeben, gdzie cieniste poło- 
żenie I ożywcze powietrze przyspieszą z pe- 
wnością powrót do zupełnego zdrowia, 

Po ostatnich zabiegach lekarskich czuje 
sią P. Prezydent Ministrów znacznie lepiej, 
Nie używa już ciemnych szkieł i próbuje na- 
wet czytać, Lekzrze utrzymują, że niedoma- 
gania hr. Stürgkha ustąpią niebawem, a sza- 
nowanie oczu w miesiącach letnich wpłynie 
bardzo korzystnie na dalszy przebieg rekon- 
walesezncji. 

Sezon letni jako epilog żmudnej kam- 
panii całorocznej, przynosi zazwyczaj szereg 
odznaczeń i awansów. 

Lato tegoroczne było dla polskich u- 
rzędników niezwykle łaskawe. 

Szefem sekcyi w Ministerstwie rolni- 
etwa zamianowany został radca ministeryal- 
ny dr. Hieronim Kółler. Nominacyę tę po- 
winna polska opinia publiczna przyjąć z pra- 
wdziwem zadowoleniem do wiadomości. Dr. 
Kóller należy do najtęższych urzędników mi- 
nisteryalnych i zdolności jego dają pełną rę- 
kojmię, że i na nowem stanowisku potrafi 
służyć krajowi i jego sprawom z tym samym, 
jak dotąd, pożytkiem i z tą samą gorli- 
wością, 

Galicya jako kraj wybitnie rolniczy ma 
częste i ważne stosunki z Miniscerstwem rol- 
nictwa. Przez ręce połskiego szefa sekcyi 
przechodzą sprawy dla ogółu ziemian na- 
szych nader doniosłe i wymagające niejedno- 
krotnie doszonsłej znajomości kraju i jego 
potrzeb. Dobrze więe się stało, że na to sta- 
nowisko powołany został polski urzędnik i 
tak wytrawny znawca administracyi państwo- 
wej, jakim jest dr. Hieronim Kóller. 

Urodził on się w bBełzie w roku 1864. 
Szkoły średnie ukończył w Brodach, wydział 
prawniczy we Lwowie. Karyerę urzędniczą 
rozpoczął w Nawmiestnietwie lwowskiem, po- 
czem udał się za granicę dla uzupełnienia 
studyów, które miały mu utorować drogę do 
katedry uniwersyteckiej. Dłuższy czas spę- 
dził w Berlinie, Paryżu i Londynie, odda- 
jąc się n=uce administracyi i ekonomii. 

W r. 1889 powołany do Ministerstwa 
wyznań i oświaty pracował dr. Kóller w dzia- 
le szkół ludowych, przemysiowych i średnich, 
biorąc czynny i żywy udzisł w erganizacyi 
naszego szkolnictwa ludowego, którą zaini- 
cyował ówczesny Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej, a dzisiejszy Namiestnik Gali- 
cyl. W ostatnich czasach prowadził dr Köl- 
ler referat wyznaniowy dla Galicyi i Buko- 
winy ku zupełaemu zadowoleniu naszych 
władz kościelnych, oraz część działu szkolni- 
etwa ludowego. 

W Ministerstwie rolnictwa obejmuje 
nowy szef sekcyi wydział administracyi do- 
men i lasów, oraz szkolnictwa rolniczego. 


Po za odznaczeniem ce. i k. podkomo- 
rzego, radcy Dworu i kierownika starostwa 
w Krakowie, Adama Fedorowicza, któremu 
w uznaniu dł goletnich i niepospolitych jego 
zasług, nadał Najj. Pan tytuł i charakter 
Wiceprezydenta Namiestnietwa, ogłasza dzi- 
siejsza Wiener Zig. nowe zaszczytne wyró- 
żnienie polskiego urzędnika ministeryslnego: 

Najj. Pan raczył nadać radcy ministe- 
ryalnemu i szefowi tzw. galicyjskiego depar- 
tamentu w Ministerstwie spraw wewnętrz* 
nych, Włodzimierzowi Decykiewiczewi krzyż 
kawalerski orderu Leopolda. 

Radca ministeryalny Decykiewicz eie- 
szy się sławą jednego z najdzielniejszyćh 
urzędników Ministerstwa spraw wewnężrz- 
nych. Departament jego to wzorowa szkoła 
dla młodych urzędników polskich, z których 
wychodzą doskonali pracownicy administra- 
cyi państwowej, to także niezwykle ważny 
dla Galicyi posterunek, rozstrzygający o lo- 
sach tysiącznych spraw związanych z życiem 
gospodarczem naszego kraju. 

Beastronność radcy miuisteryalnego De- 
cykiewicza, jego gorliwość, pracowitość i ener- 
gia znalazły już niejednokrotnie uznanie W 
Wiedniu i w kraju. Nie też dziwnego, że I 
nowy ów dowód łaski Monarszej, jaki spot- 
kał tego zasłuż'nego urzędnika, wywołał W 
szerokich kołach jego towarzyszy pracy I 
znajomych szczere i nujżywsze zadowolenie: 


Burcew contra Bakaj. 


Między głośnym Burcewem, a najbliże 
szym w domaskowaniu rewolucyonistów na 
usługach ochrany współpracownikiem jego 
Bakajem, toczy się w ostatnich czasach, ja 
pisze Wiecz. Wremia, zażarta walka na 
śmierć lub życie. Przyjaciele wczorajsi wyle- 
wają dziś na siebie wzajemnie, jeden Bê 
szpaltach Buduszczeje a drugi Partiż. Gazie- 
ty, kubły błota, Burcew śledzi przytem " 
wielką gorliwością każdy najmniejszy chu” 
ciaźby krok Bakaja. 

Zaczął on go już dawno podejrzewać 9 
jakieś tajemnicze wpływy i zdaje mu się, 
przyjaciel jego poszedł znowu na służbę 0” 
chrany. Dotąd jednak Burcew mówił o tem 
dość niepewnym tonem i w ostatnich dopie” 
ro czasach występować zaczął z podejrzenia- 
mi swojemi coraz śmielej, a to tem więcej» 
że i komitet centralny partyi socyalistów* 
rewolucyonistów na osobistość Bakaja, b. % 
genta ochrany, a dziś przyjaciela rewolucy!: 
zapatruje się teraz dość krytyeznie. 

Komitet ten otrzymsł wskazówki, %0 
głośny Jewno Azef bawił niedawno w Chry” 
styanii, dokąd przyjeżdżał w tymże czasie W 
jakichś tajemniczych sprawach także i Bakaj: 
Zgodnie z dalszemi informacysmi komitetu 
centralnego, Azef i Bakaj, w czasie pobyt” 
swego w Chrystysnii, stale się z sobą KO- 
munikowsli. O spotkaniu swojem z Azefem 
Bakaj nie zawiadomił komitetu centralnego: 
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CAARODAIEJKA 4 GUILDO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Małouine. 


IIL. 


Nini przyciągnęła dziadka ku sobie. On 
poczuł, że serduszko jej jeszcze silnie bije i 
znowu łzy mu się w oczach pokazały. 

— (iągle więc masz jeszcze zmartwie- 
nie, mój drogi dziaduniu ? 

— Ech, dalibóg! tak! gdy sobie po- 
myślę, że Londyn jest tak blisko Hawru.... 

— A tobie dotychczas na myśl nie 
przyszło zrobić tę podróż, co? | 

Wyrzekła to takfiglarnie, że pan Cham- 
pagney pomimo łez, wybuchnął śmiechem. 
Widział zresztą odrazu, że jego wnuczka 
była bardzo figlarną osóbką i przyszłość u- 
kazywała mu się bardzo wesoła, bardzo słod- 
ka. Nini rzekła: 

— Teraz, pójdę się ubrać; podasz mi 
rękę i pójdziemy do Hyde-Park. 

Lecz nagle Klaudyusz się wmięszał. 

— A, mała niewdzięcznico, więc dla 
mnie już nie nie zostanie ?.. Bo zwracam ci 
uwagę, moja panienko, żeś mnie nawet je- 
szcze nie pocałowała! 

Nini skoczyła natychmiast z łóżka pro- 
sto na szyję ojea i tak go zdusiła pocałun- 
kami, że aż o litość błagał. 

— Och! szkaradny zazdrośnik! — mó- 
wiła. — Ależ ja mam serce dla wszystkich |... 
Jestem taka zadowolona, taka szczęśliwa! 


W godzinę później, ubrana w białą 
ikową suknię, krojem angielskim, wycho- 
dziła z domu, wyglądając, jak gdyby opie- 
rała się na dziadku, a tymczasem ona wła- 
ściwie go podtrzymywała, gdyż za każdym 
krokiem doznawał osłabienia w nogach. Nsie 
i Klaudyusz szli za nimi przytuleni do sie- 
bie, całkowicie szczęśliwi i wcale nie za- 
zdrośni, pomimo tego, co utrzymywała panna 
Nini. Pilnowali „swoich dzieci*, które nie 
przestawały gawędzić, bo pomiędzy nimi la- 
tały ciągle pytania i odpowiedzi, bez końca, 
aby poznać się lepiej i to co prędzej, aby 
czas stracony nagrodzić. I pomimo swego o- 
słabienia, pan Champagney czuł się ogromnie 
odmłodzony tą młodziutką roślinką tak peł- 
ną życia. 

— Musiałaś być małym szatankiem, 
gdy byłaś dzieckiem ? 

— Och! tak, Do wściekłości doprowa- 
dzałam mego brata, Marka... czyli Marcele- 
go, bo nazywamy go jednem i drugiem imie- 
niem. 

— A on był cierpliwy? 

— Z innymi nie, ale ze mną! .. 
sztą, wszyscy są dobrzy dla mnie. 
czają mi wszystkie moje kaprysy. 

— W takim razie nie uda mi się pie- 
ścić ciebie więcej, niż inni? 

— Owszem... bo papa i mama... w grun- 
cie rzeczy trzeba ich zawsze słuchać, 

— A dziadka się nie słucha? 

— Kiedy dziadek i wnuczka zawsze są 
tego samego zdania ! 

Weszli do Hyde-Park i skierowali się 
ku serpentynie. Usiedli na ławce, przy 
której Nini bawiła się, będąc dzieckiem i 
Nini otworzyła parasolkę, sby zakryć dziadka 
przed słońcem, które dziś nadto grzało. 
A skoro się znaleźli we dwoje pod małą ko- 
pułką różową, młoda dziewczyna złożyła na 
jego czole głośny pocałunek. A on się nią 
zachwycał. Doprawdy, sam nie wiedział, jak 
się to działo, lecz chociaż była stanowczą 
brunetką z cerą matową i czarnemi oczami 


Zre- 
Przeba- 


gdy był dzieckiem, szczególnie wesołym swoim | 


uśmiechem. 

— Słuchaj, do kogo, mówią, że jesteś 
podobna ? 

— Co do tego — rzekła z komiezną 
powagą — jest to przedmiotem nieustannej 
dyskusyi pomiędzy mną a papą, w której ni- 
gdy dojść do zgody nie mogę. A jakże tobie 
się zdaje, dziaduniu ? 

— Wstań ! 

Stanęła przed nim. topiąc spojrzenie 
czarnych swoich oczu w szarych oczach pana 
Champzgney. On ją trzymał wpół, za figurkę, 
tak krąglutką i giętką i słuchał uderzeń jej 
serca, Podziwiał ją długą chwilę, mówiąc so- 
bie, że nigdy się dość nie napatrzy na tę 
szyjkę tak białą te usta milutkie z drobny- 
mi ząbkami, ten nosek szelmowski, to wyso- 
kie, inteligentne czoło, świadczące o wielkiej 
prawości, na piękną masg tych włosów czar- 
nych, cieniowanych po bokach rudym odbły- 
skiem, a przedewszystkiem na te oczy czyste, 
dobre przy swojej figlarności. 

— Jak mnie się wydajesz? — powtó- 
rzył. 

I przyciągając ją nieco do siebie: 

— Ty jesteś odrazu papą i mamą! Masz 
rysy mego Klaudyusza, a spojrzenie twojej 
matki... 

A potem dodał, mając znowu ochotę 
rozpłakać się: 

A.. a także... niewyczerpaną dobroć 
ich obojga ! 


M. 


W trzy dni potem — gdy Klaudyusz 
uregulował swoje interesy w ten sposób, aby 
módz pozostać nieobecny jak długo mu się 
będzie podobało — wszyscy czworo wsiedli 
w Southampton na statek płynący do Hawru: 
pan Champagney ogromnie rozezulony, cią- 
gle gotów płakać, panna Nini nadzwyczajnie 
ożywiona, nie kryjące się już obecnie ze swo- 
jem olbrzymiem przywiązaniem do Francyi, 


matki, całkiem mu przypominała Klaudyusza, | do którego dawniej się nie przyznawała, po- 


nieważ sądziła, że jej przeznaczeniem jes! 
żyć w Anglii, Naie i jej mąż udając wielk! 
spokój przedewszystkietm wobec siebie samyć!! 
ale dość zaniepokojeni. I doznali oboje 
wrażenia melancholii, skoro wybrzeże Ang!!! 
zniknęło na horyzoncie, tam byli szczęśliw 
tam stworzyli sobie tak miłe ognisko i z (87 
ką radością patrzyli na rozwijanie się umy” 
słów swoich dzieci w pożądanym kiorankt 
Czy nie rozpoczną się teraz dla nich zawi 
kłania, cierpienia różnego rodzaju? Nate spó 
strzegła łzę w oku Klaudyusza i rzekła m 
ze stanowczością : 

— Spuśćmy się na wolę Boga!... Tak 
było trzeba dla naszych dzieci. 

Radość Nini zresztą ich podtrzymywal® 
Młoda dziewczyna nigdy nie podróżowała 4%, 
lej jak wzdłuż wybrzeży. A gdy ojciec ją 
nie mógł się powstrzymać, żeby się nie podd8 
melancholii, ona klaskała w ręce, gdy SP 
glądając na wszystkie strony nie widziała sh 
około siebie nie oprócz wody i nieba. Je” 
to zresztą rzecz wyjątkowo przyjemna, odb 
wać wycieczkę morzem na spokojnej wodzi% 
w czas pogodny. Woda była nadzwyczajna” 
przejrzysta, bardzo błękitna przy samym 8%, 
tkn, biała dalej, o jakich sto metrów i W 
dać było meduzy całymi rojami, wiszące „ 
wodzie jak flakony z zielonawego kryształ 

— Znak, ża makrele są w pobliżu! 7 
oświadczyła Nini. 

— Kto ci powiedział? — spytał pa” 
Champagney. 


— Marceli, On wie wszystko, co sif 
odnosi do morza. „gi 
Lecz po upływie dwóch godzin NM 


znudziło się wpatrywać w morze i w nie a 
czone żagle, które się rysowały, jak po% 
brzone, na bladym horyzoncie. > 
— Dziaduniu, czy już prędko zobs!) 
my wybrzeża Francyi? 
— Nie. Dopiero za kilka godzin. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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pozbawiając go przez to, jak oświadcza ko- | ani konserwatystą; jest bezpartyjnym, ale je- 


mitet, możności wykonania postanowionego 
Już wyroku śmierci na Azefńe, Bakaj dał na 
Zarzuty te wyczerpujące wyjaśnienia, w któ- 
rych zapewnia, że spotkał się z Azefem je- 
dynie na ulicy, że jednak wcala się z nim 
stale nie komunikował, jak to twierdzi ko- 
mitet centralny i Burcew. 

Do informacyj powyższych  Pieczer. 
Wremia dodaje od siebie szczegóły następu- 
Jące: Przed póź rokiem Jewno Azef nadesłał 
do centralnego komitetu partyi socyalistów- 
Tewolucyonistów list, w którym, prosząc 0 
wysłuchanie go, dodawał, że zeznania jego 
Przynieść mogą dużo nowego i oddać partyi 
tak ważne usługi, że wobec nich zbledną 
Wszystkie jego grzechy przeszłości. List ten 
Wywarł bardzo głębokie wrażenie w tonie 
Komitetu centralnego i sprawił, że wybitni 
Przedstawiciele organizacyi terrorystycznej 
skłonni byli wysłuchać Azefa. W ostatniej 
Jednak chwili zaszły jakieś ważne zmiany. 

W czasie tym Anef żył bardzo skro- 
mnie, pozbawiono go bowiem wszelkiej po- 
Mocy materyalnej i zarwano z nim wszelkie 
stosunki, Pod wpływem wielkiego przygnę- 
lenia moralnego, Azef, który w dodatku 
Gerpiał chwilami biedę, zgodził się, zdaje 
SIę, zr.bić jakieś ważne odkrycia i przejść 
Znowu do terrorystów. List Azefa zaniepokoił 
ochrane, która pojmowała doskonałe, że 
Człowiek tej miary, co Azef, stać się może 
Wreszcie niebezpiecznym. Za granicę wysła- 
Ny został generał Gierasimow, któremu uda- 
0 sią podobno zobaczyć z Azefem. Wyni- 

łem spotkania tego było, że Azef zerwał 
alsze swoje stosunki z partyą socyalistów- 
Tewolueyonistów. Widocznie między gen. 
ierasimowem — kończy dziennik rossyjski — 
à dawnym jego agentem doszło do porozu- 
mienia... 

Wiecz. Wremia wyraża przytem przy- 
Duszczenie, że w sprawę tę wmieszany jest 
takżą Bakaj, który niezawodnie uczestniczył 
W dojściu do skutku tego porozumienia. 


PNA 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Rzekomy nowy napad włoski na 
Dardanele. 


a Wczoraj przed południem  rozniosły 
„Tuty telegraficzne wiadomość o nowym rze- 
omo napadzie Włochów na Dardanele. W 
ledniu w poważnych kołach dyplomaty- 
nych odrazu uważsno tę wiadomość jako 
Wykwit bujnej wyobrażni, bo nikt w to nie 
Wierzył, aby torpedowce włoskie usiłowały 
Przeforsować Dardanele. Na giełdzie mimoto 
Adomość wywołała wielką rezerwę. 
, Dotychczas sprawa nie jest należycie 
qy wietlona, tyle chyba pewne, że o napa- 
żle na Dardanele niema mowy, wobec cze- 
A też wszystkie pogłoski o rzekome za- 
Dięeju cieśniny są bezpodstawne. 

Ay. Stefaniego ogłosiła nastepujące 
notę "GAM go og epującą 
AR? Rząd nie otrzymał żadnej wiadomości 

eyi włoskich torpedowców przed Darda- 
Wiado |: Komenda floty była wprawdzie po- 
Darda ona, że tureckie torpedowce opuściły 

Ek »nele, by zaskoczyć okręty włoskie, być 
im“ może, że włoskie torpedowce wyjechały 


progi (IW: Ponieważ jednak byłoby 
3 a mać jo D 
Bkieh , 2ONSensem przypuszczać, że 5 wło- 


$ torpedowców zechce wykonać atak na 
A to kanonada ze strony fortów 
Fa ich może znaleźć wyjaśnienie tylko w 
RE ch stosunkzch panujących w Turcyi, 
cia ouka pozoru do ponownego zamknię- 
aeśniny, 

nosi Dalsza depesza tej samej Agencyi do- 
daneli onstantynopola: Telegrafują z Dar- 
b. m) 0 kanonsdzie fortu Kumkale dziś (19 
miał t W nocy. Podług krążących pogłosek, 
tez p yé ruch powstańczych wojsk, alto 

włos; tureckiej, Wedlug innych wersyj, 
jawią, a torpedoweów dziś o 1 w nocy 
tworzy, się przed fortem Kumkale, który 
po Bol Ogień na torpedowce. Ogień został 

unie wstrzymany. 


Poz eła “egram z Konstantynopola — nie 
razia M leszcze decyzyi i jak słychać, na 
neli, zamierza jeszcze zamknąć Darda- 
Urzęq OSKOM o ataku na Dardanele brak 
"880 potwierdzenie, 
Przesilenie rządowe. 
wiadęz,ją Tjacych kół młodotureckich o- 
ję h 28 Z ca ści j- 
ie rozwi łą stanowczością sprzeci 


lązaniu izby deputowanych. 
Niem Ą Powiedź Tewfika baszy z doniesie- 
Wał Przyjęciu misyi utworzenia gabinetu, 
Tos aka o nopolu silne wrażenie. 
waks baszy są tego rodzaju, że 


l ustensi ; 
Zodzję, meePajzey gabinet mogli się na niel 
e nie jest ani Młodoturkiem, ! 


wk 


Temperatura. O godzinie 12 w polu- 
| dnie -+ 23 stopni C. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mic- 
siącu lipeu wolno polować na: kozły, ptactwo 


go dwsj synowie nsleżą do komitetu. 

Krążą pogłoski, że sułtan chce się zrzec 
tronu. NŃastępea tronu, który nigdy nie był 
dobrze usposobiony względem Miodoturków, | wodne ji błotne. 
stara się u sultana, aby przyszedł do steru Sprzedawać nie wolne : jeleni, zajęcy, 
gabinet Kiamila baszy Utrzymują, że z tego | jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze- 
powodu życni następcy tronu zagraża uiebez- | piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw. 
pieczeństwo i że przedsięwzięto specyalne Przez cały rok wykluczone są 2 polowa- 
krokii, mające na celu strzeżenie jego Życia. | nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
oietrzewi. 


Armia przeciw Młedoturkom. 

O opozycyi przeciw Młodoturkom, twier- 
dzi Frankf. Ztg, że nie jest ona jednolita. 
Rzeczowo żądania poszczególnych grup opo- 
zycyjnych są dyametrelnie przeciwne. Do tej 
opozycyi należą ludzie tacy, którym rządy 
młodotureckie wydają się zbyt liberalnemi i 
tacy, którzy sądzą, ża Młodoturkom brak 
przekonań prawdziwie liberalnych; należą do 
niej reakcyoniści, wzdychający do czasów 
absulutyzmn i korupcyi, mahometanie, oba- 
wiający się szkody w życiu religijnem i ņa- 
rodowości nietureckie, pragnące decentra- 
lizacyi i ile możności zupełnej samodziel- 
ności, 

Przyszłość państwa ottomańskiego — pi- 
sza Frankf. Ztg. — nie zawisła dziś od polity- 
ków, lecz od oficerów i armii. Jaki kierunek 
rzeczowy wziął ruch opozycyjny wśród nie- 
zadowolonych oficerów, to prawdopodobnie 
niewiadome nawet miarodajaym kierowni- 
kom. Wiadomo tylko, ża w armii niepopu- 
lzrną jest walka z Araautami, że żąda ona 
porozumienia z nimi pokojowego. Takie ten- 
dencye niewojownicze w armii, dla której 
wojna jest żywiołem pożądanym, muszą po- 
wszechinie zadziwiać, chociaż zroznmieć ja 
można wobec tego, iż armia turecka ma wal- 
czyć Z ntahometanami w chwili, gdy toczy się 
wojna z Włochami. Zdaje się więc, że w roz- 
strzygających kołach tureckich zapanowało 
przecie przekonanie, iż siłą nie można zmu- 
sić Arnautów do wierności i posłuszeństwa, 
i że trzeba choćby częściowo Żądaniom ich 
uczynić zadość, 


— P. Wiceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skarbu, dr. Stanisław Szlachtowski, 
wyjechał na kilkutygodniowy urlop. 

— Ze. ik. armii. Najj, Pan nadał st. 
lekarzowi sztabowemu I. klasy w stanie spo- 
czynku, dr. Konstantemu Błachowskiemu, tytuł 
i charakter generalnego lekarza sztabowego. 

— de. k. obreny krajowej. Lekarzam:” 
asystentami w rezerwie zamianowani zostali za- 
stępcy lekarzy asystentów w rezerwie: dr. Leon 
Zbyszewski w 19 pp., dr. Alojzy Zips w 17 pp., 
dr. Adam Morus 16 pp. 

— Tegoreczne wielkie manewry, jak 
już donieśliśmy, odbędą się w południowych 
Węgrzech pod kierownictwem Najd. Arcyksię- 
cią Franeiszka Ferdynanda, 

Terenem ich będzie przestrzeń kraju 
między Bekes Csaba, Szegedynem a Teineszwa- 
rem. Główne operacye zostaną, prawdopodo- 
bnie, przeprowadzone na linii Kurties- Gyarmata. 
Okolice Szegedynu noszą na sobie wybitny ró- 
wninny charakter. a pola okryte wysoką ku- 
kurudzą mie pozwalają łatwo się oryentować. 
Pola te poprzecinane są licznemi wyżej wznie- 
sionemi drogami, Rzeka (isa, posiadająca dno 
dość twarde, jest w tamtych stronach głęboko- 
ści 15 metrów, mierzy zaś 200 do 280 metrów 
szerokości. Szybkość jej prądu jest niewielka. 
Spotyka się tam mało mostów, za to przewozy 
są liczne, Ponieważ Cisa wzbiera często na 
wiosnę w sposób gwałtowny, przeto teren inun- 
dulacyjny ograniczony jest potężnymi wałami 
ochronnymi, Wały te odegrają ważną rolę przy 
forsowaniu przejść przez isę. Wielkie mane- 
wry tegoroczne przeprowadzone zostaną w ró- 
wninie bardzo urodzajnej i z dobremi komu- 
uikacyami. Będą więc różniły się zasadniczo od 
poprzednich manewrów n. p. w r. 1910, któ- 
re rozgrywały się w terenie górzystym i nie- 
przystępnym między Galicyą a Węgrami. 

Projektowane jest utworzenie, na czas 
manewrów dwóch armij, które będą skła- 
dały się z korpusów: IV. (Budapeszt), 
V. (Koszyce), VII. (Temeszwar; i XII. (Her- 
mannstadt), a także z części korpusu XIII. 
(Zagrzeb). Razem weżmie udział w manewrach 
końcowych 120 batalionów piechoty, 95 szwa- 
dronów jazdy, 280 dział i 160 karabinów ma- 
szynowych. 

— Ź kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował tyt. star. inspektora 
Tadeusza Komorrę, zast. naczelnika oddziału dla 
konserwacyi i budowy w St nisławowie i tytul. 
juspektora Edmunda Elstera, zast. naczelnika 
oddziału dla konserwacyi i budowy we Lwo- 
wie, starszymi inspektorami ad personam. Wła- 
dysław Greń, star. oficyał i naczelnik stacyi 
w Ławocznem, mianowany został naczelnikiem 
urzędu ruchu w Przeworsku, a Józef Witnik, 
star. oficyał i naczelnik urzędu ruchu w Ska- 
winie, naczelnikiem urzędu ruchu w Bochni. 
Przeniesieni zostali: Maryan Niewiadomski, 
star. komisarz budownictwa w dyrekcyi lwow- 
skiej, do budowy trasy kolejowej w Jaśle, a 
Jan Domarzewski, adjunkt budownictwa przy 
budowie trasy w Jaśle, do kierownietwa bn- 
dowy kolei w Spalicie. 

— A kolei. Od 20 lipca b. r. kursować 
będą między Czortkowem i Kopyczyńcami za- 
miast pociągów osobowych 1. 1227 i 1228 po- 
ciągi mieszane nr. 1351 i 1852, wskutek czego 
rozkład jazdy tych pociągów na szlaku Qzortków- 
Husiatyn ułeguie następującej zmianie: Pociąg 
nr. 1351: Czortków odjazd 10:20 wieczorem, 
Wygnanka odjazd 1041 wieczorem, Hadyń- 
kowce 10:52 wieczorem, Kopyezyńce przyjazd 
11.09 w nocy, Kopyczyńce odjazd 11:25 w nocy, 
Wasylkowee odjazd 1159 w nocy, Czabarówka 
odjazd 1214 w mocy, Husiatyn przyjazd 12:27 
w nocy. 

Pociąg ur. 1852: Husiatyn odjazd 2 05 
w nocy, Czobarówka odjazd 2'21 w neey, Wa- 
syłkowce 289 w nocy, Kopyczyńce przyjazd 
305 rano, Kopyczyńce odjazd 8:15 rano, Ha- 
dyńkowee odjazd 8'84 rano, Wygnanka odjazd 
845 rano, Ozortków przyjazd 405 rano. 

— Z Uuiwersytetu. P. Rudolf Tauben- 
schlag, rodem z Tarnowa, otrzymał w Uniwer: 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Posiedzenie zarządu „Ligi obyczaj- 
ności społecznej“ odbędzie się we wtorek dnia 
28 bm. o godzinie 5 po południu w biurze 
dyr. Bolesława Lewickiego, ul. 8-go Maja l. 16 
parter, 

— Nowa rzym. kat. parafia. Mini- 
sterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 12 
czerwca br. zezwoliło na utworzenie w Poho- 
ryleach nowej rzym. kat. parafii i przyłączenie 
do miej miejscowości Pohorylce, Turkocin, Ła- 
hodów, Podhajczyki i Alfredówka, 


Warunki pokojowe. 


Poseł włoski (irmeni ogłasza w N. 
Fr. Presse artykuł, w którym wymienia zna- 
ne mu, jak powiada, warunki pokojowe wło- 
skie, Włosi żądają przedewszystkiem czy to 
wyraźnego, czy milezącego uznania pełnej 
nieograniczonej zwierzenności nad Trypoli- 
sem i Cyrenaiką; w tem prawie nie godzą 
się na żadne ograniczenie. Natomiast nie 
sprzeciwiają się, by pokój zawarty był w ten 
sposób, iż w samym tekście pokojowym nie 
będze mowy o rozygnacyi [urcyi z praw 
zwierzchniczych. Na punkcie zwierzchności 
Włochy nie uczynią ustępstwa, Natomiast 
gotowe są uznać powagę kalifa w Trypolisie 
i Oyrenaice, poręczyć wolność muzułmańskiej 
religii, przyznać Muznłmanom zupełnie ró- 
wne prawa obywatelskie. Wżochy godzą się, 
żeby oschą sułtana, jako kalifa, wymieniano 
w poblicznych modlitwach; poręczają istnie- 
nie wszystkich religijnych fundacyj; uznają 
tskża religijną wolność Sennusistów, którzy 
nie uznają kalifa w Konstantynopolu. Spra- 
wę wynagrodzenia wojennego Włochy rozu- 
mieją tak, że Turcya nie chee swych pro- 
wincyj sprzedać, Włochy nie myślą też o ku- 
pnie, lecz chcą tylko Turcy: zapłacić wartość 
dóbr państwowych w Trypolisie i objąć od- 
powiednią, na Trypolis przypadającą część 
publicznego długn. 


Frankfurt. Tramkfurier tg. utrzy- 
muje, że w ostatnich czasach pewne grupy 
finansistów na własną rękę podjęły rokowa- 
nia pekojowe pomiędzy Włochami a Turcją. 
Są to dyrektorzy wielkica banków, którzy 
mają wielkie wpływy zarówno w Rzymie, jak 
i w Konstantynopolu. Przyposzezają, że te 
rokowania nie miną bez rezultatu. 

Skoplje. Wojsko, przybyłe dla stłu- 
mienia buntu, łączy się z Albańczykami. Oa- 
ła sadzieja rządu jeszcze polega na oczeki- 
wanych dalszych batalionach. 

Berlin. Do Local dAnzetgera donoszą 
z Konstantynopola, że w Albanii położenie 
ciągle się pogarsza. Szczególnie krytyczne 
jest położenie koło Prisztiny, gdzie w osta- 
tnich dniach stoczono cztery potyczki. Cała 
okolica jest ogarnięta buntem. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 lipca. 


Kalendarz. 

Niedziela (21 lipca): 

Praksedy. — Bolesława. — Prokopya, 

Wschód słońca o godzinie 3'41 rano, za- 
chód słońca o godz. 7'20 po południu. 

Poniedziałak (22 lipca): 

Maryi Magdaleny. —- Zelisława, — Pan- 
kratya. 

Wschód słońca o godzinie 8:42 rano, za” 
chód słońca o godzinie 719 po południu. 


i maszewskiego, dyrektora 


„Gazelą Lwowsks“ x dnia 21 lipca 1912, 


Franciszka Józefa, b. posła do Rady państwa 
i na Sejm krajowy, odbył się wezorsj po po- 
łudniu z gmachu gimnazyalnego przy ul. Ka- 
miennej na cmentarz Łyczakowski. 

Po odprawieniu egzekwij przez ks, Bi- 
skupa dr. Bandurskiego w otoczeniu licznego 
kleru świeckiego i zakonuego, w chwili gdy 
wyniesiono trumnę ze zwłokami z domu żałoby, 
chór odśpiewał pleśń: „Pożeguał już ten 
świat*, poczem wstąpił na mownicę JE. dr. 
Stanisław Głąbiński i w gorących słowach sła- 
wił zasługi $. p. zmarłego na wszystkich po- 
sterunkach publicznych. 

Następnie dominikanin ks, Junik, kate- 
cheta gimnazyum im. Franciszka Józefa, poże- 
gnał zmarłego dyrektora imieniem grona na- 
uczycielskiego. 

Po tych przemówieniach ruszył żałobny 
orszak ku miejscu wiecznego spoczynku. 

Na czele olbrzymiego pochodu żałobnego, 
prowadzonego przez ks. Biskupa Bandurskiego, 
szli uczniowie gimnazyum im. Franciszka Jó- 
zefa, dalej wychowankowie miejskiego Zakładu 
sierót, delegacya stowarzyszenia służby pań- 
stwowej, a następnie jechał rydwan żałobny, 
pokryty mnóstwem wieńców. 

Za trumną prócz najbliższej rodziny, po- 
stępowali: JE. dr. Głąbiński, członkowie Rady 
szkolnej krajowej z P. Wieeprezydentem dr. 
Dembowskim na czele, liczne grono profesorów 
Uniwersytetu z Rektorem dr. Finklem, Rektor 
Akademii weterynaryi Królikowski, prof. dr. 
Kubala, grono nauczycielskie szkół średnich, 
wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, wydział Polskiego Towarzystwa pedage- 
gicznego i liczna rzesza nauczycielstwa ludo- 
wego, posłowie sejmawi i parlamentarni, pre- 
zydent miasta Neumann, wiceprezydent dr. Stahl 
i liczne grono b. radnych miejskich, ezłonko- 
wie magistratu z dyrektorem Jakubowskim, 
liczne grono urzędników prokuratoryi skarbu z 
zastępcą prokuratora skarbu radeą Dworu dr. 
Niewiadomskim, hr Siemieński-Lewieki, wice- 
prezydent dr. Dylewski, wiele osób ze sfer li- 
terackich, artystycznych, delegacye rozmaitych 
Towarzystw i w. in. 

Pochód przeszedłszy ul. Batorego, pl. Ha- 
lioki i Bernardyński, oraz ulicę Piekarską przy- 
był po godzinie 5 po południu na miejsce wie- 
cznego spoczynku. 

Tu po odprawieniu żałobnych modłów 
przemawiali jeszcze nad otwartą mogiłą: wice- 
prezydent miasta dr. Stahl imieniem Reprezen- 
tacyi miejskiej i p. Polaczek imieniem polskie- 
go Towarzystwa pedagogicznego, którego Ś. p. 
zmarły był prezesem. 

Na tem zakończył się smutny obrzęd. 

— Przedyladanie fasyj. Celem wy- 
miaru podatku czynezowego na lata 1918/1914 
wzywa Administracya podatków we Lwowie 
właścicieli domów i wszelkich realności, poło- 
żonych we Lwowie, a podatkowi cezynszowemu 
podlegających, do przedłożenia fasyj czynszo- 
wych wraz z opisami topograficznymi najdalej 
do końca sierpnia 1912. 

— Zmiana własności. W powiecie tur- 
czańskim nabył p. Antoni Krzyczkowski od p. 
Karola Jonasa dobra tabułarne Rozłucz, Ry- 
piany, Smereczka i Kolonia, obszaru łącznie 
2170 morgów. 

— Wypadek w Tatrach. Tatrzańskie 
ochotnicze pogotowie ratunkowe w Zakopanem 
nadsyła nam następujący komunikat z datą 
18 lipca : 

„Przedwczorajsza wyprawa 12 członków 
Pogotowia pod wodzą M. Zaruskiego powróciła 
wczoraj późną nocą po dwudniowych, źmudnych, 
bardzo dokładnych poszukiwaniach w okolicach 
Tomanowej Liptowskiej i Doliny Cichej, Swi- 
stówki, Krzesanicy, Małołąezniaka i Suchej 
Kondrackiej, leez znown bez żadnych rezul- 
tatów. 

„W Cichej Dolinie natrafiono wprawdzie 
na pewne ślady, lecz te nie dają podstaw do 
żadnych konkretnych wniesków, Pozostaje je- 
szcze nadzieja w wyprawie, która ma wyruszyć 
jutro pod kierownictwem znanego taternika p. 
Aleksandra Znamięckiego, w której, prócz kil- 
ku doświadczonych ludzi, weźmie udział przy- 
dzielony specyalnie przez Namiestniectwo do Za- 
kopanego wachmistrz żandarmeryi z Łąki pau 
Sąsiedzki, posiadający specyalnie tresowanego 
psa owczarakiego. 

„Ażeby położyć kres rozpowszechnianiu 
fałszywych pogłosek, często bolesnych dla ro- 
dziny p. Śzystowskiej, kierujący tą wyprawą 
p. A. Znamięeki będzie tylko pisemnie pod 
adresem naczelnika pogotowia, p. M. Zaruskie- 
go, przesyłać natychmiast wszelkie ważne wia- 
domości. 

W celu ustalenia faktycznego przebiegu 
wycieczki p. dr. Sawickiego przez Czerwone 
Wierchy, wyruszy na miejsee wypadku dnia 19 
b. m. o g. 7'80 zrana z dworca Towarzystwa 
Tatrzańskiego w Zakopanem komisya, powoła- 
na przez Tow. Tatrzańskie“. 

— Wszechświatowy kongres elektro- 
logiczny i radyologiczny odbędzie się w 
Pradze w dniach od 8 — 8 października b. r. 

— Wykopalisko. Przy kopania funda- 
mentów pod nowo budującą się kamienicę p. 
Franza, przy ul. Rzeźniekiej 1, 16 — w miej- 
scu, gdzie od XIV. wieku obok kościółka św. 
Stanisława stał szpital dla trędowatych, w trzy- 


— Pogrzeb Ś. p. dr. Franciszka To- | metrowej głębokości, natrafili robotnicy na gli- 
gimnazyum im. niany garnuszeczek, napełniony t. zw. szeroki- 


mi groszami praskimi z czasów Karola IV. 
(1846—1878), jakie w tym czasie były w o- 
biegu i w Polsce. Czterdzieści ośm sztuk tych 
monet otrzymało Muzeum narodowe im. króla 
Jana III. 

A Zgubiono: koło kawiarni Wiedeń- 
skiej pulares, zawierający 80 kor.; pulares, za- 
wierający legitymacyę kolejową, pasport na broń 
i weksel na 750 kor.; zielony pulares, zawie- 
rający banknot na 20 kor., dwie akcye i we- 
ksel na 1511 kor.; w ulicy Łyczakowskiej pulares 
z kwotą 2 kor. 20 hal. i rozmaitemi zapiskami; 
w ulicy Karola Ludwika pulares, zawierający 
8 kor. 72 hal., eygarniczkę i rozmaite drobiazgi; 
w Rynku czarną jedwabną parasolkę z rączką 
z perłowej masy; w ulicy Karola Ludwika, 
Hetmańskiej lub Kopernika złoty zegarek dam- 
ski na czarnym sznureczku; na placu Maryackim 
lub Haliekim pulares, zawierający 4 kor. 6 hal. 

A Znałeziono : w ulicy Grodeckiej akt 
darowizny Agnieszki Klimowiczowej. 

A Straszny wypadek zdarzył się dziś 
przed południem w browarze lwowskiego Tow. 
ake. browarów, Robotnik Karol Jędrzej Kiszka 
manipulując coś koło pasu transmisyjnego, po- 
rwany został przezeń, skutkiem czego odniósł 
zdarcie całej skóry na głowie, W stanie bar- 
dzo groźnym odwieziono go do szpitala po- 
wszechnego. 

A Napad. Na majstra krawieckiego S. 
Sisskinda napadł wczoraj w ulicy Kurkowej 
czeladnik krawiecki Józef Reif i zadał mu no- 
żem kilka ran w głowę, twarz i szyję. Rannego 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa rawunkowego, 
Roifa zaś aresztowała policya. 

A Ogień. Wczoraj około godziny 8 wie- 
czorem zaczęło się palić ogrodzenie, otaczające 
budowę gmachu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przy ul. Kopernika, Wezwana tele- 
fonem miejska straż pożarna stłnmiła wkrótce 
ogień, 

Jak wykazały przeprowadzone na miej: 
scu dochodzenia, ogień powstał od niegaszo- 
nego wapna, złożonego pod drewnianem ogro- 
dzeniem budowy. 

ZA Samobójstwo. W realności przy ul. 
Ruskiej 1. 4 odebrał sobie dziś w nocy życie 
przez powieszenie się murarz Józef Koziewicz. 
Zwłoki samobójcy odstawiono do kostnicy Za- 
kładu medycyny sądowej. Powodem samobój- 
stwa ma być nieuleczalna choroba. 

ZA Poparzenie.  Dwudziestotrzyletnia 
służąca Marya Gorecka, zamieszkała przy ul. 
Krasiekich 1, 11, obchodząc się dziś nieostro- 
żnie z gorącą terpentyną, poparzyła sobie bar- 
dzo silnie lewą rękę. Stacya ratunkowa odwio- 
zła ją do szpitala powszechnego, 

A Kronika policyjna. Właściciel składu 
mebli Eliasz Wolisch oskarżył wczoraj w poli- 
cyi swego 18 letniego subjekta Jakób Bergera o 
sprzeniewierzenie 100 kor. i zegarka, które dał 
mu w przechowanie, udając się do łaźni. Berger 
zbiegł ze Lwowa. 

Za wyprawianie awantur w szpitalu po- 
wszechnym oddał zarząd tego szpitala policyi 
do ukarania dwie pacyentki: Annę Łukasińską 
i Zofię Spulerównę. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, dr. Walenty Wróbel, profesor IV. gimna- 
zyum we Lwowie, w 61 r. życia; 

w Czerniowcach, radca konsystorza Arka- 
dyusz Semaka; 

w Bihaczu, w Bośnii, Maryan Turzański, 
prezydent sądu obwodowego; 

w Poznaniu, Stefan Barcikowski, w 42 
roku życia; Józefa Mizerska, siostra prezesa 
Koła polskiego w Sejmie pruskim, w 72 roku 
życia. 

— Pożar kopalni. We wschodniej czę- 
ści kopalni węgla Królowej Ludwiki w Zabrzu, 
na Szląskn Górnym, wybuchnął onegdaj, w 
głębokości 814 metrów, groźny pożar. Podczas 
akcyi ratunkowej, jeden z górników zginął na 
miejscn, a 2 odniosło rany. 

— Katastrofa kolejowa. Na linii Fū- 
lek-Miskolcz nastąpiło wczoraj zderzenie dwóch 
pociągów. 0 letnie dziecko zostało zabite, kilku 
podróżnych i funkcyonaryuszów kolejowych od- 
niosło rany. 

— Szkoła sztuk pięknych w Warsza- 
wie. Onegdaj poświęcono w Warszawie kamień 
węgielny pod budowę gmachu Szkoły sztuk 
pięknych. Gmach ten, który wzniesiony zosta- 
nie u zbiegu ulie Tamki i Bulwarowej, powsta- 
je dzięki fumdacyi śp. Stanisława Kierbedzia, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Nieszczęśliwy wypadek. ZKa- 
mionki strumiłowej donoszą: Dwudziestoletni 
Berisz Storch, słuchacz praw, syu właściciela 
Rzepniowa, chcąc w tych dniach po ukończe- 
miu roboty przy parowej młocarni zamknąć 
otwór, przez który nadaje się zborze do młó- 
cenia, włożył przez nieostrożność tak nieszczę- 
śliwia prawą nogę w gardziel otworu, iż bę- 
dące jeszcze w ruchu cepy pogruchotały mu ją 
aż po kolano. 

Ciężko rannego odwieziono do szpitala 
powszechnego we Lwowie, gdzie mu odjęto 


nogę. 
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$ Zatonięcie. Dnia 12 b. m. wpadł | miejsce, z drugiej strony kupujący, mieszkający 
8-letni Mieczysław Gancarz, syn Pelagii, do | nieraz daleko, jak to bywa w Stanach Zjedno- 


sadzawki gminnej w Rudniku, pow. niskiego. 
Po chwili wyciągnięto już tylko trupa. 


Kronika zagraniczna. 


GE O PRN 


* Obłakanie z upału. Do Neapolu 
przybył onegdaj parowiec osobowy „Tałada*. 
Na pokładzie jego znajdowało się 12 podró- 
żnych, którzy popadli w obłąkanie wskutek nie- 
znośnych upałów. 

* Samobójstwo dwóch sióstr 
Dwie siostry Lówy, posiadające w Berlinie za- 
kład krawiecki, po popełnieniu znacznych o- 
szustw, z obawy przed więzieniem, powiesiły 
się w jednym z hoteli berlińskich. 

* Wypadek na morzu. Kontrtorpe- 
dowiec „Cavalier“, o którym doniesiono, że u- 
grzązł po uszkodzeniu, przyjechał wczoraj do 
Ajaecio. 

* Pięć wyadków dżumy stwierdzo- 
no w ostatnich dniach w Algierze. 

* Zabici przez grad. Z Tyfisu dono- 
szą: We wsi Atazakino grad zabił 4 chłopów 
i poranił 7 osób. Na rzece Małce znaleziono 
80 trupów końskich, a jednego z nich pod 
siodłem. W rzece grad pozabijał wiele ryb. 

* Karabiny maszynowe na ro- 
werach. W nadgranicznej twierdzy francu- 
skiej, Belforcie, czynione są teraz w 385 pp. 
próby przewożenia karabinów maszynowych na 
rowerach. Karabiny te rozłożone są i rozdzie- 
lone w analogiczny sposób, jak na koniach. 
Dotąd próby te wydały tak dobre rezultaty, 
że francuskie ministerstwo wojny postanowi- 
ło je wykonać także w różnych oddziałach 
wojska. 


* Po amerykańsku. Pewien amery- 
kański stręczyciel małżeństw wpadł na pomysł 
założenia kinematografu, w którym w natural- 
nej wielkości przedstawiane będą obrazy męż- 
czyzn i kobiet, pragnących jarzma małżeń- 
skiego, Każdy ze zwiedzających otrzyma pro- 
spekt z wymienionemi zaletami każdej partyi, 
ile posiada majątku itd. 


* Tysiąclecie Oxfordu. Siedziba 
sławnego Uniwersytetu angielskiego, miasto 
Oxford, Święciło dnia 11 b. m, uroczystość swego 
tysiącletniego istnienia. Właściwie Oxford istnieje 
o wiele więcej, niż tysiąc lat; w zeszły czwar- 
tek ubiegło tylko 10 wieków od pierwszej urzę- 
dowej wzmianki o „sławnym grodzie Oxfordzie“. 
Według zaś legend miejscowych miasto po- 
wstało jeszcze 1009 roku przed naszą erą i zo- 
stało założone przez kupców ze starożytnej Troi. 
Jednak jest to tylko legenda niesprawdzona 
przez historyków i badaczy przeszłości miasta. 
W każdym razie na dłngo przed założeniem 
Uniwersytetu Oxford był już jednem ze zna- 
czniejszych miast w Anglii i słynął szeroko ze 
swych wspaniałych gmachów, jak n. p. opactwo 
Osney i Beaumont Palace, rezydencya królew- 
ska zbudowana w roku 1109 przez syna Wil- 
helma Zdobywey, króla Henryka I. Właśnie 
znaczenie Oxfordu sprawiło to, iż został tam 
założony pierwszy Uniwersytet angielski, który 
od samego początku swego istnienia zawładnął 
miastem. Henryk III.w r. 1222 nadał stndentom 
przywileje specyalne; od tego czasu historya 
miasta jest historyą ciągłych, często krwawych 
walk miasta z wzrastającą władzą Uniwersytetu, 
który, uzyskując coraz to nowe przywileje za 
panowania Honryka VIII, stał się zupełnym pa- 
nem miasta i wziął całą władzę municypalną 
w swe ręce Miasto nie straciło jednak na tem. 
Uniwersytet w ciągu swego prawie 500-letniego 
„panowania* zrobił z Oxfordu najpiękniejsze 
miasto w Apglii, dbając przedewszystkiem o styl 
wznoszonych budowli. W wieku XIX. Oxford 
zdobył sobie niezależność do władz uniwersy- 
teckich i niestety, rozpoczęła się zaraz wielka 
wulgaryzacya miasta pod zarządami mieszczań- 
stwa. Zniszczono sławne łąki, otaczające do- 
koła wspaniały gród gotycki, otaczając go bru- 
dnemi przedmieściami. Oxford dzisiejszy nie jest 
już ową „świątynią wspaniałego gotyku, która 
wyrastała odrazu bez żadnych przejść i wstępów 
z morza zielonych łąk*, jak pisze Burne-Jones 
Dawny charakter zachował tylko środek miasta, 
siedlisko Uniwersytetu i przylegające do niego 
dzielnice, 


tk Nowe zastosowanie kinemato- 
grafu. Kinematograf, stanowiący niewątpliwie 
ważny i praktyczny wynalazek, stał się w rę- 
kach niewłaściwych środkiem wywoływania 
szkodliwych sensacyj i psucia ludności, osobli- 
wie młodzieży do tego stopnia, że w ostatnich 
czasach tak władze, jak i społeczeństwo znie- 
wolone były wystąpić przeciw temu. Można 
mieć uzasadnioną nadzieję, że tym usiłowaniom 
uda się zaprowadzić porządek i zwrócić kine- 
matograf tam, gdzie jest jego właściwe zada 
nie, t. j. na pole szerzenia zdrowej oświaty. 

W ostatnich czasach znalazł kinematograf 
zastosowanie w przemyśle maszynowym, a to w 
sposób następujący: Do ocenienia wartości ma- 
szyn nie wystarczają teraz rysunki, opisy, foto- 
grafie, a nawet i modele. Kupujący chee wi- 
dzieć maszynę, którą chce nabyć, w czynności, 
ale to przedstawia trndności, bo maszyny nie 


i małe nie dadzą się łatwo przenosić na żądane 


czonych, nie zawsze może przyjechać do obej- 
rzenia pożądanej maszyny. W tych stosunkach 
wpadnięto w Ameryce na pomysł przedstawie- 
nia maszyny w czynności w zdjęciach kinema- 
tografiecznych, by w ten sposób pokazać kupują- 
cemu ad oculos działanie maszyny, jak lepiej 
nie można. Myśl ta okazała się praktyczną i 
spodziewać się należy, że europejskie fabryki 
maszyn pójdą za dobrym przykładem, danym 
przez Amerykę. 


Notai tteracko-artystyczie, 


»Przewodnik naukowy i literackie, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
zedł za miesiąc lipiec i zawiera: — I. „Mi- 
ckiewicz jako krytyk literatury współczesnej", 
napisał Mieczysław Smolarski. — II. „Memo- 
rabilia z czasów powstania listopadowego 
1830—1831“, zebrał Aleksander Kraushar. — 
III. „Józef Korzeniowski jako pisarz drama- 
tyczny *, napisał Maryan Albiński. — IV. „Char- 
les  Sainte-Foi. Fragment z pamiętników 
(1835—1836)*, napisał Kazimierz Woźnicki. — 
V. „Tragedya duszy polskiej (Stanisław Wy- 
spiański i jego ideał narodowy)“, napisał Wa- 
lery Gostomski, — VI. Kalwin a Polska, na- 
pisał Kazimierz Hartleb, — VII. Listy pary- 
skie, napisał Kazimierz Woźnicki. — VIII. 
Kronika literacka przez Kazimierza Hartleba, — 
IX. Bibliografia GazetyLwowskiej, napisał 
Władysław Staniszewski. 


(mre) »Litwa i Ruśc, miesięcznik ilu- 
strowany, poświęcony kulturze, dziejom, krajo- 
znawstwu i ludoznawstwu. Pod redakcyą Jana 
Obsta przy współudziale Franciszka Rawity- 
Gawrońskiego. 


Podwójny zeszyt za maj i czerwiec wi- 
leńskiego miesięcznika stanowi dla siebie za- 
mkniętą całość i na specyałną zasługuje nwa- 
gę. Poświęcony został pamiętnemu w dzie- 
jach naszych momentowi, krystalizujacemu się 
w tytule, mówiącym wszystko: „Rok 1812 na 
Litwie“. 

Rok 1812! Jak żywo dźwięczy ta data w 
sercach i pamięci naszej. Ile wiąże się z nią 
złudzeń i rozwianych nadziei, snów upojnychi 
bolesnych rozczarowań. Litwa w przeciwień- 
stwie do tak zwanych południowo-zachodnich 
gubernij: Podola, Wołynia i Ukrainy, przyj- 
mowała w owych wypadkach czynny współ- 
udział, to też i piękny tom, w którym zebrano 
sumiennie i starannie bogaty materyał do owej 
epoki, zasługuje na lekturę baczną i pilną, a 
Janowi Obstowi należy się podzięka za jeden 


więcej dowód jego redaktorskiej zapobiegli- 
wości. 

Pizedewszystkiem  skreślił przepiękną 
przedmowę :.... „Cokolwiek się stało — tak 


przyjść musiało, nie było skutkiem ani speku- 
lacyj politycznych, ani obietnice zawodnych. 
Naród, który wielką posiada duszę, któremu 
dane są skrzydła, nie potrafi się czołgać, ani 
też na wzór wołu da się wprządz w jarzmo, a 
gdy usłyszał nad sobą łopet piór orlich, zer- 
wał się do lotu, wierząc, iż tylko pod takim 
przewodem potrafi spojrzeć słońcu w oczy — 
chociażby potem przyszło runąć w morze. 

„Naród upadł, lecz upadł z honorem. Po- 
tokami krwi serdecznej zmył hańbę Targowi- 
cy, synom zostawił niesplamione imię i jasne 
wspomnienia. Zaiste wspaniała to puścizna, 
którą obyśmy godnie umieli przechować! 

„W tem właśnie niepożyta względem nas 
zasługa Napoleona.... Na skrzydłach oxlich po- 
rwał naród ku wyżynom ideału. Klęska roku 
1812 i następne były niewatpliwie bardzo do- 
niosłym faktem politycznym, pod względem 
psychologicznym znaczenie ich jest żadne. Prze- 
szedłszy próbę ogniową, wyszliśmy z niej oczy- 
szczeni i zahartowani, wierni tradycyom rycer- 
stwa być może romantycznego, lecz zawsze szla- 
cehetnego. Żadne wypadki, ani Śmierć, nie po- 
trafńły w duszy narodu zatrzeć obrazu „małego 
kaprala“; pozostał on żywy, nadewszystko u- 
kochany i ubóstwiany, jako wcielenia własne- 
go naszego najwznioślejszego ideału — boha- 
terstwa. 

„Dla tego dziś, w rocznicę upadku Wiel- 
kiego Napoleona, w rocznicę rozbicia własnych 
naszych nadziei, bez żalu wołamy: Chwała ci, 
bohaterze !...* 

Trzeźwy historyk, oceniający wszystko na 
podstawie stosunku powziętych zamiarów do 
osiągniętych skutków, mógłby z Janem Obstem 
długie i szerokie wieść dyskusye, nie mniej 
przeto przyznać trzeba, że po stu latach do- 
świadczeń i udręki, polskie na Litwie społe- 
czeństwo jednym tchem odczyta jego słowa, a 
kąpiel ta duchowa orzeźwi umysły, wzmocni 
słabo tlejącą już nadzieję, że jednak zejdzie 
kiedyś różowy świt i w kraju, który tylu naj- 
dzielniejszych swoich synów wysłał ongi pod 
napoleońskie sztandary. 

Po przepięknym wstępie obfita garść do- 
kumentów i rełacyj związanych z dziejami roku 
1812 na Liwie. Akcesy te, odezwy, uroczyste 
przystąpienia do Generalnej Konfederacyi, mo- 


wy, raporty, opisy obchodów, rozkazy cesarza 
Napoleona, rozsiane były po rozmaitych współ- 
czesnych wydawnictwach, Obecnie zebrane ra- 
zem, tworzą materyał pierwszerzędnego znacze- 
nia, uwypuklają pamiętny okres złudzeń i na- 
dziei. Z kolei następują ciekawe bardzo arty- 
kuły: „Pobyt Napoleona w Wilnie*, „Jak 
obchodziła Litwa Imieniny Wielkiego Napole- 
ona 15 sierpnia 1512 roku“; „Szkoła krze- 
mieniecka i stanowisko Czackiego w 1812 ro- 
ku“, w którym autor, Lucyan Uziębło, przyto- 
czywszy ciekawy dokument, świadezący o tro- 
skliwości starosty nowogrodzkiego o dobro po- 
wierzonej jego pieczy młodzieży, powtarza za 
Michałem Rolle szezegóły, dotyczące zachowa- 
nia się Czackiego w pamiętnej dobie, Zeszyt 
uzupełniają drobiazgi: „Kartka z pamiętników 
nieznajomego z r. 1812“, ogłoszona przez 
Franciszka Rawitę-Gawrońskiego; „Kamienice 
pamiątkowe wileńskie z 1812 r.*; „Tatarzy 
litewscy w armii Napoleona*; „Środki bezpie- 
czeństwa“; „Zydzi w 1812 roku“; „Potyczka 
studentów Krożańskich z kozakami. Epizod z 
I818r.*; „Amazonki polskie“; wreszcie „Osta- 
tni zajazd na Litwie”, 

Zeszyt zdobi śliczna winieta pióra art. 
mial. Tadeusza Dmochowskiego, dalej doskonałe 
podobizny najwybitniejszych ówczesnych mężów 
na Litwie, widoki Wilna i Krzemieńca. 

Całość prawdziwy zaszczyt przynosi redakcyi 
wileńskiego miesięcznika, która w tak piękny 
i pożyteczny sposób uczeiła setną rocznicę wie- 
kopomnego roku. 


Władysław Neuman wydał u Maxa 
Frz. Aichwaldera w Wiedniu pieśń „A cisza, 
cisza nastała", (słowa A. Neumanowej). Rzecz 
piękna i melodyjna, znajdzie się niezawodnie 
szybko na programach naszych koncertów. 


Wydawnictwo jubileuszowe, 


(Księga pamiątkowa ku uczezżeniu 250 rocznicy 
założenia Uniwersytetu lwowskiego przez Króla 
Jana Kazimierza r. 1661, wydana przez człon- 
ków Uniwersytetu. Tom I.—II. Lwów. Nakł, 
Uniwersytetu lwowskiego 1912, 


W zbiorowym hołdzie, jakie społaczeń- 
stwo składało Wszechnicy w jej roku jubi- 
leuszowym nie mogło braknąć tych, którzy 
tworzą istotną jej część, dźwigając na sobie 
całe brzemię pracy naukowej, niosą ciężkie 
obowiązki nauczania, Najgodniejszem wydało 
się uczcić myśl poczęcia wielkiego dzieła, jej 
ucieleśnienia w trzywiekowym rozwoju — 
wydaniem szeregu studów — zasczących naj- 
lepiej dążności i prace poszczególnych człon- 
ków. Tak powstała Księga pamiątkowa, zło- 
żona z 46 rozpraw profesorów i docentów, 
mianowana przez komitet redakcyjny jeno 
„Sskroreną próbą uczczenia pamiętnej rocznicy 
pierwszej fundacyi Wszechnicy lwowskiej“ — 
w rzeczy samej nietylko „Świadectwo pracy 
naukowej Uniwersytetu* — ale równocześnie 
i najtrwalsza, najeenniejsza pamiątka tegoro- 
cznego jubileuszu. 

Otwiera Księgę praca rektora dr. L. 
Finkla „Króla Jana Kazimierza dyplom ere- 
kceyjny Uniwersytetu lwowskiego“, rozpoczy” 
nająca się podaniem pełnego tekstu wieko- 
pomnego nadania w oryginale i tłumaczeniu 
polskiem. W samych wywodach, nacechowa- 
nych dużą przenikliwością w śledzeniu tych 
niewidocznych nici zabiegów i starań, prze- 
chodzi autor wszystkie „próby założenia Kolle- 
gium, nadania cech wyższych tej szkole, idą: 
ce od r. 1590 Żywili je zarówno OO. Jezuici 
jak i społeczeństwo (w osobach możnych 
protektorów Żółkiewskiego, Jabłonowskiego i 
innych) samo posłom wój. ruskiego wpisujące 
w instrukcyę na Sejm 1662 nakaz starania 
się o Akademię we Lwowie. Wychodziła ona 
odczuwaną potrzebą wyższej uczelni w tych 
stronach, jako przeciwwaga niedawno założo” 
nej Akademii mohilańsko-kijowskiej, dykto* 
wana troską o całość i rozwój katolicyzmu 
przed możliwym naporem schizmy. Do roz- 
prawy dołączono trzy podobizny oblaty wspo” 
mnianego dokumentu w grodzie warszawskim, 
które zdaniem uczonego — „przedstawiają 
się jako wiarygodniejszy dokument niż n8- 
wet sam dyplom erekcyjny*. 

Po tej pracy nacechowanej gruntownó* 
ścią wywodów, słusznie położonej na czele 
wydawnictwa, jako omawiającej podstawę je” 
go istnienia, — dyplom fundacyjny — idą 
pozostałe w alfabetycznym porządku. Segre- 
gowane na działy naukowe w liczbowem 287 
stawieniu dają 9 prac historycznych, 10 Z 
zakresu literatury i filologii, 12 matemat- 
przyrodniczych, 8 medyczne, 5 z zakresu pra 
wa, 4 filozoficzne, 3 teologiczne. Zastrzegająć 
sobie omówienie jednego tylko działu © 
przejdźmy studya nim objęte. s 

Abraham Władysław w gruntownej, * 
wyczerpującej rozprawie omawia „Założenie 
biskupstwa łacińskiego w Kamieńcu podot 
skim“ — oznaczając ten fakt datą lat 18797 
1884, dokonany staraniem książąt Konstan 
tyna i Bazylego Koryatywiczów, który to ro 

już poprzednio czynił podobne starania 
' tym kierunku, nakazywane względami dobrz? 


SSJ -"9.1MPR.M > a z: 


zrozumiałej polityki, dopiero obecnie za Ur-| 
bana VI. urzeczywisinione. Autor samo za- | 
łożenie ugruntował na poiitycznem stanowi- : 
sku Podols, jego aspiracyach politycznych i 
kuliuralnych w kierunku Zachodu. określił 
Stanowisko biskupa, jako podwładnego arcyb. 

halickiemu, dolaczoną mu kapitułę początko- 
WO z trzech złożoną członków, wzrastającą w 
miarę rozwoju. Ułożył wreszcie listę pier- 
wszych dwunastu biskupów, omówił same o 

bistości, oznaczył dokładne daty aż do cza- 
SU, gdzie one „nie przedstawiają poweżniej- 
szych wątpliwości”. 

Dziejów średniowiecza dotyczą dwie je- 
Szcze rozprawy Zakrzewskiego Stanisława: 
„Bolesław Szczudry. Próba portretu*. Autor 
W świetnym wywodzie, nacechowanym dużą 
znajomością epoki, jej ludzi w barwnem opo- 
Wiadaniu ujmuja rysy charazteru postaci, 
Która w czasach ostatnich tyle budziła cie- 
Kawości, z powodu sprawy św. Stanisława. 
Stawia postać króla na szerokiem tle piastow- 
skich czasów, doszukuje się wpływów rodzin- 
no-dziedzicznych. Opierając się na niewyzj- 
skanem dotychczas przedstawieniu Galla prze- 
Chodzi i tłumaczy konglomerat złych 1 do- 
brych rysów i pierwiastków, jakie zawarła w 
8obie postać niezwykłego monarchy. 

Semkowicz Władysław w „Przyczyn- 
kach dyplomatycznych z wieków średnich“ 
sio szczegółowemu rozbiorowi dekument 
naura biskupa krakowskiego (1109—1118, 
üla kościoła w Pacanowie, znany jedynie z 
Tamsumptu biskupa Iwana. W razie autenty- 
Ćzności byłby on „najstarszym znanym rdzennie 
Polskim dokumentem polskiego wystawcy dla 
polskiego odbiorcy“. Autor bada autenty- 
CZNOŚĆ tamsumptu stwierdzeniem tożsamości 
świadków w nim występujących, rozbiorem 
budowy dyplomatycznej, jego stylu wreszcie 
tozpatrzeniem materyału faktycznego, zawar- 
«g0 w tym dokumencie. Dalej omawia dr. 
semkowicz dwa przywileje księcia Bolesiawa 

Onradowicza z r. 1244 w przedmiocie na- 
„Alia „prawa rycerskiego“, podając sam tekst 
t ich dokładny rozbiór. 

Tę samą metodę stosuje do 3 z kolei 
»Podrobionego* dokumentu Lamberta-Suły, bi- 
Skupa krakowskiego, dla kościoła w Kazi- 
mierzy Małej z r. 1068. 

„ Prof. Balzer Oswald ogłasza „Modus 
aligendi regis z początku XVI. w.“ określa- 
Jący sposób postępowanis, jakiego trzymać 
SIę należy przy wyborze króla polskiego, za- 
wierający też „kilka szczegółów o postępku 

Oronacyjnym*. Oparł się na kilku przeka- 
zach, jak w „Zbiorze formuł kancelaryjnych 
„Jgmunta Augusta“ — z Arch. akt. grodz. 
l ziemskich, wreszcie w Tekach Naruszewi- 
CZA t, 44, Nieogłoszony dotychczas ten wa- 
„AJ zabytek, tłumaczony jedynie niedokładnie 

ędnie lub streszczany, wydaje w pełnem 
„mieniu z uwidocznieniem wszelkich wa- 

Jantów prof. Balzer, opatrując go szczegó- 
gp JM wstępem, w którym analizuje „Modus* 
kresla jego charakter i genezę. (o do czasu 
ię stanie to nader trafnie odnosi go do r. 

O przed elekcyą Zygmunta I. „Chodziło 
oj 0 cel przedewszystkiem praktyczny tj. 
twierdzenie zasad, wedle których odbyć 

? winien wybór zbliżający...“ 


ht Dziejów nowożytnych dotyczą dwie 
sza — prof. Askenazego Szymona: „Wi- 
ki polsko-galicyjskie Rossyi 1509“, gdzie 


Gin" Podaje dwa memoryały Golieyna, ZA- 

kiate Aleksandra do objęcia godności 

eni 8 polskiego — w tak stosownym obe- 

7 8 czasie, Pierwszy na razie odsunięty pi- 

Sa Rumiancewa, drugi spóźniony wobec 
tyfikacyj schónbruńskiej. 

py Prof. Dembiński Bronisław w studyum 


Memo le Genie politique de Catherine II. 


jajpowaniem względem Polski tego geniuszu, 
Da „Jej pochlebstwo i głupota uporczywie 
naj SJ wały ?* — Prof. Dembiński, dosko- 
Śnię Znawca epoki wielkiego Sejmu, owocze- 
grunty edzonej polityki, opatrzył memoryał 
dętą, JT wstępem (str. 1—20), gdzie na 
nych dwie żmudnych poszukiwań archiwa|- 
Popie] głównie osób prywatnych (Potock ej, 
tma w, PaSzkowskiego) nakreślił tło polity- 
się ia jakiem rodził się memoryał, odnoszenie 
tz, Stosunki Piatollego z kierownikami owo- 
ata; Jch prądów politycznych, Potockim, Koł- 
tach 12 1 innymi. Memorya? powstały w la- 
ny 192—1794 ujmował „moment kryty- 
a no tyki europejskiej lat 1788—1794“ — 
dy Pa adzał snalizę polityki „Semirami- 
kiego nony“ — przeciwstawieniem jej „wiel- 
idee „ JStemu federacyjnego“ Leopolda, wnosi 
Rosas 375 politycznego między Polską a 
łątają * podnoszoną już poprzednio przez Koł- 
ai? i czony wydawca dochodzi do wniosku, 
hp memoryał nie był dziełem inspiracyi 
bokiek lecz owocem długich poszukiwań, głę- 
Vbrę refleksyj“, wykazywał on jasno — 
Oko współczesnym głosom zachwytów en- 
dla x Sdystów — iż był „funeste“ nie tylko 
że mad, ale i dla Europy. Memoryał sam 
dą; SIędów oportunizmu dyktowanego zasa- 

“MS tam ferreus ut teneat se, pozostał 


w manuskrypcie. Obecnie, dzięki pracy uczo- 
nago, zjawił się ten arcyciekawy pomnik 
współczesnej myśli w doskonałem opracowa- 
niu. Dokonane w języku francuskim, zwróci 
chyba należną mu uwagę zagranicy. 

Czasów odległej starożytności sięga roz- 
prawa dr. Schorra Mojżesza o „Ruchu han- 
dlowym w starożytnej Babilonii“ (okres Cham- 
murapiego I. 2060—1760 przed Chr.), w 
której autor uzupełniając wywody gdziein- 
dziej podane, podaje nam niektóre strony ży- 
cią ekonomicznego w III. tysiącleciu przed 
Chrystusem, opierają się na świeżo wyda- 
nem: „Prawodawstwie Hamurabiego*. Oma- 
wia więc na tle ogólnych momentów han- 
dlowych, niektóre jego zjawiska specyalnie 
oświetlone ostatnim zbiorem aktów — za- 
tem kupno, sprzedaż, najem i dzierżawa, 
spółka i agencya, pożyczka, depozyt, — już 
podówczas dokładnie określone normami pra- 
wnemi, 

Po części dotyczy omawianego działu 
rozprawa Hadaczka Karola p. n „Styl Fidya- 
szowy w rzeźbie szkół współczesnych“, gdzie 
autor charakteryzuje twory stylu jońsko-atty- 
ckiego, którego twórcą był Fidyasz. Rozpra- 
wa niniejsza jest ustępem z przygotowywanej 
monografii o Fidyaszu. 

Tak w najogólniejszem przedstawieniu 
i ujęciu — ukazuje się zespół prac history- 
cznych, stanowiący jeden tylko dział oma- 
wianej księgi, dający jednak miarę i war- 
tość — działów pozostałych, na innem omó- 
wionych miejscu. Księga ta, zbiór prac pier- 
wszorzędnej wartości, z różnych dziedzin nau- 
kowych — pozostanie jedną z najtrwalszych 
pamiątek niedawno święconego jubileuszu, 
jako najlepszy sposób uświęcenia tak pamię- 
tnej chwili. 

Kazimierz Hartleb. 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


PP 


Niedziela: Chłodnik. Kotlety baranie 
z kalerepą. Sufle z malin, albo poziomek. 

Poniedziałek: Rosół z kluseczkami wą- 
trobianemi. Sztuka mięsa z kiszonymi ogór- 
kami. Pierogi z borówkami. 

Wtorek: Zupa iarzynowa. Pieczeń wie- 
przowa z nową kapustą i kartofle, Kompot 
mieszany. 

roda: Krupnik jęczmienny ze świe- 
żymi grzybkami. Zrazy wołyńskie i kartofle, 
Placek drożdżowy z wiśniami. 

Czwartek: Zupa pomidorowa z ryżem. 
Rozbratle z przysmażanymi ziemniakami i 
szpinak, Naleśniki przelewane śmietaną i wy- 
piekane w rondlu. 

Piątek: Zupa wiśniowa z biszkoptami. 
Kalafiory. Jajka faszerowane, Budyń z bułki 
z szodonem. 

Sobota: Barszcz burakowy ze śmietaną 
i kartofie. Kapusta włoska faszerowana. Ra- 
cuszki z kwaśną śmietaną. 

Przepisy: 

Galaretka malinowa. Dwie szklanki 
dojrzałych malin i jedną szklankę porzeczek 
wsypać w mosiężny rondel, przesypując trze- 
ma szklankami małkiego cukru i nie miesza- 
jąc, ani się dotykając łyżką, wstawić na bar- 
dzo mocny ogień. Nawet rondlem nie trzeba 
potrząssć, bo będzie galaretka mętna. Gdy 
się raz mocno zagotuje, zestawić z ognia i 
zeszumować, a gdy się przestanie gotować, 
wstawić powtórnie na ogień, poczem znowu 
odstawić i tak aż do trzeciego razu powta- 
rzać zagotowywanie. Przygotować poprzednio 
bardzo gęste włosiane sito, przez które prze- 
cedzić należy galaretę i odrazu nalewać w 
słoiki, albo szklaneczki. Gdy jest zupełnie 
według przepisu zrobiona, będzie czysta, sma- 
czna i ślicznego rubinowego koloru. Pozosta- 
ły gąszcz, przecisnąć przez sito rękami, ale 
jeszcze dokąd jest ciepłe, dołożyć trochę cu- 
kru i przesmażyć na marmoladę. 

Galaretę porzeczkową robi się w ten 
sam sposób. 

Nowina. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Galicyjski ziemski Bank kredytowy, 
Towarzystwo akcyjne we liwowie, osiągnął 
z dniem wczorajszym we wpłaconym kapita- 
le akcyjnym maksymalną na razie, statutem 
przewidzianą cyfrę trzech milionów koron. 
Bank ten powstał przed dwoma laty z pier- 
wotnym kapitałem jednego miliona koron. 
Cały trzechmilionowy kapitał akcyjny uloko- 
wany jest wyłącznie w kraju. Jak się dowia- 
dujemy, rada zawiadowcza galic. ziemskiego 
Banku kredytowego na najbliższen walnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów przedłoży wnio- 
ski, zmierzające do dalszego, wydatnego pod- 
wyższenia kapitału akcyjnego. 
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OSTATNIA POCZTA. 


== Z Ischlu donoszą: Dr. Biliński był 
wezoraj na posłuchaniu u Najj. Pana. Trwa- 
ło ono 5 kwadransów. 

Po południu wziął P. Minister udział 
w obiedzie Familijnym u Najw. Dworu. 


Dr. Biliński zamierza pozostać w Ischlu 
do połowy września. 


* Odnośnie do notatki w Nowej Re- 
formie Nr. 828 z 18 b. m. pod tyt: „Nowa 
niespodzianka" o rzekomem wstrzymaniu 
prac w sprawie projektu i operatów odde- 
wczych na rozpisanie ofert na budowę 
kanałów, losów I. ilI, dowiaduje się 
Biuro telegr. kor., co następuje: Na prze- 
strzeni dróg wodnych między Zatorkiem a 
Kossową na losie I. i II. należy przed roz- 
poczęciam właściwych robót kanałowych prze- 
łożyć dwie istniejące linie kolejowe, krzyżu- 
jące się z kanałami, tj. linig główną Oświę- 
cim-Podgórze Płaszów i linię lokalną Sier- 
sza wodna- Trzebinia Skawce. Przełożenia te 
wykona dyrekcya kolei państwowych w Kra- 
kowie na koszt funduszu budowy dróg wo- 
dnych. Zarządzenia w tym kierunku już po- 
czyniono i niebawem nastąpi rozpisanie tych 
robót przez wspomnianą dyrekcyę. Równo- 
cześnie otrzyma ekspozytura budowy dróg 
wodnych w Krakowie polecenie przyspiesze- 
nia przygotowania operatów dla rozdania ro- 
bót kanałowych na obu losach, tak, by roz- 
pisanie rozprawy ofertowej mogło nastąpić 
w najkrótszym czasie. Wiadomość, podana 
przez Nową Reforme, polegała więc na myl- 
nej informacyi. 

= Sejm kraiński został zwołany 
na sesyę 23 b. m., dla załatwienia kilku pil- 
nych spraw krajowych. 

= W Dublinie policya aresztowała 8 
zwolenniczek prawa wyborczego dla 
kobiet, które były wmieszane w onegdaj- 
sze zajścia. Znaleziono u nich w domu proch 
strzelniczy, naftę i inne bardzo zapalne ma- 
teryały. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 20 lipca. (Tel. pryw). Pre- 
zes Koła polskiego, dr. Leo wyjeżdża do 
Karlsbadu na kuracyę, a ztamtąd uda się do 
Sopot. Celem czuwania nad tem, ażeby ró- 
żne potrzeby kraju znalazły uwzględnienie 
w budżecie państwowym na r. 1918, będzie 
Prezes Koła pozostawał w stałym kontakcie 
z P. Ministrem Długoszem. W pierwszej po- 
łowie września, prawdopodobnie 7 września 
przybędzie Prezes dr. Leo do Lwowa, gdzie 
rozpoczną się konferencye polityczne w spra- 
wie sejmowej reformy wyborczej, 


Kraków, 20 lipca. (Tel. pryw). Mini- 
sterstwo odniosło się do Wydziału krajowego 
o przyznanie subwencyi na Akademię gór- 
niczą w Krakowie. Prezes Koła polskiego 
poczynił zabiegi, aby budowa Akademii roz- 
poczęła się jak najprędzej. 

Kraków, 20 lipca. (Zel. pryw.). Z Kra- 
kowa zbiegł Szymon Silberstein, urzędnik 
administracyi Gońca Poniedziałkowego, po 
sprzeniewierzeniu kwoty 1200 kor. Podawał 
się za korespondenta pism angielskich i fran- 
euskich. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 20 lipca. Prognoza na 21 lip- 
ca 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Zachmurzenie, burza, chłodniej, zła pogoda. 

W Galicyi zachodniej: Wypogo- 
dzenie, bez opadów, ciepłota spada, mierny 
wiatr. 


Berno morawskie, 20 lipca. Czeska 
partya agrarna występuje przeciw centr. 
agrarnemu komitetowi w Wiedniu, który 
wzywa do zwalczania budowy kanału Dunaj- 
Odra. 


Warszawa, 20 lipca. (Tel. pryw.). Pod 
Przedborzem, w gub. radomskiej, trzej zama- 
skowani i uzbrojeni bandyci napadli na wóz, 
wiozący 9 osób i poczęli zabierać pieniądze. 
Jeden z podróżnych, chrześcianin, mimo, że 
nie miał przy sobie pieniędzy, usiłował ode- 
przeć napad. Bandyci położyli go strzałami 
trupem na miejscu. Gdy nadjechała dorożka 
z Przedborza, bandyci uciekli. Zdołali zabrać 
zaledwie kilkanaście rubli. 


Grodno, 20 lipca. (Tel, pryw.). Na po- 
dróżnych jadących z Ljewa dokonano zbroj- 
nego napadu; zrabowano im wszystkie pie- 
niądze, a dwu zraniono, 


„. Radom, 20 lipca. (Tel. pryw.). Wla- 
ściciela księgarni tutejszej Edwarda Szu- 
chańskiego skazano na 20 dni więzienia z 


| zamianą na grzywnę, za urządzenie w sty- 
czniu b. r. wystawy napoleońskiej. 


Rzym, 20 lipca. Tribuna, Giornale 
Italia i inne dzienniki uważają wprost za 
niemożliwe, ażeby bombardowanie onegdaj- 
sze w Dardanelasch mogło być skutkiem wal- 
ki z włoskimi torpedowcarmi. 

Londyn, 20 lipca, Do Timesa donoszą 
z Petersburga: Umowa, zawarta między Ros- 
syą a Japonią, jeszcze nie podpisana, prócz 
rozgraniczenia sfery wpływów obu mocarstw 
w Mandżuryi i Mongolii, zobowiązuje do 
wspólnej obrony w tych krajach, na wypa- 
dek, gdyby jedno z mocarstw było zaatako- 
wane, 

San Sebastian, 20 lipca. Syn infantki 
ks. Alfons wyjechał do Niemiec. 

Konstantynopol, 20 lipca. Sułtan po- 
stanowił wydelegować komisyę, złożoną z 
senatorów i b. ministrów i polecić jej stu- 
dyowanie sytuacyi wewnętrznej państwa. 

Konstantynopol, 20 lipca. Sułtan wy- 
dał odezwę do wojska, w której podaosi, że 
żądania postawione onegdaj przez kilku ofi- 
cerów , są pogwałceniem kcnstytucyi i naru 
szeniam dyscypliny. Sułtan wzywa do zacho- 
wania karności i przyrzeka, że gabinet 
złoży z doświadczonych ludzi. 

Konstantynopol, 20 lipca, Wczoraj 
podczas selamliku odczytano proklamacyę 
sułtana do armii w obecności całej załogi, a 
następnie we wszystkich koszarach. Odezwa 
opiewa: Z powodu dymisyi gabinetu zwróci- ' 
łem się w myśl konstytucyi do prezydenta 
senatu i Izby deputowanych i poleciżem Tewfi- 
kowi baszy utworzenie gabinetu. Życzę sobie 
i uważam za konieczne, aby nowy gabinet 
składał się z osobistości mających wielkie 
doświadczenie, niezawisłość zapatrywań, i 
wolnych od wszelkich wpływów. Imieniem 
kilku oficerów przedłożono mi żądania, któ- 
re sprzeczne są z konstytucyą i najwyższemi 
prawami sułtana i kalifatu. Jestem przekona- 
ny, że w armii, której jestem najwyższym 
wodzem, niema ani jednego żołnierza, któ- 
ryby mógł postawić żądanie niezgodne z kon- 
stytucyą, na którą złożył przysięgę. Przypu- 
szczam, że żołnierze, którzy zapomnieli na 
chwilę o swych obowiązkach wojskowych, 
tworzą znikomą mniejszość. Ponieważ jest 
obowiązkiem żołnierzy szanować karność, po- 
rządek i subordynacyę, będące podstawami 
wierności do kalifatu i tronu, muszą wszyscy 
należący do tego stanu trzymać się zdala od 
polityki, spełniać ściśle zarządzenia przełożo- 
nych i poświęcić się wyłącznie obronie oj- 
czyzny. Ci, którzy inaczej postępują, dopu- 
szczają się zdrady narodu i ojczyzny. Powy- 
żej wspomniane wypadki wywołały ten sku- 
tek, że nieprzyjaciel miał odwagę wczoraj w 
nocy posunąć się niemal pod bramy miasta, 

Tokio, 20 lipca. Cesarz niebezpiecznie 
zachorował i był wczoraj nieprzytomny. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 20go lipca 1912, Zamknię: 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredytc= 
wego 65150, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 851'75, Akcye Anglobanku 
386 75, Akcye IUnionbanku 62025, Akcye 
Landerbanku 587:25, Akcye Bankvereinu 
58825, Akcye Bodeneredit 1290 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680'—, 
Akcye kolei państwowych 71725, Akcye 
kolei Południowej 10150, Akcye kolei Blbe- 


tkal —'—, Akcye kolei Północnej 4920, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 550'—, Akcye 


Aipiny 992'50, Akcye Rima Muranyi 765 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 8160'—, 
Akcye Fabryki broni 1090—, Akege Ture- 
ckie tytoniowe 387:50, Akcye Galicy'sko- 
karpacziego Towarzystwa naftowego 795—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy 6%—. 
Renta majowa 87:40, Austryacka Renta ko- 
ronowa; 87:40. Węgierska Renta koronowa 
87 45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 86:50, 4 pre. Listy 5-vrku 
hipotecznego 90:25, 4 i pół pic. - sty Ban- 
ku hipotecznego 97:50, 5-pit. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 8950, 4 i pół pre. Listy Banzu 
krajowego 97:70, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:30, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 8780, 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91:25, Losy ture- 
ckie 241'—, Marki 117:75, Rubel 354—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—. Skoda 764:—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1902 86:50. Galicyjski Bank ziem- 
ski 99:25. 

Usposobienie ogólnie silne. Przejścio- 
wo kredyty, Alpiny i kolej południowej po- 
szukiwane. Przy końcu tendencya bardzo spo- 
kojna. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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BRDEDŁARE. 
=O : F 
Oświadczenie. 

Osige do odezwy P. Dra Zygmunta 
Hofmotia. adwoksta we Wiedmu, z daiy 
€ 


Wisal 29 czeruca 1912, którą cgłasza si 
genorasiaym pełsonoenikiem Adama Pawła 


Słomeekiigo I szywe wierzycieli da rgłosze- 
nia swych prote -yi celem zsspokojewa, © 
ówiadezają podpisani opiekuwowie, Że Adam 
Paweł Nienecki, jako uchwałą e k Sądu 
chsod wego 1 doia 13 grudais 1911 L cz 
P. 8/7 (554) s miewłasnowolnego uznany, 
te może udzielać prawnie ważcego pełno- 
twa ani samoistnie rozporządzać swym 
kierma i zarazem podają do publieznej 
d mośsi że nie uznəją żadnych czynno- 
arzes P. Dra Hefmokla im'emem nie- 
włssaowalnego Adama Pawła Słonckiego 
rod gtych. 


6 


6. k. Sąd obwodowy w Stanisław. wis 
również uchwałą z 3 lipca 1912 nie uznał 
jełnomoenictwa P. Dra Hofmekla 

Lwów, dais 2 lipca 1912. 

Jako opieka niewłssnow oltego 
Adama Pawła Słoneckiego: 
Wanda Słonecka 2 v. Sołtysikowa. 
Dr. Mieczysław Sołtysik. 


Ogłoszenie. 


Podpissna opieka Adama Pawła 2 im 
Słozeckiego ogłssza niniejszem, że Adam 
Paweł 2 m Slonecki jes: ni- własnowolnym 
a wszelkie przez niego samosolnie zacią- 
gnięte zobowiązania nie teia przez opiekę 
uzeane ani placene, 

Lwów, 9 lipca 1912. 

Jako opieka niewłasnowclnego 
Adama Pawła 2 im. Słoneckieg»: 
Wanda Słonecka 2 v. Sołtysikowa. 
Dr. Mieczysław Sołtysik. 


Asnyka 7, IL. piętro, 
G albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
Bawi! AŻ. 
Wiadomość tamże, parier na prawo. 


KTG POCZ SEE 


FRANCENSBA 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki ehirargicznej i położn. ginek, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-Hotel". wejście od Kirehenstrasse. 


Do nabycia 
Polit.-Admin. Prawo Karne 


i Reformy w Admin. Wewnętrznej 
przez Dr. W. Gawańskiego 
po 3 kor. 


UI. Kurkowa 1. 17 
A. Gławańska. 


Przyjechali do Lwow 
dnia 20 lipca 1912. 


HOTEL GEORGE'A. PP: K. br. Dro- 
hojovszi z Tutkewie, W, br. Młodecki z Mo- 
nasterzrsk, M. Woiciechawski z Pnikut, K. 
Torosiewicz z Futiatyniec, B, Kozicki z Da- 
rachowa, T. Kuczzowski z R ssyi 

HOTEL IMPERIAL. P. E. hr. Dzieda. 
szychi x Jzyderówki. 

HOTEL EUROFEJSKI PP: M. Gm- 
browski u Rossyi, R. Zsborski z Qrzyma- 
łowa. 


w- - ani = == umana = iz zy c OET maai jan O E: w CI OCZ 
rę R gr i Koronowa waluta. tacą żądają Koronowa walnta. łacą żądaj Koronowa waluta. niaaa badei 
CENNIK Loay z r. 1854 po 250 + nz 43 pr. s = ną E bb A SSA z" Clary 40 zł. m. 7». |. 3 SE | k 

iaasa izae namiigwe! ? ar łnygi a n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1L80'— 1640— O dE i ŻW Pożyczka miasta Lublany 35 sf. 6%16 7510 

KASNAK SZEJ MARGE ? prawy ws „ 1850 po 100 w. é pr. 44t —  kęż'— Koseg i Slawonii . . . . a. « =e  —'— |UOrarw. krzyża aubtz. tow, Jo zd. r350 5460 

i Baoa nA płacą | żądajął w n 1864 po 160 zł. 609:— 621— tgier za 100 zł. 4 pr. . - „ 8F10 8610 P węg. tow. 5 zò . . 5426 40-26 
lsóm, «mis Ż6 lipca 1912. >: p | 2 1864 po 5O mł. . . 313%-- 3I9— A sęk Losy fund" Aregis. Rudolfa 10 sł, UŁ RE 
<a KRL | ist 1a5% domen państ. po120ał.5ar. 287— 269 - F. inge puhliczse pożyczki, Balma ŁO zł. m.k. . 4... —— —— 
0 aasiżc ha > ko LWS R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa > z T08. pany z r. 1878 ls 5 m 100'-- 101— | Fożyczka wiasta Jalzburga 30 sè. . ——— —- 
Ranku bip. zal. po 00 aż. (400 kor.) 374 —|834 - rezautowanych krajów koronzych) "04 kraj. ORSOWiny tg. [079788 bani 
Hanki a ae eie "a | * R = dak © akg SA 200 kor. 4 Dr e e e o p ee e o a a w 

en a O a |. 2 410 —I416 — AW a. wolna od podatke "© E Pemi kia propinscyjne loa Banku Angio-Avstr. 340 kor. ., 335 60 33660 
Zu, Leów-Cnern=lsviy po 209 ua gł. śpi... . - +» - . '45 3 xa 166 zł. Spr. . . . . 1 —— —— |Powzt. Banku hanadl. 500 zł. . . 4UŻ5 — 40835 — 
A Taa (406 Kor. 342 -|548 Anatr. renta w wal. kor. wolna oè qal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 8780 8580 | Zakł. krad. dla haneiu i przem. 652 75 65375 
a, WSL GCE | podatke b pr . . . . 5749 5760 | Gal. obl. prop. a roku 1889 4 pr. . 972) 9820 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 65365 854 65 

tasa Łipiźzkiage po BÓG kor. . 470 -1480 —- T e O ENR aoa mizsts Lwowa z r. 1658 Pe AI o AĆ CEE sda kor. . BE 194 bO 

K alol > ROR o 1 O e a . 52 5 Ai. banbu bie. 800 wł. . . . . 68G'-— 683'-— 

A. higij sagiawne xa i? kor Kol. Areyks. Albrechta za 100 xł. å nr. 8375 90:75 | Beata włoska za 100 lirów (38 ko- A a Sla kan. i przew. 390 aż, 4l4*— 418'— 

8 70 ME Kol, Cesarz. Hlżbiety w złocie wole ror) $ pro. o 2 4 a u Tm mm | Banku dla krajów koronnych 30G ve. 539— BĄU'— 
Jana b g.5pr w. a. wyl.2 M) pr, 110 —| — — y r P j z > 

zk R zła a los r SBROKBRI 07 sol g50= od podatku ma 100 zł. £ or. 109*— 10990 | Poź. zarb. prom. sa 100 trank. 2 pr. 116— 126:— „  Austro-wgg. 1400 kor. . . 2065— 2035'— 

=" mpr a.50].0o269k. * | 99 —| 30 vel | £o Cae. Blibisty ra 300 si. mk Ñarsekia obl, prew. xoi. xa 460 frazk. 234150 244650 | „ Związku (Usionbsuk) 330 si. 62250 62350 

ki AA a TOA E l 23 ż0 5*|, pr. (ostemp. skcy2) . 433 — 435:— i EN r laty 228] Ozegkiego banku związkowego JG sł 27%— 273 — 

2 4 perm. aa a 5T * |8) | 83 ze Sol. Uszorza Wredsiozka dóżaja ne a €. Listy AE E M i lsty dinies |Ziywessńska banka 100 sł, . . . 28150 240 
Banku gaj, am. kr. yy, KT * |v8 - | e8 7ej | 100 sł 60, pr. . - op oo 40765 108 „ak 
F 13 eh am gal. dla tandiu ® Koi. Karola Ludwika po 269 si, mk. Raylo-Austr. banku los 4" ją RE = -'— X. Akcye przedsiębiorstw traasportowych. 

i przem, w Krakowie 41/,% BOIL * | *8 —| sg 7] |, (ostemp. akoye) . . . e . . . STUB 88% | Aggfr zakl. kr. siem, los w 501. 4 pr. =*= -=t R 7 c , 
tamny Pauk hipoteczny Lwów — | 97 83| 98 Bo] | 50L żreyżu. Eadolfa w wal koron. go] » + obl paiar. 18800 pr. zur nir | u" RR PO tai jo 
čas, gyed gol. zław. 4 pr * wala od podatte 3 pre. . . . 83O 82] a a  » o» „ 18895pr. 450%— 269— A EET CA w ea E 

zierwsza SALAYE) e + e oa Bah 25 = Banku Galicyjskiego dla handlu i Z AE W OE OŁAWIE)" 7 
ć Się; - a e D „Sb 95 | Sblgaoyo pierwiaeńiiwe (kolejowzj. przemysłu A " 60 L. . . . 9875 9%75 P a N AA 365— 3% — 

jes w Ai lat ać m 94 —| — -| | Zol. Aro. Alersehta za S00 a}. 5 pr 10166  —— | Bukow. zskł. kred. sism. los $ pr. 99:10 100-10 R lnówkKiejiie-lawotów Jikat 540—  5óń-- 

A gr. la m 5E lat _ | 86 v0| 87 66 w złocie ra 206 sł. 5 pr. . . . 12075 —— |. » op an SAL ap zza dj 0 EOS go 295'— 305 — 

= Kol. Ozaskiej zeci. za 300, L60G i Ral. sko. b. kip. 10 pr. prom. los$pr. LI0—  —*— sasir. Wow. lagi zs Dunain 562 zł, k, 1273 1360 — 
a marzen... |... a a ur. 200 oj RE AGE 0 
s s 3 ©. jej emisas. k ru 189 Ą n n - 3 pi ksz R> "25 'ż za 5 NA TER * 
gr 5al 98 2 śni 7 il i . kaa a 8945 9025 Banku gal, ziam, kred. Ai pr. 601, 9825 93:25 B. ABcye praedsiębioraiy przeiwysłowya .. 
9% Bol 48 3. Zol. północnej eos. Wordynawda sm. tal. Tow. krad, A 208. 56 lat 86:80 8130 | gw. kopalń wągla w Brilx 169 zł. T63— "69 — 
3s Pol gą gol | 2 © 2886, 4 pre. . . . . . . 9480 9580] e > = n Apelio Milat 0450 0550 | ;ji, karpaskie nait. tow. 500 kor. Si$— 616 - 
B6 £0) 87 70) | xol. północnej cen. Ferdynanda em. NE 5. G fi staraze . 0620 9720 | pusty. tow. górzien Alpin 100 sł. 998— $$ — 
86 EO] 87 2j | g z. 1887, 4 pre. (ar) . . . . %— SB | Ponku kraj, dla Galicyi Lodameryi Pray. tow. żelsza. przam. 209 sł. . 3I468— 8173 -- 
zaa g Kol. półzorzej use. Fazdpuanda wa. àth pr. 51%/, lat zwrośwa |. . DTI 9345 Sehsdaicy 500 or m x 8 plg = 
mt SĘ . E SP 57 50| 68 20 1887 > W. d 5 Banku krajowego oblig. komum. I SR O WER R yn CEN ONI Ów, 
„| REZ : p R % r LBS% A ore  . © a « . .  /98:7500 0475 b = mą | Tsr. serz, żgiawiow, SOR Fracków 340-- 343 — 
Fodńgszki kraj, 4 pre. z T. 1508 . 85 501 86 20 Kol wołwoewśj neg. Fardynsuda om . smisya 4% lat 4%, pr. . . . . BTSO 9850 Triail ław, sów. aozlk Toan | 260: 62 4 
m. iyguwa $ pi. , 87 5o| 88 20 « 1888 a = AK. „gg | Baziu kr. abl. kolej. żel STELI Agr 6676 8ra | A. SAR AIIB 3 M, a, ze: 
e Ciara | 2850] 89 -| gf oaza tat Biraynanis am 00 2460 | akstrowgg bnakę BO la i pra, DEIO 9510 
5 R: 21 e W 3 „0; wódmcónij <8E. J 2 SADY A Sy BA REY, : YęKk$ ; 
2 M, ZTakowe , . , 35 70] 86 aoj | "> P lA Pa aaia O Mw o ZE leż w. kA pr. 460 95:60 2 sm st 3 PRE A sę 
Kci. półnogeej ves. Pordynanda sw. : Ą jerlim za 100 marst 5 br. . = RR 
| e w a 4 sa 7 AE 5 9410 3510 M. Obiigacys è prawan gie wzzaństwa Londyn xa 1 Nat sit. Ao 24-11), lara 
Ge A € n 3 i z Zel ydłnoonsi saa. Feråynanda am sa 256 xè. nad. R 108 franków. . . . 952", 9567s 
AREA l BE e » 1904, è pre . . . . . . 9850 9450 f Ne. R stersuurę ao 109 zabi: A . sr 254502, 35550" 
3 b retrnych 252 — RA —| | Koi. pztowiźskiej iokalssj za 400 Sa Mi a a Ł13:15 11415 Kiamioeżte bawi O. SE LITTA * LUT35 i 
zpierowycł 253 50|254 80] | r r : a AGCA Fłoskie bsmi "BT: 5284 
1 NTW. ag 25a 50 a Er | KARA RAD W AG 3780 8889 |qoy.ża ]. par. po Duz. Hs. z. 1396 pr. 11225 113'25 Mae Ry, ZA BO 
i marsz mienieżkiGh | 4 a 1 117 69l116 Z, galle Karoja Ludwika á pr. £875 8975 Koiaj Peha -Jaszj z tr. 1888 Wrzesagkie boek: zz == 
A : LĘFPTE Sel, iwowekresers-jasskiej z roka ae a Be Dj ggg [SATATA Saas W Th BELa 
ZE era picidy wiedeńsnizioł, | z Aka Eadolis (Saliska. 3 89.—  80— luda UREGAK. r. taga na See E Pa 4. 6 aaea, 
s f RA zał 3 i RZECE 4 » = ED NOWEJ 7 
Daa y r WI, y : ważek A Gł , 1098) 11080 | aot kol isk. pochod. za 108 st. i pr. kę 4 Dutst cesarsii . . . . 11:38 11:40 
+. Byhlay iag KA tws disdej SE ZAS Aa busco 3 aw TR SO ax Kry. vor 2 atr-weg. A zuld, Rois manag | —-— SEE 
R M: A EA ać "2 5. Bias peźatiwa (krajów korazy węgierskiwi), | Wag zai kai sm. b XA 40Ć sh. a 100:- 101 : WARE t À mois aina? st "a 
y-tltogaćń s o 2 © 12 2 © 6740 810 | wia, słota renta $ pr, KE WC NORA „I. ARIA 2 * 23:55 28:64 
dej 5740 780l . a 3 Wal Kor. 4 pr o BT45 1-45 $e Losy ise puszki caayjeki półlaparym . . . = me 
„  6kl pr. ragui. Cisp 4 pre. , 28050 29250 a i Niem. baniuoty za 190 merek. 117771,  11T-91"ją 
50:50 4070 i prem. RA 196 zł (260 kor.) 415- 497 - | Hudaypswatańskic {Basilica} 5 zł. . 28765 8275 |j 7losxia bankmoży sa 106 lir 94 65 94 86 
90-50 90-76 | < „ 59 zł (166 kor.) 26845 21425 | Zakł kred. dla handl. i orans, J08 el. 485— 497— |óubie. | © mę WZ wróśwją 
i i mm RZEDOZRAZANĘCZ SAMET EA A S LECZE = RB mra R MEPA ETEA EAAS E "DIE |RŁCLIRZZAES EC N roa aa a 


GFA S 


T N INNA EX 


2%, EQ MBGWYW W. 


2 fany eR z: 
.ICYTACYG. 
L. 14068/1912 (6852 8 
Obwieszczenie. 

4. k. Dyreksya osręzu skarbowego w 
Nowym Sączu ogłasza pubiiczną konkuren- 
cyę, Celem wykonak a robót kanalizacyjnych 
i wodrciagowych w budyaku rządowym c.k. 
D;rekcyi, oraz dostawy patrzebaego na to 
matorysłu 

Rożoty owa msją być wykon ne po 
myśli usiaw z 20 Jipca 1909 Da U. krai. 
Nr. 119 i 120 oraz przepisów wykonawczych 
wyianych prase Magistrat missta Nowego 
S4cza, 

Zatwierdzenie ofert (rozdanie robót) 
należy do komp tencyi c. k. krajowej Dyre- 
keyi skzrho we Lwowie wzgęgdne dot; czą- 
cego e k. Ministerstwa. 

Podstawę niniejszej ksnkurencyi tworzą 
plany i kosatorysy wykonane w biurze nży- 
niera p. dr. Pordesa które to plany i ko- 
szłorysy są do przeglądnięcie i ewentualnego 
sporządzania odpisów w c.k. Dyrezcyi okręgu 
skarbowego w godzinach urzędowych. 

, Pirna, której oferta zostenia uwzglę- 
dniona, obowiązana będzie zwrócić Admini. 
stracy: skarbowej kwate 700 kor. (siedmiuset 
soron) jako henorarywn za powyż:ze plany 
i kosztorysy 

Odrębna cferty na kanalizacyę, a od- 
rębne na wodociagi nie będą uwzglę nione. 

Roboty powyższe należy rozpocząć naj 
dajej do dni 14 od dnia zatwierdzenia oferty 


auiii 
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|i podpisanie dotyczącego kontraktu, a ukoń- 
ezyć najdulej d6 sześciu miesięcy od dnia 
rozpaczęcih, 

Terwio ukuńczenia moża być z ważBych 
przyczyn przedłużony 

W cfsreie należy podać. z jaką procen- 
tową zniżką. wzzlędnie zwyżką zamierzone 
jest wykonania owych robót objętych pla 
nami | Fasztorysami firmy dr Purdesa, 

Wadyum, wynos ac 5 pre. calej sumy 
łącznego kosztorysa ma być złożone w go 
tówce, albo austryżckich papierach państwo- 
wych lub austryackich papierach przeds:a- 
wiającsch bezpieczeństwo pnpiłarne, wreszcie 
w książeczkach Kas oszczędacści lub książkach 
rentowych c. k. pseztowej Kasy oszczędno- 
ści w e. *. Urzęd ie podatkowym w Nowym 
Sączu i kwit kasowy na nis dolączony do 
uferty. ge 

Oferty pisemne wniesione według for- 
mularzy, która bezpłatnie stąd zostaną na 
żądanie udzielone, à% które wraz z ziłączni 
kami mają być przepisowo ostemplowane i 
przez fi mę własnoręcznie podpisące, należy 
wnieść w.zapieczętowanych o napisie „Oferta 
na kanalizacyę i wodociąg Dyrekeyi osręgn 
skarbowego w.Nowym Sączu* na ręce e. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym Sẹ- 
czu najpóźmiej do dnia 10 sierpni» 1912 go- 
dziny 12 w południe W powyższy spesób 
należy wnieść zmisny oferty, uzup łnienia, 
lub cofnięcia oferty. 

W tym czasie nastąpi otwarcie ofert, 
przy którem strony interesowane mogą być 
obecne. 


Oferty ustno, 
oraz po owym terminie wniesione cferty pi- 
sexwne, nie badą uwzględalene z wyjątkiem, 
gdyby stwierdzono, że oferta pisemna na 
czas została Urzędowi posztowemu nadana. 

Kreśienia i skrobania w tekścia oferty 
mogą Spowońowzć jej nieważność 

W zasadzie d: przyjęcia się nie nadają 
oferty fim nie mieszkajacych na obszarze 
krajów i królestw w sustryżckiej Radzie 
państwa reprezentowanych i oferty opiewa- 
jące na dostawę ertykałów nie wytwo:zo 
nych na tym obszarze, wreszcie oferty wy- 
mienione w $ 34 rozp. Mm. z 3 kwietnia 
1909 D.p p Nr. 61. 

Zauważa się że niektóre roboty bu- 
dowlane, albo asuptasyjno jak n. p. wybicie 
otworów drzwiawych i t. p. mogą pozostać 
nis wykonana. 

Na ten wypadek zastrzega sobie admi- 
nietracya ska: bu przy kollandacyi robót skre 
ślenie pewnej części z kosztorysu według po- 
danych w tym kosztorysie cen jednostkowych 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, dnie 12 lipca 1912. 


L cz. E. 610/12 
Edykt licytacyjay. 
Dnia 2 sierpnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 cdbędzie 
się licytseya: 
1. realności obi, iwh. 468 gm. Strzel- 
czyska i 
2. reainości obj. lwh. 363 tejże gminy. 


(8972 3—3) 


Nieruchomości te są ceeaione na: ad L 
5155 kor, ad 2. 9461 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 3436 kor. 
68 hal, ad 2. 6807 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej Nr. 10: 

Prawa niedopnszezające sprzedaży do 
skutku należy w Sądzie zgłosić. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział JII 

Mościsks, 12 czerwca 1912. 


L. Nam. IX. b. 242/1 ex J912 (2033 2—3) 
Obwieszezenia. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bue 
dowli konserwacyjnych ns gościńcu państwo” 
wym w samborskim okręgu budowniczym W 
latach 191%, 1918 i 1914, odbędzie się dni% 
5 sierpnia 1912 w c. k. Starostwie w Sam- 
borze licytacya ofertowa. ) 

Kcszta fiskalne budowli wykonać 59 
mających w roku 1912 wynoszą: 

w sekcyi drogowej Sambor 5528 kor: 
57 hal., 
w sekcyi drogowej Drohobycz 18.307 
kor. 08 hal., 

w sekcyi drogowej Rudki 22.280 koʻ- 
32 hal, 
w sekcyi drogowej Łopuszanka 18 24i 
kor. 09 hal., 

w sekeyi drogowej Turka 4785 kor. 24 
hal, razem 64.142 kor. 25 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa cgólne i s202 
gółowe, wykaz cen jeinostkowych, kosztory* 
sumaryczny wykonać się mających robót 


plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem ce. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
Plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 pre. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu- 
stu z een fiskalnych nie tylko słowami ale i 
literami, 

„. Oferent winien na blankiecie na wła- 
Sclwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
Towany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
ph bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
yć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
Zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
Obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
Podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
Osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stapi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyj drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
Piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
Przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
pnie licytacyi nie będą oferty przyjmo- 

8, 


Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po- 
Mmyślny, i która z ofert jest dla e. k. Fundu- 
Szu drogowego korzystną, przysługuje e. k. 

amiestnictwu. 
Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11 lipca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. W. p. 2633/912 
Ogłoszenie licytacji. 
. Wydział Rady powiatowej w Buczaczu 
Iozpisuj niniejszem lieytacyą ofertową na 
Udowę szpitala powszechnego w Buczaczu 
Wraz z budynkami pobocznymi, tudzież e- 
wentualnie instalacyami wodociągowemi, cen- 
Talnem ogrzewaniem i t. d. 
b Plany szezegółowe i ogólne warunki 
dowy są do przeglądnięcia w biurze Wy- 
„As Rady powiatowej w Buczaczu w go- 
| nach urzędowych, gdzie zgłaszającym się 
$da wszelkie bliższe warunki podane. 
W Wnoszący ofertę muszą złożyć w kasie 
h ydziału powiatowego w Buczaczu 27/40), 
eny ofertowej jako wadyum i wykazać się 
odpowiednim kwitem. 
10 „Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 
Sierpnia b. r. o 12 godzinie w południe. 
3 , Kosztorysy niewypełnione mogą ofe- 
enci dostać bezpłatnie w Wydziale Rady 
p jałowej w Buczaczu w godzinach urzędo= 


(8986 2—3) 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Buczacz, dnia 15 lipca 1912. 
Prezes : 
Maryan Błażowski m. p. 


L. cz. E. 1235/10 (41) 
Kdykt licytacyjny. 
kach Na żądanie Natana Zeigera w Ustrzy- 
Gi odbędzie się dnia 81 lipca 1912 go- 
Sm, 8 przed południem w Sądzie niżej 
połowy OTYM w biurze Nr. IV. relicytacys 
Owy realności lwh. 689 gm. Czarna obej- 
puRcej gospodarstwo wiejskie z budynkami 
Ło! Z przynależnościami opisanymi w pro- 
y ote oszacowania z dnia 26 września 1910 

' 1235/10 (2) 
A Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
je, ceniona na 5147 kor. 50 h. z przyna- 
Nośriami, 
Boni najniższa cena wynosi 2573 kor. 75 h., 
Skuts ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
do „ arunki lieytacyjne i odnoszące się 
bula. nieruchomości dokumenta (wyciąg 
ni TARKA wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Pieni. l t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
ws ia „przejrzeć; podczas godzin urzędowych 
4dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 14 czerwca 1912. 


(8980 2—3) 


À (8854 3—3) 
ądowa hals aukcyjna we Lwowie, 
w ul. Podlewskiego 1. 6. 
od y urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
b o 13 przed południem i od 2 do 6 
południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem. 
A Licytacye: 
Poniedziałek 22 lipca 1913 od 10 do 12 godz. 
przed południem: pianino, towary że- 


te, dywany, firanki, deski i meble 
omowe., 


Wtorek 23 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
Przed południem: fortepian, dywany, 
obrazy, książki, futerko, maszyna do 
szycia, „pierze gęsie, książki, broszury, 

Broga TE różne meble domowe 

4 lipca 1912od 10 do 12 god d 
SAR godz. prze 
niem: przybory szkolne, urządze- 


7 


nie sklepowe, obrazy, maszyna amery- 

kańska, dywany i meble domowe. 

Czwartek 25 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: beczka koniaku, pa- 
leto zimowe, poduszka, towary baweł- 
niane, garderoba damska, maszyna do 
szycia, zegar pendułowy, oraz meble 
domowe. 

Piątek 26 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: towary łokciowe, lampa, 
dywaniki, obrazy, urządzenie sklepowe, 
duże harmonium, prasa do kopiowania, 
kasa Wertheimowska i meble. 

Sobota 27 lipca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: skóry, firanki, jastrząb 
wypchany, dywaniki, fortepian, srebro, 
złoto, kosztowności, oraz tanie meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godziaach urzędowych 

tów, dnia 15 lipca 1912 


L. ez. E. VIII 973,12 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie, za- 
stąpionej przez adw. dr. Kirchmayera w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 30 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 45 
na zasadzie niniejs 4 uchwałą zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 1008 
l. kons. 158 ks. gr. gm. Kraków Dz. V, obej- 
mującej pb. lk. 1220/1 w obszarze 631 m.* 
z domem jednopiętrowym. 

Wartość szacunkowa 76.677 kor. 
Najniższa oferta 88.388 kor. 50 h 

Do realności lwh. 1003 ks. gr. Kraków 
Dz. V. nie należą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VIII. 

Kraków, dnia 17 czerwca 1912. 


(9071 1—3) 


L. cz. E. 257/12- (6) (9081 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Feńków w Po- 
lanie, odbędzie się dnia 17 września 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Lutowi- 
skach licytacya 1/5 części realności lwh, 177 
i 1/10 części realności lwh. 178 ks. gr. gm 
Polana wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu i zabudowań gospodar- 
skich. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione wraz z przynależnościami 
a to: 1/5 część realności lwh. 177 na kwotę 
921 kor. 49 h., 1/10 część realności Iwh. 178 
na kwotę 352 kor. 92 h. 

Najniższa cena wynosi: ad l. kwotę 
614 kor. 32 h, ad 2. kwotę 235 kor. 28 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki lieytacyjae, które się obe 
enie zatwierdza i; odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oeenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być juk ze skutkiem podno 
SONA. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
tądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 25 czerwca 1912. 


L. ez. E. X. 501/12 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
zastąpionego przez adw. dr. Włodz. Godlew- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 19 
września 1912 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
140 licytacya: 

a) realności obj. Iwh, 457 ks. gr. gm. 
kat. Dołhołuka, 

b) realności obj. lwh. 494 ks. gr. gm, 
kat. Dołhołuka wraz z przynależnościami w 
protokole oszacowania z dnia 19 kwietnia 
1912 E. X. 501/12 (3) bliżej wyszczególnio- 
nymi. > K 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, a mianowicie: a) real- 
ność lwh. 457 ks. gr. gm. Dołhołuka na 
kwotę 1900 kor., b) realność lwh. 494 ks. 
gr. gm. Dołhołuka na kwotę 100 kor., przy- 
należności zaś na kwotę 485 kor. 

Najniższa cena co do realności lwh. 


(9072) 


„Cłazeta Lwowska“ Nr. 165 z dnia 21 lipca 1912, 


457 ks, gr. gm. Dołhołuka wraz z przynale- , odnoszące się do tych realności można prze. 
żytościami wynosi kwotę 1590 kor, zaś co |glądać w godzinach urzędowych w sądzie 
do realności lwh. 494 ks. gr. gm. Dołhołuka | niżej wymienionym biuro Nr. 8. 


kwotę 66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | L. cz. E. 1926/12 (5) 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl wielki, dnia 31 maja 1912. 


(9078) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaiiczkowego 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192. |w Chrzanowie i Scheindli Wienerowej w 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, insczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
Sz0 ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sę 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 20 czerwca 1912. 


L. cz. E. 1070/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stefana Nahirnego w Goło- 
górach, odbędzie się dnia 5 sierpnia 1912 o 
godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1l w Złoczowie licytacya poło- 
wy pgr. 2203/2, 2204/2, 2822/2 i 2325/2 
obj. lwh. 958 gm. Gołogóry obszaru 1 m. 
1549 s.? 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 950 kor. 

Najniższa cena wynosi 633 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 29 czerwca 1912. 


L. ez. E. 3655/11 (10) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Maryi Dubas w Wicyniu, 
odbędzie się dnia 22 sierpnia 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11 w Złoezowie lięy- 
tacya połowy realności obj. lwh. 2 gm. Zu- 
ków, składającej się z pb. 202 i pgr. 405, 
406, 409 obszaru 1 m. 478 s.* wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 54 sztuk 
drzew owocowych, 1 jasiona, 6 dębów i 2 
lip. 

i Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na lieytacyęsą ocenioną na 200 kor., przyna- 
leżności z:ś na 45 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi 164 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 5 lipca 1912. 


(9074) 


(9075) 


L. cz E. 1677/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Ignacego Witkowskiego od- 
będzie się dnia 30 sierpnia 1912 o godzinie 
9 przed południem w tutejszym Sądzie Sala 
Nr. 31 licytacya realności lwh. 1262 ks. grt. 
gm. Pauszówka. 

Wartość szacunkowa 642 kor. 

Najniższa oferta 428 kor., poniżej któ- 
rej sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Czortków, dnia 25 czerwca 1912. 


(9070) 


L. ez. E. 254/12 (9083) 

Na wniosek Jana Mysony odbędzie się 
daia 25 lipca 1912 o godzinie 10 rano w 
biurze Nr. 8 licytacya 1/4 części realności 
lwh. 50 i całej realności lwh. 129 gminy 
Gliny wielkie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona następująco 1/4 część lwh. 50 
na 1000 kor., zaś cała realność lwh. 129 
na 1200 koron. 


c 
Najniższa cena wynosi co do 1/4 części 7 


realności lwh. 50 — 566 kor., co do real- 

ności lwh. 129 kwotę 800 koron, poniżej 

tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


Chrzanowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w domu Oczkowskiego 
licytacya realności lwh, 614 ks. gr. gm. kat. 
Chrzanów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 8094 kor. 

Najniższa cena wynosi 5396 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, raający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 29 czerwca 1912. 


L. ez. E. 1403,11 (9079) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa Leiby Heilberga 


recte Bechera w Komarnie, za przystąpie- 
niem Markusa Schulza recte Heilberga i Si- 
my Schulz w Komarnie, odbędzie się dnia 
21 sierpnia 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29 celem zniesienia współwłasności licy- 
tacya realności lwh. 41 gm. Komarno Józe- 
fa Leiby Heilberga w 2/16, Markusa Schul- 
za recte Heilberga w 17/18 cz., zaś Simy 
Schulz, Berła Heilherga, Chai Sary 2 im. 
Heilberg, niel. Mariem Ettel 2 im. Hejlberg, 
Jenty Lei z Becherów Heilberg, nieobj. ma- 
sy spadkowej po bł. p. Mali Mindel 2 im. 
Heilberg przez kuratora I:aka Offnera i Bi- 
dli Heilberg zam. Hoch po 1/6 ez. własnej 
wraz z przynależnościami siładającemi się 
z domu murowanego, stajni, szopy, komórki 
i szopy małej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 11.265 kor., przynależności 
zaś na 8.750 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa- 
łą z 28 kwietnia 1912 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29. 

Przetarg odbywa się celem zniesienia 
współwłasności, zatem wierzycielom na real- 
nosci zabezpieczonym, zastrzeżonem zostaje 
ich prawo hipoteki przy uwzględnieniu po- 


stanowień warunków licytacyjnych i tus. 
uchwały z 28 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 11 lipca 1912. 
HU. en. E. 65/12 (4) (9019) 


Oro.romeAe neperopry. 

Ha nonapane Cniarka omaxA0cru i m0- 
8H10K B Kamiani erp. Bixóyxe ea qua © 
cepuaa 1912 uepex IoryqHem O 9 rozani gs 
HM3uie O3HA4EHIM cyxi, koMEWrAa u. 19 rre- 
peTropr uimoi peaXbHOCTH OÓHBATOI BHKA3OM 
rinoTegHum 4. 386 KH, rpyHr. rpomajqn Ba- 
MIAKA CTP. 3 HUPHHAIERAOCTHI. 

Iiporaru ca MAIOYA HEXBUWRAMICTB 
a ouimega ma 1168 kop. 20 cor. 

Haŭnnsma noaua BANOCHTE 778 Kop. 
80 cor., noAmamie Toi KBova He BixÓy4e CA 
Hp ora: 

VeuoBia neperopry i rpamoru BiNHO- 
caui cd J0 HexBukumoeruń (Burar rinorey- 
HAÑ, BUTAV KkaTacTpaJlBHHŃ, HpoOTOKOJA OË- 
HeHA i T. x), MOLYTE Ti, INO MAIOTE OXOTyY 
KYNOBaTH, Heper.IAHyTH B HAZME O3HAYUCHIM 
cyxi KkomHara u. 19 miądac roquH ypa- 
AOBHX. 

Ipasa, korpi 6u upoąaw poónam He- 
ZOMycCTAMOK, HaJeRHTE Hańnisiińme Ha 
Ama CcyXOBiM, BHSHaTeHiM 20 rreperopry, 
mepeg IepeToproM 3roJocHTH B typi, Ó0 
HHaKNIe IMO 40 HeJBHWRUMOCTH CAMO Be 
ixsme He MoryTe óyrm niqeomekHi 

O zamsmux BUNAKKAX NOCTYNOBAHA 
lepeToproBoro yBiqoMAATH CA Yge ocoÓM, 
AMA KOTPHx My TOŃ Jac MO AO RETBHH- 
MOCTH AKich HpaBa aĝo Tarapi cyrk ycTa- 
HOBJICHi a60 B TOKY HUOCTYIOBAHA HepeTop- 
TOBOTO yeTAHOBJIeHi ÓyyTE, B TİM BUNAJĘKY 
riAbko HpuóumTeM B CYA, AK ÕM OHH aHi He 
MEMKE B OÓJACTH HAZME O3HAJEHOTO CY- 
AJ, aFi He BCKAZAJIM NOIMEHHO NOBHOBIACTNA 
AAA XopydeHE MeMKAWTOrO B MICIHCBOCTH 


I. x. Cyg noBirosnk, Bixxiu HI. 
Kamiaka crp., yna 26 ucpRua 1912. 


L. 5962/11 (9037 1—3) | 
Obwieszczenie licytacji. | 

Wydział powiadowy w Brodach sprze- ; 
daje w dniu 5 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed pdłudniem w drodze publicznej ustnej 
i ofertowej licytacyi około 70 morgów drze- 
wostanu gminy Ponikowica, odległego od 
stacyi kolejowej Brody 5 kim. z masą około 
14.000 m? seśniny, 750 m? dębiny, 600 m3 
brzeziny. 

Wydział powiatowy. 
W Brodach, dnia 17 lipca 1912. 


Rozmaite ohwisszczenia. 


L. cz. Prez. 2219 18/12 (9006) 
Ogłoszenie, 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na II. zwy- 
ezajną, z dniem 2 września 1913, rozpocząć 
się mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy 
Sądzie obwodowym w Tarnowie, przewodni- 
ezącym Tcybunału sąda przysięgłych, e. k. 
radeę Dworu i prezydenta Sądu oewodowego 
Stanisława Dołińsziego, zaś zastępcami prze 
wodniczącego c. k. radeów sądu krajowego 
wyższego Wojciecha Wiatra i Andrzeja Ma 
deyskiego, tudzież radców Sądu krajowego 
Franciszka Ścibora i Karola Nenyczkę. 

Tarnów, 17 lipca 1912. 


L. cz. Cw. 1892/12 (2) (9012) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Garbuzińsk'emu z 
Remizowiec, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez galie. Bank 
handlowy i kredytowy w Złoczowie pozew 0 
290 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 29 maja 1912 L ez. 
Gw. 1892/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Gar- 
buzińskiego ustanawia się p. dr. Sternhelia 
adw. w Źłoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Miko- 
łaja Garbuzińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz. Cw. III. 3878/12 (2) (8989) 
Edykt. 

Przeciw p. Józefowi Szewczunowi przed- 
tem w Choderkowicach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu kra owego jako handlowego we Liwowie 
przez p. Mozesa Asta pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wydaco nakaz za- 
płaty z dnia 30 czerwca 1912 Ów. III. 
3878/12 (3). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr Juliusza Lewina we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zemianuje. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 80 czerwca 1912. 


L. eż. Ow. 3323/12 (1) (9003) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Mojżeszowi Rittel, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Stryju przez Majera Keifera 
pozew o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1500 kor. zpn. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Abenda adw. w Stryju, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zasiępywać bkgđzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kcazt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 16 lipca 1912. 


(8951 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 11 lipca 1912 wpisano na listę 
adwokatów dr. Leona Reicha z siedzibą we 
Lwowie i dr. Michała Koniuszockiego z sie- 
dzibą w Kosowie, 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 12 lipca 1912. 


L. cz. ©. II. 401/12 (1) 
Edykt 


(9017) 


Przeciw Mendlowi Leiblowi z Dębicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnia- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dębicy przez Joachima Sommera pozew 0 
273 kor. 51 hal. 

> 
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 lipca 1912 o godz. 
6:80 rano, b. Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adw. dr. Herzoga w Dębicy, kura- 
torem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 14 lipca 1912. 


L. ez. ©. II. 301/12 (1) (3924) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Hswranowi, Mi- 
chałowi Nanaszko i Pawłowi Wołk synowi 
Jana, :olnikom z Jankowiec, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sędu powiatowego w Lisku przez 
Maryę Gilowską w Lisku pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 6 sierpnia 1912 o godz. 12 
w poł. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ha- 
wrana. Michała Manaszka i Pawła Wąłka 
syna Jana ustanawia sę p. adw. dr. Fich 
mana w Lisku, kuratorem, 

Tenże kurator mastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczaństwe, dopóki oni w sądzie się m 
zgłoszą i pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. ©. I. 262/12 (1) (90:8) 
B. diy ikat. 

W sprawie Maryi Ur: ańskiej w Bur- 
kanowie przeciw Maryi Romaniuk z dom» 
Malińskiej o zeznanie deklaracyi wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
lipca 1912 o godz. 9 rano w tut. Sądzie, b 
Nr. 22. 

Dla nieznanej ź miejsca pobytu Maryi 
Romaniuk z domu Malińskiej ustanawia się 
kuratorem p. dr. Uhrmana sdw. w Wiśnio- 
wczyk, który zastępywać będzie Maryę Ro- 
manium na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamiśnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Wiśniowczyk, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. Ów. 2400/12 (1) (9045) 
Edykt. 

Przeciw (irzegorzowi Błotniekiema z 
Dubiecka, którego miejsco pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do e. k. sądu tut 
przez Towarzystwo za'iczkowe i oszczędności 
w Dubiecku pozew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza Bło- 
tnickiego ustanawia się p. dr. Kichhorns 
adw. w Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Prremyśl. dnia 9 lipca 19i2 


L. cz. ©. I 294/12 (3) (9082) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Lorenz, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesicny zostzł 
do e k. sądu powiatowego w Mielnicy prz z 
Mosesa Menczera pozew o 83 kor. itd zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 lipea 1914 o godz. 8 
rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawis się p. adw. dr. Hryziewieckiego w 
Mielnicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomeenika nie zamianuje. 

C k. Bąd powiatowy, Oddział I 

Mielnica, dnia 10 lipea 1912. 


L. 664/12 ; (3089) 
Ogłoszenie. 

Kandydat adwokatury dr. Juliusz Fried- 
mann wpisauy został z dniem dzisiejszym 
na listę adwokatów z siedzibą urzędową w 
Samborze. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 18 lipea 1812. 


L. cz. Gw. 3310/12 (1) (9004) 
Ed 


Przeciw Abnerowi Katz, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Stryju przez Towarzystwo oszczędności i 
kredytu w Bolechowie pozew o 1800 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wydsno nakaz 
zapłaty do Cw. 3310/12. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Schaffla adw. w Stryju, 
kuratorem. - 

Tenże kuraior zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jsgo koszt i 
niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomceniks nie zamianuje 

C. k. Sąd obwedowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Stryj, dnia 17 lipea 1912. 


L. ez. ©. II. 393/12 (2) 
Bdykt. 

Przeciw Michałowi Michaliszyn, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
sosteł do sędu powiatowego w Rudkach 
przez małol. Maryę Mi haliszyn zam. Sato 
i małol. Pazię Michaliszyu przez opiekuna 
Iwsna Michaliszyna w Laszkach zaw. pi zew 
c zapłatę kwoty 996 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Michała Micha- 
liszyna ustanawia się p. adw. dr. Dormana 
w Rudtach, kurstorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi 
chała Michaliszyna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamisnuje. 

G k. Ssd powiatowy, Oddział II. 

Rudki, dnia 19 lipca 1912. 


(9084) 


L. cz. Cw. 2885/12 (1) 
Edykt 


(9011) 


Przeciw Michałowi Bodnarowi s Jana 
z Miina, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwudo- 
wego w Złoczawie przez Towarzystwo „Sa- 
mopomoc* w Założezch pozew 0 600 kor, 
z pn. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zspłaty. 

Celem strzeżenia praw Michała Bodna- 
ra syna Jana ustanawia się p. dr. Kołacz- 
kowskiego adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chsła Bodnara s. Jana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niskezpieczeństwe, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 3 lipca 1912 


L. ez. ©. II. 591/12 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Bronisławie z Opolskich Ocha- 
towej, której miejsce pobytu jest nisznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Raeszówie przez Józefę 20 Kiełezowstą 
w Rzeszowie pozew o własność części real- 
ności lwh. 431 gm. Rzeszów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Yoz- 
prawę na dzień 16 września 1912. 

(elem strzeżenia praw Bronisławy z 
Opolskich Ochatowej ustanawia się p. Mie- 
czysława Kiełczewskiego kupca w Rzeszo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełacmocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 27 czerzca 1912 


(8958) 


Wyroki prasowe. 


Bl. 161 (9034) 
Das t. É Minifterium Des Jnnern hat 
dem in Budapeft erjcheinenden Bfichertataloge 
„Retlam Berjandtbudhhandlung" in Bubapejt 
unterm 13 Juli 1912, B. 6985/M S$, auf 
Grund beg $ 26 beż Preggejege8 Den Wofil- 
debit für die im Neichórate vertretenen Rónigrei- 
che und Länder mit der Wirfung entzogen, 
dag diefe Berfügung für alle von der genanuten 
Firma unter wag immer für einem Titel he- 
raużgegebenen Biicherfataloge Geltung hat. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raijers! 

Daz É. É Landbeśgericht Wien alż Preh- 
gericht Bat mit bem Grfenntniffe vom 13 Juli 
1912, Pr. XXXV 234/12/3, auf Anirag der 
£ f Staatsanwaltjchaft erfanut, dag der Sukalt 
der nichtperiodijhen Drudjdrijt: „Gebraucha= 
antveijung für Pateutec (früher Er). und zwar : 
1 durch die Worte zwijchen „gübre man Die 
Róbre” und „joweit ein", 2 burch die Worte 
awijchen „ühe und „ein“, 3. von Man 
wende vor” big intlufive „Oben angegeben an”, 
4, zwifchen „Patentes Maffe“ und „ein, läpt 
diefe” dag Verbrechen nah $ 516 ©. St. be- 
gründe und e8 wird nah $ 493 Gt. P. O. 
baż Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
fchrift ausgejprochen, die von der £. f Staat- 
antwaltjchaft verfügte Bejchlagnahme nach $ 489 
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bie Bernichtung der faifierten Gremplare erfannt. 
ien, am 13 Juli 1912. 


jm Namen Seiner Majejtót deg Naijer8! 

Das É. f Sandeżgericht Wien al8 Prep- 
gerichi hat mit bem Erfenntniffe vom 13 Juli 
1912, Pr. XXXV 235/12/3, auf Antrag ber 
f. t. Staatganwaltjchaft erfannt, daß der Jnhalt 
ber nichtperiobijchen Drucichrift: „Spezialijłe 
über Hygienijcje Gummiwaren Felis Sufrieb, 
Wien, L, Góttweihergajje 1 (Bugang Spiegel- 
qafje)" durch bie auf Geite 3 Befindliche, mit 
Uberjchrift : Novitäten” verjehene, aug drei Bet- 
len bejtehenbe Stelle dag Vergehen nań $ 516 St. 
©. begründe und eg wird nad $ 493 Gt. $. 
O. bag Verbot der Wreiterverbreitung biejet 
Drudjchrijt awsgejprodhen, die von ber É f. 
Staatganwaltjchajt verfügte Bejdjlagnagnie nach 
$ 489 GŁ P O. beftätigt und nad $ 37 Br. 
©. auf die Bernichtuną der faificricu Cqemplare 
erfannt. 

Wien, am 18 Juli 1912. 


Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaifer : 

Dag f. É Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht Hat mit dem Grfenntnifje vom 13 Juli 
1912, Pr. XXXV 236/123, auf Antrag der 
Lf Staateanwaltichaft ertannt, daj ber Jnhalt 
der nidhtperiodijhen Drudjchrift; „Preisfurant 
über franzófijhe Gummiwaren, ch rurgijche, hY- 
gieniiche und Banbagiftenartiiel* im Berlage 
des ŚHvqienijchen XWarenkhaujeg, Wien, I, Noz 
tenturmitrafe 13, und zwar: 1. durch die auf 
Gcite 8 zwijchen den Worten „Bitblt fich rauh 
an" und „und ift öfters gu beniigen* ftehenden 
Worte, 2. durch die danach folgenden zwei Bei- 
len auf Seite 8, 3. buró die Beilen 9 und 10 
von unten auf Seite 8, 4 durch die Worte von 
„Da fie ingbefonbera” bis „irgendwie hinbertidh 
ift” auf Seite 9, 5. burdy bie Worte von „in? 
joferu, alg bei den Neuen” bis „iunigjte ver- 
mijcht ift* auf Seite 10, 6 durd bie Worte 
von „Des Lady's Fried ermóglicht ift” auf 
Seite 17 bag Bergehen nah $ 516 St ©. Be 
gründe und eg wird nah $ 493 Gt. P. D. 
dag Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jdhrift auSgejprochen, Die von Der É i Staat- 
anwaltjchaft verfügte Bejchlagnahme nach $ 489 
St P. O beftätigt und naj § 37 Pr. ©. auf 
bie Wernichtuną der faifterten Gcemplare ete 
fannt. 

Wien, am 13 Zuli 1912. 


Dag £. £. Kreis- al Preggeriht in Bubweiś 
bat mit bem Grfenntnifje vom 12 Juli 1912, 
Pr. 29/12, bie Wreiterverbreitung der Nummer 
7% ter Byitjhrift: „Hlas lidu“ vom 11 Juli 
1912 wegen deg Mrtifelg: „Z Netolie* nad $ 
802 Gt. ©. verboten. 


Das i E Rreiz- als Prekgericht iN 
Budweis hat mit dem Erfenntniffe vom 13 
Juli 1912, Pr. 30/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 28 der Beitjchcift: „Straz ldu“ 
vom 12 Juli 1912 wegen der Etelen von 
„No tak vida“ big „ehomout“ beg Articl : 
„Pomalu ale jiste“; beg Urtifel8: „Vyzname- 
nani“ gur Gänze nah $ 63 St. ©. verboten- 


Dag f. Ł Greis: al8 Preğgericht iN 
Quttenberg hat mit dem Erfenntnifje vom 3 
Suli 1912, Br. 19/12, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 28 der Beitjchcift; „Posszavsky 
kraj“ bom 12 Juli 1912 wegen der Stelle von 
„Jiz delsi dobu“ big „setreni muzstya* De 
Autitelż: „Zivot wcjensky — zivot vesely 
nah $ 491 St. ©. und MArtitel V des Celep? 
vom 17 Dezember 1862, N. ©. BL. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


BI. 162 (9035) 

Das l f Landes- al8 Pregericht I 
Prag hat mit dem Grfenntntjje vom 14 Juni 
1912, Pr. I 331/12, bie Wreiterverbreitung D 
Nummer 29 der Zeitihrijt: „Neruda“ vom 
13 Juni 1912 |wegen deg Mrtilelg: „Parasi 
tos“ nah $ 302 Gt. ©. vervoten. 


Dag f f Qandes- alg Prepgeriht U 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 14 Jul 
1912, Pr. I 333/12, die Weitecverbreitung D 
Nummer 2 der Beitidrift: „Mlady prukopni 
vom 11 Juli 1912 wegen der Stele von 
„Desertoval jsem“ big „mame lepsi posici, 
deg Artifel3: „Je mne lito“ nah § 300 un? 
305 Gt. ©. jowie gemäß MArtifel IV des Gefebe? 
vom 17 Dezember 1862, R. G. BI. Mr. 8 85 
1563, verboten. 

Daż f i Rreiz- als Btrekgericht t 
Qüniggräşg bat mit dem Ertenntnijje vom 
Juli 1912, Br. IV 32/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 29 der Beitfğrift: „Ratibor 
vom 13 Juli 1912 wegen der Stelle von „PO, 
neyadz pripad“ big „prilezitost uvazovyė 
nah $ 800 St. ©. verboten, 


BL 163 (9086) 
Das t T. Oberlandesgeriót in Brag 5 
1 


St. P. D. beftätigt und nah § 37 Pr. 6. auf i mit dem Grtenntnijje vom 9 Juli 191 
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214/12, bie Bejhlagnabme und das Ber- 
bot der Weiterverbreitung ber Nummer 26 
der in Pijet erjchcinenben Beitidh ift: „Pisecky 
saj“ bom 22 Juni 1912, melche mit dem Er- 
ienntnijje deg £. £ Reeiagerihtes Pije vom 21 
Suni 1912, Br 10,122, wegen der Stele bon 
„Povinnost sluzby voj-nske“ tig „est ne- 
mravne* beg Artifele: „Rec. posl. br V. 
resla, uronesena v brannem vybornu na 
Nsske rade“ ausgefprodjen wurden, aufgehoben 


a., Da3 t. f Sandee als Prepgeridt in 
deihen berg bat mit bem Grfenntuijje bom 15 Juli 
1912, Br I 22/12, Die Weiterverbreitung Der 
pne Angabe eines Druderg und Berlegerg cr- 
KHienenen niejtperiodijchen, auślindijhen, in 

edenjchwanz verbreiteten Drudjchcijteu, und 
dwar 2 unaufgezogene photograpbijche Bilder 
etner entblófsten Frauendperjon und 11 Photo- 
graphien von $Perjonen in ungiichtigen Stellun= 
Ben nah $ 516 St. ©. verboten. 


m Dag t. Z Qande3- al8 Prekgeriht in 
Srünn bat mit dem Erëenntniffe vom 16 Juli 
1912, Pr. I 6712, die Weiterverbreitung der 
Jtummer 17 der Beitiğrift: „Matices svobody“ 
bom 18 Juli 1912 wegen der Stellen von „Co 
381 Jiz“ big „mluvil s Paleckem* Deg Artifele: 
„Nabozensky cii“: pon „Pakliza* pig „otce 
V nebi“ beg Qrtifel$; „Buh neb priroda“ und 
SH „Zda se“ big „zlocinectyi podporuje“ 
wS Wrtife(8 ; „Nabozenstvi a zlocin“ naj $ 
132 d und 303 St ©. verboten. 


Bri Das t. t. Qande- alB Prepgeriht in 
tünn bat mit bem Grtenntnifje bom 16 Juli 
p 12, Br, I 66/12, bie Weiterverbreitung der 
Umer 8 der Zeitjchrift: „Deutiche Arbeiter- 
x eitung" pom 12 Juli 1912 wegen der Stele 
ps „Wo der Nitar“ big „Hirne der Deutfhen” 
8 Urtifefg : „Gingelaufene Sdrijten. Hermann 


a 
Kuratele. 
L. cz. P, 112/12 (1) 

Kdykt. 
p Za marnotrawcę uznano Pawła Koguta, 
awła, w Rudkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko- 
Euta, Franciszka, w Rudkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Rudki, dnia 7 czerwca 1912. 


(8976 3 


L. ez, P. 11/12 (8975 3—3) 
Edykt. 
Kos Za umysłowo chorego uznsno Piotra 
e z Rutek. 
uratorem jego ustanowiono Jana Ko 

Suta, Miehała, z Rndek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 15 lutego 1912. 


L. ez. P, 162/11 
7 Edykt. 
à marnotrawezynię uznano Jewdoch 
Morys z Hrabówki. ` - ł 
uratorem jej ustanowiono Michała Pe- 
tów z Grabówki, 
U. Ł. Sąd powiatowy, Oddzisł VL 
Kałusz, dnia 15 lipca 1912. 


©. L. 9/12 P, 86/12 (6) 
z Edykt. 

Rere, > , MATNOtrawnego uznano Antoniego 
RR s. Btefane, w Swierzkowcach, 

Bo ratorem jego ustanowiono Audiija 
toweckiego w Swierzkowcach. 

T -. dąd powiatowy, Oddział IV. 
uste, dnia 13 czerwca 1912. 


(8857 3—3) 


L, 
(8055 3—3) 


L, 
RE 180/11 (11) 
7 Bdykt. 
8 marnotrawcę uznano Hryńka Wolo- 
- e Fedka, z Nihowie. i > 
iatale knie m Mikołaja 
R k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
udki, dnia 26 lipca 1911 


(8469 3—3) 


tyna 


L. ę 

* P. 9512 (12) (8669 3—3) 
nn wieszezenie. 
F £ z Bojków Antoniukową z Radzie- 
mnano umysłowo chorą. 


u wo ? 
Antoni storem dia niej ustanoewieno Semka 
tadziechowa. 


Ee 


uA z 


nae Sad powiatowy, Oddział I 
; : y VAES 
Radziechów, 20 czerwca 1912. 


Gz, 

QV: 154/8 (41) (8853) 
R Podsta: ąd powiatowy S. I. we Lwowie 
glu moe upoważnienia ze strony c. k. 
4 a a cywilnego we Lwowie z dnia 
Wiegzon, 1912 L. Ne. VII. 2283/12 znosi za- 


0 , rag; 
ną dnia 4 października 1908 do 1. ez. 


| L. ez. P. 115/12 


i 
| Za chorą na umyśle uznano Barharę 


'L. IV. 408/4 nad p. Eugenią Frankowską | L. ez. P. V. ST C 


z powodu jej choroby umysłowej kuratelę. 
O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział IV. 
Lwów, dnia 30 m:zja 1912. 


a er UoI P. 22 12 
Eqauxr. 
3a wapHoTpaBHy y3HaHO Anny Ilomaq, 
BXxOoBy no Muxajimi 3 bepe30Ba HAWHOrO 
Kyparopom eï ycTaHOBJIEeHO AHroca 
Pinaya Bacara 3 BepesoBa HH:KHOT0. 
D. x. Cyą uosiroBuń, Bigaa V. 
HónogiB, gua 9 nauma 1912. 


(8659) 


Ev Gu (2, GEYA 
Exikn. 
| 3a yMOBO Hexy:koro ysmamo Herpa 
|leamuka Omydporo 3 Bepe3oBa BAWHOTO. 
Kyparopom ero ycTaHOB.IeHo Maxańa 
Backy.ra Jluarpa 3 DbepeaoBa BHHOTO. 
D. x. Cya nosiroBań, Biąxia V. 
HónoHiB, zaa 10 „unia 1912. 


(5715) 


L. ez. L. VI!L 12/18 (8836) 
Za umysłowo - niedołężnego uznano Jó- 
zefa Zubka w Nowym Targu. 
Kurstorem jego ustanowiono Bartło- 
i mieja Zubka w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targu, dnia 12 kwietnia 1912. 


(8705) 
Edykt. 


czyli Warwarę Korbyłę w Żołnówce. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Kor- 


i byłę zarobnika w Żołnówee. 


i. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


| 

| Brzeżanach, dnia 4 kwietnia 1912. 

Bute: Wiltfeber" nah $ 303 Gt. ©, verboten | 

|L. cz. P. 60/12 (8) 
Bdykt 


(8964) 


Za umysłowo chorego uznano Moj- 
żesza Joela Gerstuera w Jaworznie. 
Kuratorem jego ustanowiono Salomona 


-3 
| Gerstnera kupca w Jaworznie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 18 czerwca 1912. 


|L. ez. L. 8/12 (5) P, 39/12 (1) (8949) 
i Edykt. 


| Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Germana w Kałodróbee. 

$ Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
| Nowackiego) w Kołodróbce. 

j 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 27 marca 1912. 


| L. ez. I. 2/12 (6) 

Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Zofię Oga- 

rową6z Roztoki. 
Kuratorem jej 


(8282) 


ustanowiono Tomasza 


| Ogara w Roztoce. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 4 lipca 1912. 


(9021) 

Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Mi- 
chalskiego, rolnika z Horożanny wielkiej. 

Kuratorem jego vstanowiono Józefa Ku 
raremę, rolnika z Horożanny wielkiej, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Komarno, dnia 6 kwietnia 1912. 


E cz. P. 74/12 


L. cz. P. V. 24/12 (6) (8758) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Mikoł»j: Ma 
| tejcznka Wasyla w Serafińcach 

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Matejczuka Wasyla w Serafińcach. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Horodenka, dnia 27 maja 1912. 


L. cz. P. V. 40/12 (4) 
Edykt 
Za marnotrawczynię uznano Julię Ro- 
szczuk z Wasyla w Tyszkowceach. 
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ro- 
szczuza Pańka w Tyszkowcach, 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 20 kwietnia 1912. 


(8757) 


L. cz. P. 202/5 (22) (8801 3—3) 
Edykt 

Nad małoletnią Nastunią Boruk z Ro- 
żnowa przedłużono władzę opiekuńczą z po- 
wodu niedołęstwa umysłowego na czas mie- 
ograniczony. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 4 lipca 1912. 


9 
(8639 3—3) 


Nad Janem Gallem przedłużono opiekę 
ustanawiając matkę jego Maryę Kadenową 
opiekunką, a p. Ludwika Kadena współopie- 
kunem. 

C. k. Sąd powiatowy, Ś. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 5 kwietnia 1912. 


L. cz. P. 80/12 
Edykt. 
Za m>rnotrawczynię uznano Ołenę z 
Kowalskich Kiyłoszzńską w Łozinie. 
Kuratorem jej ustanowiono Fedka Przy- 
szlaka rolnika w Łozinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 25 maja 1912. 


(8760) 


L. cz. P. 162/12 (5) (8713) 
Edykt 
Za marnotrawcę uznano Michała Kufia 
syna Michała z Jasienicy. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Gierlacha w Jasienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 
Brzozów, dnia 22 czerwca 1912. 


Józefa 


L. cz. L. VI. 9/12 
Edykt. 


Za maraotrawnego uznano Józefa Gwo- 
zdeckiego w Salówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Gąsiorowskiego w Salówce 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Qzortków, dnia 28 kwietnia 1912. 


(8709) 


L. cz. L. 4/12 45), P. 77,12 (5) (8474) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Marcina Pa- 
chlę w Hucie deręgowskiej. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Bąka w Hucie deręgowskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 14 czerwca 1912. 


Adama 


L. ez. L. VII. 12/10 (8) (8711) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Konstan- 
tego Masyra w Nowej wsi. 

Kuratorem jego ustanowiono Klemensa 
Masyra w Nowej wsi 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia 26 lutego 1912. 


L. ez. P. 67/12 (11) (8837) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Dmytra Fe- 
dunia w Stratynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Tymka Fe- 
dunia rolnika w Str:tynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 10 kwietnia 1912. 


L. ez. L. 2/12, P. 40/12 (8784) 
Edykt. 

Za marnotrawn=go uznano Jana Ka- 
sprów w Hlibowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Bukałę w Hlibowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Grzymałów, dnia 28 marca 1912. 


L. cz. L. IIL 1%/11 (10), P. III. 63/12 (1) 
(8919 


) 
Edykt 
Za umysłowo niedołężuego uznano Ba- 
zylego Buneckiego w Streju 
Kuratorem jego ustanowiono Edmunda 
Hemricha w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Stryj, dnia 7 marca 1912. 


L. cz. P, 112/12 (11) (8943) 


Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Ktlę Fin- 
kel z Przemyślan. 
Kuratorem jej ustanowiono Berischa 
Lechera z Przemyślan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 14 czerwca 1912. 


L. cz L. 8/12 (9) (8961) 
Edykt 

Za marnotiawcę uznano Karola Pio- 
trowskiego w Bełzie. 

Kuiatorem jego ustanowiono Pawła Žar- 
skiego syna Jana w Bełzie. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bełz, dnia 28 czerwca 1912. 


L. cz. P. 82/12 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Tomasza 
| Wandycza, gospodarza z Jasionowa, 


(9020) 


Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Czekajło, gospodarza z Jasionowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI 

K marao, dnia 18 kwietnia 1912, 


L. ez. P. TOfL24(1) (84167) 
Za marnotrawnego uznano Jara Wil- 
czyński-go w Węsieree, 
Kuratorem j go ustanowiono Jana Cie- 
ćkę z Węgierki, 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 26 czerwca 1912. 


L. cz. L. 6/12 (4) (8662) 
Tekię Antoniszyn z Wańkowej uznaso 
umysłowo chorą. 
Kurstorem jej ustanowiono Jana Se 
mara syna Jana z Wankosej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, 10 maja 1912. 


L. ez. P, 38/12 (861%) 
d yokt: 
Iwan Suchy z Łrstówek uznany został 
za chorego na umyśle. 
Kurator Jurko Suchy w Łastówkach 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, 15 kwietnia 1912. 


L. cz. P. IV. 91/12 (3) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Iwana Dmy- 
trowskiego syna Iwana w Głęboczku. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Tomkowyda w Głęboezku 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 24 kwietnia 1912. 


(8963) 


L. ez. P. 106/11 (7) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Ja a Białasa 
w Ciężkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Hipolita 
Bandurskiego w Uiężkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 2 grudnia 1911. 


(8965) 


L. cz. P. III. 245/12 
Bdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Wojtowicza w Wygnańce. 
Kuratorem jego ustanowiono Leona Cho- 
dziekiego w Wygnance. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, dnia 11 lipca 1912. 


(8918) 


L. cz. L. IL 711 (4), P. IL 15/12 (4) 
(8 


Edykt. 
Za niewłasnowolnego uznano 
Klee syna Jakóba w Hartfeldzie 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ba 
cha w Hartfeldzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag, dnia 28 lutego 1912. 


930) 


Piotra 


L. cz. P. 64/12 (2) (8785) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Wiktoryę 
Porochniak (Pruchniask) w Woli pietruszej 
Kuratorem jej ustanowiono p. Jana Ka- 
mińskiego w Woli p etruszej, 
C. k..Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28 czerwca 1912. 


L. cz. P. 85/12 (5) 
BEdykt. 
Za umysłowo chorą uznano Pataszkę 
Matwijów w Lub ankach wyższych. 
Kuratorem ej ustanowiono Nikiefora 
Matwijów w l ukiankach wjższych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 25 czerwca 1912. 


(8478) 


L. ez. L. 5/12 (8) (8661) 
Za umysłowe chorego uznano Wasyla 
Romanyka syna Iwana w Wańkowej. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Bigę w Wańkowej. f 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 12 maja 1912. 


L. ez. L. II. 8/12 (5) (8660) 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Hryńkowa syna Hnata z Myczkowiec. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Głu- 
szaka z Myczkowiee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 7 maja 1912. 


L. cz. P. 7412 (5) (8477) 
Edykt. 

Nad Anną Szarko urodzoną 5 sierpnia 

1888 córka Iwana i Anasiazyi małż. Szarko 

z Łnbianek niższych przedłużono władzę oj- 


cowską z powodu matołectwa datującego się 
od urodzenia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 8 czerwea 1912. 


L. cz. L. 7/12 (6), P. 104/12 (1) (8387) 
Edykt. ga 
Za umysłowo chorego uznano Wojcie- 
cha Winiarskiego w Żeniowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Winiarskiego w Żeniowie. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 6 czerwca 1912. 


L. cz. P, IX. 141/12 (8880) 
Edykt. 

Za umyłowo chorą uznano Zofię Kostiuk 
e. Hnata w Kujdańcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Kostia Ko- 
strubiacza w Kujdańcach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 5 czerwca 1912. 


L. cz. L. VII. 8/12 (5) (8122) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Helenę 
Pappius w Nowym Sączu. 

Kvratorem jej ustanowiono Zygmunta 
Pappiusa w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia 20 maja 1912. 


L. ez. L, 7/11 (11) (9025) 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Mazur w Lipowcu. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ma- 
zura w Lipowcu. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medeniee, dnia 9 lipca 1912. 


L, cz. P. 123/12 (4) (1733) 


C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po- 
stanowił Hnata i Katarzynę Fedoryszynów 
z Werbiąża wyżnego poddać pod kuratelę 
z powodu marnotrawstwa ustanawiając dla 
nich kuratorem Wasyla Tymoszyszyna, syna 
Adama. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. ez. P. 1. 164/3 (30) (7477) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Pawła 2 im. Altschülera w Nowym Sączu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wiktora 
Sobla rewidenta e. k. kolei państwowych we 
Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 4 maja 1912 


L. cz. E ak: l (7424) 
d a 
Kuratelę zawieszozą nad Antonim Bia 
łogórskim z Brzeżan z powodu marnotrawstwa 
uchylono. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany. dnia 29 marca 1912. 


L cz. L. I. "Roa (7785) 
d : 

Za umysłowo chorego uznano Jskóba 
Klimka w Nowym Sączu. 

Kuratorem jego ustanowiono Wiktora 
Bielewicza w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 20 maja 1912. 


(8149) 
Mikołaja 


L. ez. L. 6/12 (5), P. 78/12 (5) 
Edykt. 


Za marnotrawnego uznano 
Szostaka z Dąbrowicy. 

Kuratorum jego ustanowiono Wojciecha 
Dziubę w Dąbrowicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ułanów, dnia 14 czerwca 1912. 


L. ez. L. VII. 8/11 (7) (7430) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Myśko w Humieńcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Myśko w Humieńcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 30 marca 1912. 


L. ez. P. 58/12 (15) (8091) 
Edykt 
Za marnotrawcę uznano Jana Bodnika, 
syna Jakóba, rolnika w Zadach ad Woło- 
SZCZA. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Bodnika, rolnika w Zadach ad Wołoszcza. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łąka, dnia 9 maja 1912. 


10 


RA E: Y o (8123) 
d 
Za marnotrawców uznano Jana Su- 
chego i Anastazyę Suchą w Bełzie. 
Kuratorem ich ustanowiono Antoniego 
Glińskiego w Bełzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 28 kwietnia 1912. 


L. ez. P. 102/12 ( (8232) 
d : 

Za umysłowo - niedołężną uznano Julię 
Figiel w Wiśniczu. 

Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Gacka w Wiśniezu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniez, doia 8 czerwca 1912. 


L. cz. P. 421/3 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu, 
jako władza nadopiekuńcza nad małoletn:m 
Janem Babula z Żupawy, urodzonym dnia 26 
grudnia 1888, przedłuża opiekę po za czas 
26 grudnia 1912, w którym to dniu osiągnie 
Jan Babula pełnoletność fizyczną, do dnia 
26 grudnia 1914 roku, w którym to dniu 
ukończy Jan Babula rok życia 26. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 8 maja 1912. 


(10) 


L. cz. L. 10/11 (4) (8098) 
Edykt 

Za umysłowo niedołężnego uznano Fran- 
ciszka Florka w Lanekoronie. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Zająca w Lanekoronie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kaslwarya, dnia 21 stycznia 1912. 


L. eż. L. V. 11/12, P. V. 90/12 
Edykt. 


(8226) 


Za marnotrawnego uznano Hryńka Lu- 
szneja w Suchostawie. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Wyszyńskiego w Suchostawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 26 czerwca 1912. 


L. ez. L. VI 12/10 (12) 
Edykt. 

Za umysłowo chorych uznano Annę 

Michnal i Katarzynę Michnal w Zarzeczu. 
Kuratorem ich ustanowiono Jęńrzeja 

Chochoła w Zarzeczu. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 25 maja 1912 


(7526) 


a 
Firmy. 

U. cx. Pipm. 139/12 Cros. ©. 317 (9060) 
3minm i AOXATKA MO BuHCAAHX Be QipM 
GTOBAPHNIEHB. 

Buucano B peecrpi cTOBapHuIeHE 3a- 
pOŐKOBHX 1 POCIIOFAPEKHX. 

Ocix0k eToBapaueHa: Akini. 

©ipua 3BydHTE: L'ocioxapeko-MOJIO- 
qapcka GIIiMka „Bipa“, crosapamene 3apee- 
GrpoBaHe 3 OÓMEREHOT IIOpykob B fükis- 
nAX. 

Trenn XAPEKNMI BACTYNKJAM : marpo 
TymeHkuyk i Tamgo DaHoBuq. 

Yarenu pAupekumi Buópafi: BacaJb 
Ilaxanap i IOpko TaRosmu, rocnoqapi B STi- 
KIBIĄAX. 

Jara Bnracy : 10 maa 1912. 

JI. k. CYA Okpyskauk AKO roproBeJbHnił 
Biazia 1V. 
Crpnń, yaa 3 maa 1912, 


H. em. ipm. 188/12 Cros. C. 415 (9063) 
duiun i AOZaTKA AO BIHCAHAX Bike Qipm 
CTOBAPHLIEHP. 

Buacano B peecrpi CTOBApHINCHE 3a- 
po6koBAx i TOCIONAPCKUX. 

Ociąok eroBapumeaa: Jizymani Be- 
AHKL. 

©ipma 3ByguTk: nizka omaxHocru i 
HO3A10k B JJIAYNMUNAX BEIHKAX, CTOBAPH- 
Wene 3apeecTpoBaHe 3 HeOÓMEWEHOK MO- 
pyro. 

Haen gapeknmi momep: Muxakmno Mu- 
KOJIIOK. 

HaenoM >4upekqmi BHÓpaRnń: IBan 
Me.iekeBHu CHA Tamka, rocnoxap B JIiAYy- 
MBĄAX BEIHKAX. 

Jara Bnacy: 10 maa 1912. 

II. s. Cyą owpysanń AKO ToproBeJsHnń 
Bizzia IV 
Crpuń, gma 3 maa 1912. 


HU. en. ©ipw. 128/12 Cros. ©. 382 (9064) 
dmiaa i AOZATKA ĄO BIHCAHAX Be þipm 
CTOBapuIieHB. 

Bumcano g peecrpi CTOBApHnIeHE 3a- 
poÓkoBAX i TOCIIOAAPCKAR. 

Oci40k croBapumenaA : KopocriB. 

©ijpwa 3BYgATE: CNiAka omaxHocru i 


IIO8H1OK B opoeroBi, cToBapauieke sapee- 
GrpoBaie 3 OÓMEeHOI IIOpyKOP. 

Haes xupekqhi BACTYNAB : 
HygioBns, 

Haesou Aupekqmi Buópasni: Crefak 
VmuHeBug, pixEAHK B Kopocrosi. 

Jarta Bracy : 12 maa 1912. 
I. x. Cya ospysanh AKO ToproBeJsinń 

Binzia IV. 
Crpuń, gma 3 maa 1912. 


Mariń 


L. ez. Firm. 430/12 Stow. II. 290 (9051) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Związek kredytowy 
dla drobnego handlu i przemysłu w Droho- 
byczu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką, po niemiecku: Kredit Genos- 
senschaft für Kleinhandel und das Klsinge- 
werbe in Diohobycz, rezistrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung. 

Data statutu: 24 kwietnia 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
handlu i przemysłu swoich członków pod 
względem gospodarskim zapomocą pożyczek 
wyłącznie tymże członkom stowarzyszenia 
udzielać się mających. 

(zas trwania nieograniczony. 

Zarząd składa się z 7 ezłonków. 

Podpis firmy: uskuteeznia przewodni- 
ezący zarządu lub jego zastępca z jednym z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia: odbywają się przez publi- 
czne plakatowanie w mieście i w lokalu sto- 
warzyszenia. 

Udziały członków : 10 kor. 

Odpowiedzialność: do podwójnej wyso- 
kości udziałów. 

Data wpisu: 20 maja 1912. 

(. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 10 maja 1912. 


L er. Firm. 368/12 Stow. II 282 (9050) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospcdarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Komarno. 

„Brzmienie firmy: Dom polski w Ko- 
marnie. 

Data statutu: 12 listopada 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie gospodarstwa członków przez, dostarcza- 
nie im, a przedewszystkiem towarzystwom 
polskim w Komarnie za pomocą budowy mie- 
szkalnych domów czynszowych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z trzech człon- 
ków i trzech zastępców. Na zgromadzeniu 
rady nadzorczej 12 listopada 1911 wybrano 
Ludwika Gótlingera c. k. radcę sądowego, 
Włodzimierza Rojeckiego inżyniera Wydziału 
krajowego i Samuela Wechslera właściciela 
realności członkami, a ks. Stanisława Gło- 
dowskiego katechetę, Władysława Murdrę 
c. k. geometrę i Grzegorza Piotrowa właści- 
ciela realności zastępcami członków zarządu, 
wszystkich zamieszkałych w Komarnie. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy, 
podpisują się dwaj członkowie zarządu lub 
jeden z nich i jeden zastępca. 

Ogłoszenia: umieszcza się w jednym 
z dzienników. 

Udziały członków: 100 kor. 

Odpo*iedzialność: do dwukrolnej wy 
sokości udziałów. 

Data wpisu: 20 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Sambor, dnia 10 maja 1912. 


L. ez. Firm. 163/12 Stow. ©. 122 (9066) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rozdół. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 
Rozdole, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
nieczoną poręką, 

Zmiana statutu: $$ 1, 39, 44. 69 w 
szczególności firma odtąd będzie brzmiała 
obok dawnej nazwy „Zakład kredytowy w 
Rozdole stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką, nadto: „redit Anstalt in 
Rozdół, registrirte Genossenschaft mit be- 
sehrankter Haftung“. 

Data wpisu: dnia 24 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV, 
Stryj, dnia 24 maja 1912. 


L. ez. Firm. 290/12 Stow. I. 588 (2009) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Radziechów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 


dności i kredytu w Radziechowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Walne zg omadzenie 
stowarzyszenia z dnia 7 marca 1912 uchwa- 
liło zmianę $ 10 statutu w brzmieniu jak 
w przedłożonym odpisie protokołu uchwał. 

Data wpisu: 18 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 688/12 (9046) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy W 
Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarczych przy firmie: „Towar 
rzystwo kredytowe w Kolbuszowej, stowarzy* 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
że na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków odbytem w dniu 12 listopada 1911 
uchwalono zmianę $$ 1, 6, 10, 11 i 14 sta- 
tutu tego Stowarzyszenia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 29 czerwca 1912. 


Upadłości. 
L. cz. S. 24/12 (2) (9059 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieekiego) konkursu 
do majątku Joachima Liebmsnna kupca W 
Stanisławowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Rudolfa Ilasze* 
wieza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Fryderyka Halperna adwokata w Sta- 
nisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 31 lipca 1914, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 116 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe” 
go zawiadowey lub zamianowania innego 1 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
izy cheg wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym e. k. sądzie najdalej do dnia 
20 sierpnia 1912, a na audyencyi likwida- 
cyjnej na dzień 20 września 1912 godz. 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy” 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. | 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj: 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychcza8 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. | 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 4 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowanie 
konkursowego umieszczać się będzie w czę” 
ści urzędowej „(iazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają W 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wymienić W 
zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kont” 
kursowego ustanowi się dla nich na ie 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dlB 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. S. 5/12 (2) (9005 2—3) 
Edykt konkursowy. - 
0. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Józefś 
Schwiegera z Korczyna, 5. p. Skole. 3 
Komisarzem konkursowym mianuje S9 
c. k. sędziego powiatowego Machnowskiego 
w Skolem, zaś tymczasowym zawiadowół 
masy paua adwokata dr. Gabla w Skolem. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na al 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 sierpni$ 
1912 o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Skolem, przedłożyli dokumet* 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcz%” 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inneg0 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru WJ” 
działu wierzycieli. i 
Wzywa się także tych wszystkich, któ” 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konku 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia SW% 
chociażby eo do nich spór iuż zawisł, 
sownie do przepisów ord. konkurs. w ©- k 
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sądzie powiatowym w Śkolem najdalej do 
dnia 13 września 1912 a na andyeneyi li- 
kwida yjnej, na dzień 26 września 1912 
godz. 10 przed p łućniem w iymże sądzie 
Wyznaczonej, pelikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedhają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
Jak i masie upadłoś iswej zwrócą kos:ta u- 
rosła przez ponowna zwołanie ogółu wierzy” 
cieli i badsnie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów ussuteczni: nych 
na podstswie formalnego projektu podziału. 

_, Wierzycielom na audyen yi likwidacyj- 
nej jawiącym się 1 zgłoszonym słuty prawo 
W miejsce zawiadowcy masy, jego zastęscy 
l członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Wrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, sw*go zaufania, 

Asdyencyę lkwidacyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowania ugodowego. 

„,. Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
88 urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skolem lub w pobliżu meją wymienić w zgło- 
Szeniu pełnomcenika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustan wią sję dla nich, na ich kuszt i nie- 
dzpieczoństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Stryj, dnia 14 lipca 1912 


ą 
Konkursa. 
L. 341712 (8178 5-5) 
Konkurs. 
„, Magistrat miasta Kałusza ogłasza ni: 
Niejszem konkurs na dwie posady nauczy- 
cieli w tutejszym gimnazyum a mianowicie: 
„ 1. na posadę nauczyciela języka pel- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
lasycznej jako przedmiotów pobocznych. 
, 2. na posadę nauczyciela matematyki 
Í fizyki jako przedmiotów głównych. 

Do obu tych posad przywiązane są po- 
bory 2400 koron dla kand;data nieegzami- 
Nowanege, Dla kandydatów z egzaminem 
nauczycielskim pobory mogą być p.dwyższo- 
Re de 2800 koren. 

Minimalna ilość godzin obowią'kowych 
Ad 1. 18 godzin, ad ?. 20 godzin. 

i Podania należycie poparte wnosić na- 
Sży na ręce burmistcza miasta Kałusza paj- 
8] do 1 sierpnia 1912 r. 

Obie prsady obsadzone będą dnia í 
Września 1912 r. 

Kałusz, dnia 10 lipca 1912. 

Burmistrz : 
Dr. Wiesenberg. 


L. 3246 (8890 3—3) 
Konkurs. i 

„ Wydział powiatowy w Kałuszu rozpi- 
Suje konkurs celem obsadzenia posady se- 
kretarza Rady powistowej z płacą roczną 

00 koron, dodatkiem akiywalnym 400 kor., 
„Mdzięż z trzema pięcioleciami po 800, 400 
1500 koron. 

Fo roku zadowalniającej służby nastąpi 
Stabilizacya z prawem do pełnej emerytury 
Po 35 latach służby. 

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić do tutejszego Wydz ału powiatowego 
86 dzień 31 sierpnia b r. a kompetenci 
Winni wykazać że: 

1. posiada ą prawo obywatelstwa su- 
strygckiego, j 

2 nie przekroczyli 40 roku życia, 

8. ukończyli studys prawnicze z trzema 
(Bzaminami rządowymi, 

k A posiadają odpowiednią zaw:dową pra- 
p yke w powiatowej służbie autonomi:zkej, 
ub w równorzędnej służbie administracyjnej. 
: 5, władają biegle oboma językami krs- 
owymi w mowie i piśmie, jakoteż językiem 
niemieckim. 

RE Do podania należy dołączyć krótkie 
Wr.eulum vitae. 

Wydział powiatowy. 

Kałusz, dnia 14 lipea 1912. 

Prezes: 
Henryk Grek. 


L. B79811V. (8985 2—3) 


5 Ogłoszenie konkursu. 

elem obsadzenia posady rzeczywistego 

Jciela religii grecko-katoliekiej na filii 

ta i żZyum VII, we Lwowie, ewentualnie 

zakł,POSAdy mogącej się opróżnić w innych 
adach ogłasza się niniejszem kunkurs. 

UNOr tej posady przywiązane są pobory 
BYE usiawą z 24 lutego 1907 Dz. 

r. 55. 


naucz 


Win „ Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
trzępn, eść podanie zacpatrzone w po: 
łożon 9 dokumenty za pośrednictwem prze- 
jowe; | Dyrekeyi do e. k. Rady szkolnej kra- 
Dyr *ipóŹniej do dnia 1 sierpnia 1912. a 
townie © Odešla je bezzwłocznie na ręce Kie- 

“wa filii gimnazyum VII. we Lwowie. 
Andydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
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kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach śradnich lub sem'naryach nauczy- 
celskich w charakterze zastępców neuezy- 
cieli è pragną aby lm tę służbę policżono, 
mają w tabelach kwalifikacyjnych dokładnie 
wykażeć, podając datą i liczbę dekretów, od 
którego czasu, jak dłago i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełu:i w tym czasie vbe- 
wiązki ssu zycielsEtw. 
0. k Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dunia 4 lipca 1912. 
Zs e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. cz. Prez. 617 12 (6) (8926 3—3) 

Przy Sadzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia « dniem Í sierpnia 1912 
posada stałego pomocnika kancelaryjnego 
z płacą 2 kor. 50 b, dziennie. 

Podania udokumentowane wnosić na- 
leży nejpóźniej do dnia 25 lizea 1912. Wy- 
magsnem jesi biegłe pismo ns ma zynie, 

U. k Naczelnictwo Sądu powiatowego. 

Gorlice, dnia 13 lipea 1912. 


L. 10820 (8953 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę sędziego w Sądzie ohwodo- 
wym w Nowym Sączu rozpisuje się konkurs 
z teiminem do 4 sierpnia 1912. 

Pedżnia o powyższą, lub przy innym 
Sądzie opr źnić się mogącą p sadę sędziego 
wnosić nsleży do Prezydynm Sądu obwodo- 
wego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 14 lipca 1912. 


Księgi gruntowe. 


L. cz. Praes. 10472 19 R/12 (8891 2—3) 
Edykt. 


© k. Sąd krajowy wyższy w Kiakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowej księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
VI. Wesoła w okręgu e. k. Sądu krajowego 
w Krakowie położonej, wrgotowany według 
ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 L. 
29 Dz. u. kr. przy zastosowaniu ustawy 0 
sprostowsaniu ksiąg gruntowych z dnia jl 
grudnia 1906 Nr. 246 Dz. u. p. za księ:ę 
gruntową poczynając od dnia 15 lipca 1912 
uważanym będzie i ed tego dnia wolno go 
pr.eglądać w c. k. Sądzie krajowym w Kra- 
kowie, również do tego dnia wszelkie nowe 
prawa czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebąśż inne prawa hipoteczne odnoszące 
się do nierochom*ści księgą gruntową obję- 
ych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczane, przeniesione 
lub wykreślone : 

Wprowadzajse zarazem postępowanie 
ceiem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr.96 Dz 
u. p pzy zastos.waniu ustawy o sprosto- 
waniu ksiąg gruntowych z duia 11 grudnia 
1806 Nr. 246 Dz. u. p. c. k. Sąd krajowy 
wjższy wzywa: 

u) wszystkich, którzy na podstawie ja- 
kiego prawa przed otwarciem tej nowej księ- 
gi gruntowej nabytego, chcą uzyskać jasą 
zmiavę wpisów hipotecznych, odnoszących 
sẹ do stosunków własności lub posiadania, 
e to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do- 
pisanie, cdpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchorsości lub 
zestawienia elad hipotecznych albo w jaki- 
bądź inny sposob mastąp'ć miała, 

+) wszystkich, którzy już pized otwar- 
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
iakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę 
lub do jej części, jakia prawa zast wu, słu- 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa da 
vpisa hipotecznego uprzyiniotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpiszne być mają a już przy za- 
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi 
sane mie zostały, aby z temi prawami zgło- 
sili się do c. k. Sądu krsjowozo w Krako- 
wie najdalej do dnia 15 stycznia 1918, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania tego terminu 
jest utrata prawa dochodzenia zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw tym trzecim 
osobom, które prawa hipoteczne na por'sta 
wie wpisów w nowej księdze gruntowej 23- 
mieszczonych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły 

Od obowiązku zgłoszenia w tym termi- 
nie pomienionych praw lub roszczeń nie u- 
walnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne księgi gruntowej z 
użycia wychodzącej, lub ze sądowego zała- 
twienia, lub ż strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa. 

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszceeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciązają- 
cych wymienio<ych pod b) te, których od- 
mówiono stronie podnoszącej reszezenie już 
w toku postępowania celem przydzielenia 
ciężarów. 

Osuby, ztóre cheiały żądać zmiany lub 
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uzupełnienia p.zydzielenia ciężarów, prze- 
prowadzenego hipotecznie ne podstawie usta- 
wy o sprost. ksiąg grunt. z 11 grudnia 1906 
Nr. 246 Dz. u. p. z powodu, że stan rzeczy 
rozstrzygający pod względem przydzielenia 
ciężarów zmienił się następnie wskutek roz- 
strzygnięcia sporu względem przekazaaego 
do drogi skzrgi roszczenia co do prawa wła- 
saości, mają zgłosić roszczenia swoje naj- 
później na wey miesiące przod upływem ter- 
miau edyktalaego. 

Restytusya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego nie ma miejsca, s prawo przedłu- 
żenia go w granicach $ 36 ust 1 o sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906 Nr. 246 Dz.u. p. 
pizysługuje Sądowi krajowemu wyższemu. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 11 lipca 1912. 


Spadki. 
L. ez. A. IL 170/11 (5) (8977 1—3) 
Edykt. 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu ogła- 
sza że dnia 19 prźd:iernika 1910 w Szezercu 
zmarła Chana Kidman. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kopla 
E:dman zie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie čo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Mozesem Edma- 
nem ustanowionym dla nieco”ecnego Kopla 
Eidmana. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddzisż JI. 

Szczerzec, dnia 19 listopada 1911. 


L. ez. P. 10510 (5) (8014 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Sebolastyki Dnszowej 
w Tarzowie wdraża się pestępowanie, celem 
amortyz:cyi książeczk 1 udziałowej N:s. 244 
spółkow.j Kasy oszczędności i pożyczek w 
Tarnowie na kwo ę 40 koron opiewającej na 
imię Jana Duszy wystawionej. 

P. S<holsstykę Dusze, jako spadkobier- 
czynię (łziedziczkę) spadku po ś p. Janie 
Dusza, wzywa się przeto, aby zgłosiła się 
ze swejemi prawami w ciggu jednego roku 
6 tygodni 3 dni, w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną książeczka zostanie. 

G.k. Sad powiatowy, Oddział [. 

Tarnów. 27 kwietnia 1912, 


L. cz. A. 169/12 (7) (8726 3—3) 
«dykt 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 8 sierpnia 1898 w Dunzia- 
wie zmarł Jacko Popadiuk bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a z ustawy kon- 
kuruje między innemi do spadku tegoż syn 
Jan Popadiuk. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Popa łiuka nie jest znane, przeto wzywa się 
ge. aby w przeciągu jednego roku, licząe od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadezenie co do dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Franciszkiem Sze- 
lewskim ustanowionym dla nieobecnego. 

Przemyśiany, dnia 7 czerwca 1912. 


L. ez. A. XVII. I. 153/12 (8) (5502 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła- 
sza, że dnia 7 kwietsia 15911 w Berlinie 
zmarłą Róża recte Reisel z Ferberów Ten- 
fi wa. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spad- 
kobierców Henryka  Ferbera  Hrnestyny 
Schlang i Markusa Ferbera nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co de dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek Zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i z kuratorem dr. Faustynem Jakubowskim 
us$anowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII 

Kraków, dnia 9 kwietnia 1912, 


L. cz. A. 82/11 (7) (8339 3—3) 
Edykt A 

x wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
nijewiadomy. ; 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza, że dnia 27 stycznia 1911 w Jaco- 

weach zmarł karol Koznarski bez pozostawie- 

nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsee pobytu dzieci 

spadkodawey Julii zam. Krzywonos, Anny 

zam. Góralskiej i Franciszka Koznarskiego 


į nie jest znane, przeto wzywa się ich, sby w 


przeciągu jednego rokn licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sadzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwny bowiem racie spadek zostania 
przeprowadzony ze zglaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Janem Radkowskum z 
Jacowiec ustanowionym dia wyżej wyinienio- 
nych nieobesnych. 

0. k. Saa powiatowy, Oddzieł III, 

Nowesioło, dnia 7 czerwea 1912, 


L. cz. A. 99.10 (8) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 24 listopada 1890 w Kozia- 
rach zmarła śp. Tekla 1-o Jaremczuk, 2-0 
Szałacka, 8-0 Obal nie pozostawiając rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu syna 
jej Harasyma Obala nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedziecami i z kuratorem Dmytrem 
Wolańskim z Koziar ustanowionym dla nieo- 
beenego Harasyma Obala. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 7 czerwca 1912, 


(8938 3—3) 


L. ez. A. 426/12 (8) (8703 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że 18 kwietnia 1912 
zmarła w Brzeżanach bp. Freida Chaja 
Schrift rytualnie zam. Apfel bez pozostawie- 
nia rozporządzemia ostatniej woli. 

Nieznane z miejsca pobytu dzieci, a to: 
Mojżesz, Dawida, Markusa Sure, Józefa 
Sehriftów false Apfel, Dwojrę zam. Seifert, 
Ruchlę zam. Sem, Mindię zam. Rosenkerg 
i Rojzę zam. Marzyńską wzywa się, aby do 
roku zgłos'li się i do Sądu wnieśli deklara- 
cyę spadkową, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy z deklarowanymi spadko- 
biercami 1 kuratorem Jakóbem Apfiem prze- 
prowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, 18 czerwca 1912. 


Amortyzacye. 


L. cz. ©. 12/12 (2) (9039 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek Stowarzyszenia kredytowe- 
go i oszczędności w Jabłonowie wdraża się 
postępowanie celem amertyzacyi rzekomo 24- 
traconego weksla z dnis 5 września 1903 na 
kwotę 400 kor. opiewającego, przez Emilię 
Maryę 2-im. Kusiba, jako akeeptantkę pod- 
pisanego. 

Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, aby takowy w ciągu 45 dni od dnia 
tizeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ tutejszemu sądowi 
przedłożył, gdyż po bezssutecznym upśywie 
tego czasokresu zostanie por yższy weksel 
uznaay za amortyzowany i mocy prawnej po- 
zbawiony: 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 23 czerwca 1912. 


i. ez. T. 6/12 (3) (3040 1—3) 
Edykt. 

Na wniosek firmy Christ et Sehiitz w 
Wi.dniu, przez wykszanego pełnomoenika 
dr. M. Aberbacha adwokata w Drohobyczu, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zaginionego weksla na kwotę 235 
kor. 42 hal opiewającegc, przez Babcię Bir- 
manu, kupeową w Sniatynie, jako akceptan- 
tkę w pierwszych dniach iutego 1912 pod- 
pisanego, na którym data i miejsce wysta- 
wieni», oraz dzień płatności tegoż weksla 
nie były umieszczone. 

Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, aby w ciągu 45 dni od dnia trzecie- 
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Ga- 
zecie Lwowskiej" ze swojemi prawami zgło- 
sił się i weksel ten tutejszemu sądowi przed- 
ożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu zostanie powyższy weksel uzańany 
za amortyzowany i mocy prawnej pozbś- 
wiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 26 maja 1912, 


L. cz. T. IL. 9/12 (1) (8886 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Amalii Knapińskiej, wła- 
ścicielki realności w Krakowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionego weksla 
na 200 kor. opiewającego, bez daty wysta- 
wienia w dniu 1 sierpnia 1911 płatnego i 
przez dr. Kazimierza Flisa w Krakowie ul. 
Łobzowska 4 akceptowanego. 


12 


Posiadacza powyższego weksla wzywa 33.305 po 2000 kor. i trzy Ser. V. Nr. 21.366, 
się przeto, aby przedłożył go tutejszenu są-; 27.201 i 27.202 po 200 kor. na rzəez fan- 
dowi w ciągu 45 dm od ostatniego ugłosze- ; dacyi dobroczynnej błp. Jakóba Kupla Schorn- 
nia edyktu, w pzecwwnym bowiem razie po ; steina zawinkułowanych. 


upływie powyższego rzasckyesu weksel ten | , Posiadacza powyższych efektów wzywa 
uznany będzie za | ezskitsczny. się przeto, aby zgłosił s'ę ze swoj-mi prawa- 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, k w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 


od ostatniego ogłoszenie edykin w „Gazecie 
| Lwowskiej”, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasekrasu za nieistnie- 
jące uznana sosteng. 
C. k. Sąd kraiowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1912. 


Oddział I". 
Kraków, dnia 17 czerwca 1912. 


i++ 6 £. VI 5412 (©) (2884 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortrzaczjnego. 
Na wrmośsek p. Elżbiety B rty Myśli 
wiec z Krakowa wdraża się postępowanie c3- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wczynię zagubionej książeczki wkładki wej 
Kusy oszczędności miasta Krakowa Nr 272 368 
na kwotę 4284 kor 29 hal. opiewającej, a 
na nazwisko wnioskodawczyni wystawi: nej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił Się ze 
swojemi prawami w (ciągu 6 musięcy, w 
przeciwnym bowiem raz e po upływie powyż- 
szego czasukresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 


L. cz. T. 14/12 (2) 
É 


(8855 3—3) 

dry t 
.Na wniosek Antoniny Sabadasz z Ko 
łomyi wdraża się postępowanie celem smor- 
tyzucyi książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Kasy zaliczkowej w Kołomyi Nr. 5029 ma 
kwotę 4000 kor. opiewającej, która wniosko 

dswczyni rzekomo zaginęła. 
Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się przeto, aby w ciągu 6 miesięcy 


od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej „Gzzecie Lwowskiej“ ze swojemi 
prawami zgłosił się i książeczkę tę tutejsze- 
mu sądowi przeałożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czssokiesu zostanie powyższa 
ksąłaczka wkładkowa uznana za amortyzo- 
wang i imocy prawrej pozbawioną 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, duia 27 c:erwea 1912. 


L. cz. T. 17/12 (1) (8648 3—-5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wuiossk Maryi Władysławy z hr. Fre- 
drów br. Brunickiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekome przez 
wnioskodaw» czynię zagubionych  ksiązeczek 
wkładkowych Towarzystwa zaliczkowego w 
Rudkech ua imię śp. Maryi hr. Fredro opie- 
wających, jako to: Nr. 655 na 1158 kor. 31 
hal, i Nr. 932 na 4 kor. 93 hel. 
Pesiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciązu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 


zie po upływie powyższego ceasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Śsmhor, dnia 12 czerwca 1912. 


L cz T. 47/12 (2) (8687 3—3} 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek gminy Osławica wdraża się 
postępowania celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkłaikowej Banku krajowego we Lwowie Nr. 
5264 na kwotę 163 kor. 52 hal. opiewsjącej 
i na rrecz gminy Osławica wystawiorej. 
tosiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu ksiązeczka ta za niei- 
stniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 czerwca 1912. 


nieistniejącą uznacą zostacie. 
© k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków. ua 25 czerwca 1912. 


Een B AI 20/12 (8885 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Henryki Zakliczyny w 
Krakowie wdreż: się postępowanie celem 
amortyzacy! weksla rzekomo przez wnioskc- 
dawczynię zagubionego z daty Kraków 1 
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czerwca 1912 opiewającego na 12 000 kor, 
płatnego za trzy miesiące od daty wystawie- 
nia go przez p. Władysława Mycielskiego na 
zlecenieżp. Henryki Zakliczyny i przez nią 
żyrowanego, a przyjętego przez p. Felicye 
Mycielską. 

Postaiacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosii się ze swoimi prawa 
mi w ciągu 45 dni po dniu zapadłości tj. do 
dnia 16 pażdziernika 1912, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu weksel ten uznany będzie za umo- 
rzony. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 25 czerwca 1912. 


(+. Z T. VI. 36/12 (2) (8883 3—8) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herra Alois Augu- 
stin, k. u k. Majors d. R St. in Wien wird 
das Vertahren zur Amsrtisierung des nach- 
stehenden, dem Gesuchsteller angeblich in 
Vrrlusst gerateoen vom Oredit-Verein der 
Mitglieder der Wechselseitige n Versicherungs 
Gesellschaft in Krakau am 13 Oetober 1905 
zur Z 899 ausgestellten Depotsche'nes über 
die Lebensversicherusgspelizze Nr. 97.449 
pr. 5500 K eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher anfgefordert, seine Rechte binnea 1 
Jahr 6 Wochen und 3 Tage geltend zu ma 
chen, widrigens derselbe mach Verlauf die- 
grr vom Tage der dritten Einschaltung die 
ses Edictes in der Amtszeitung an zu he. 
rechnenden Frist für unwirksam er:lśrt 
würde. 

K. k. Landesgericht, Abteilung VI. 

Krakau, am 24 Juni 1912, 


L. ez. T. 57/12 (2) (8631 8—8, 
Wdrożenie posiępowania amo:tyzacyjnego. 

Na wniosek p. Kwila Fischa we Lwo- 
wie ul. Objuzd 1. 2 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi nsstępującego rzekcmo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksle z 
daty Lwów 1 msrca 1912 w 4 miesiące od 
daty płatnego na kwotę 1200 kcr. słowami 
i eyframi opiewsjącege, przez Emila Fischa 
jako akceptanta podpisanego, wypełnionego 
w języku niemieckim, opiewającego na zle 
cenie własne, a wystawionego i żyrowanego 
przez Jakóba R bina. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sią przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności ti 
1 lipca 1912, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czssokresu za niei- 
stniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział ViT. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1912. 


L. cz. T. 52/12 (3) (8874 8—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzaeyjnego. 

Na wniosek izraelicziej gminy wyżna- 
niowej w Podgórzu, wdraża się p:stępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych : 

1. trzech 4% 56 letnich listów zasta- 
waych gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego S. V. Nr. 7611, 7612 i 7613 po 200 
kor. na :zecz fundacyi dohbroczynnej bł. p. 
Simche K»henego dla ubogich izraelitów w 
Podgórzu winkulowanych i 

2. czterech 4° 56-letnich listów za- 
jewnych gal. Towarzystwa kredytowego 
emskiego we Lwowie, jeden Ser. IIL. Nr. 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110+), 130, 200$), 
0, 7257), S25, 950 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


t) z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 
codziennie. 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 1048+) 


+) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Czerniowiec: 1205, 515}}), 5457), 740, 1025*) 155, 552, 
626, 934 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. tł) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 


$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajee: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


ma dworzec „„Lwów-Podzamczeć: 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 136%), 200, 510, 1012, 1031) 
fJ z Krasnego. *) lod 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


na dworzec „Lwów-=łŁyczaków* : 


Z Podhajee: 708%), 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, S22, 835, Q05$), 245, 345*), 
5464), 606, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Mszany. 
Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2507), 840, 1113 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, %25, 305+), 6287) 
T5874), 1100 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajce: 555, 453, 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „„Lwów-Podzamicze* : 


Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*) %42, 3074), 901, 
1130 
+) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 
Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa : 812, 538, 


z dworca .„„Lwów-=Kyczaków* : 
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


Pociągi lokalne. 


na dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 
od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 842, 930 


Z Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


l 
I 
f 
t 
ifi 


z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 


od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Peciąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu; do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


schody II. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem íi maja 1912 r. 
wedlug czasu średnio-europejskiego. 


| 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo ilustrowane polskie, 


T ri | i ik Jil f ao qgrsygiyy Wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
ygol NIK Us ro W any najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 
ciadlając w ten sposób kwiat twórezości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówka narodowego Życia i narodowego czynu — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się zżywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 


Wł. St REYMONTA: Rok NJ D<ĄL* 


(czasy Kościuszkowsikie). 


Bolesława PRUSA: „P R Z E M Í A N y“ 


Utwory Adama Krechowieckic= 
go, Jana Kasprowicza, Maryi Ko- 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 


Szymona Askeuazego, G. Danllow- 
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow- 


nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Rartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny, Zbierzechowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Schróde- 
ra i w. i. 

W szeregu artykułów wstępnych, etu. 
dyów historycznych, prace pieraszorzędzych 
publicystów i literatów polskich pref. dx. 


skiego, T. Gruzżewskiego, Cz. Jan- 
kowskiego, B. Koskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleekicgo, Zy- 
gmumta Wasilewskiego. 

Ikoustantego Srokowskicgo: 
„GRODY i MIASTA w GALICYi*. 

sylwety miast polskich: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


obrazach j szkieach. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce maja w „TYGODNIKU“ swych 
stałych, najwybitniejszych referentów. 

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystka eo 
się ckaznie na wystawach polskich i zagra- 
nicznych. 


Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ilustrowanego”: 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI" 


(Sery m Ix.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


na tłe życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


<a kd y 14 
Ciefixawwo EPLPMWACOSCAH 
12-cie tomów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ilustrowanego“ tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16—. 


W r 19:2 CZEKAWE POWIESCE drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „l pieśń niech zapłacze“; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna“; Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Erckmana Chatriana „Danie! Rock“; Z. Kaczkowski „Zydowscy*. 


oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


W Galiecyi z przesylką pocztową: 
720 ker. z oprawą książek 870 kar. 


we Lwowie: | 


kwartalnie 680 kor. z sprawą książek 830 kor, kwartalnie 
półrocznie 1360 kor. A „ 1660 kor. || półrocznie 14:40 kor. z „ 1740 kor. 
rocznie 27:20 kor. y „ 33'20 kar. || rocznie 2880 kor. > „ 3480 kor. 


Wydawcy: Gekethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Śch:óder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


SI JOJ Ioezai4 AqtiserzpowiXJ 


14 


f 4 

2 z a t 
AS, N 

nA , 


ZY: 
GŁ 
z 


„DG FORDANERTÓW JE (8% 
BOLI DESVERN 3 { 7 


x 


UUCULUUUNOO UUUOOUCYC UN NUUL | Ostatnie nowosci. 


Rządowo s% uprawniona 
14 d 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 


i specyainych leczniczych 
pod firmą | | 


K. BZĄCA i CHMURSKE 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


A 


lal 
Ie 


| 
A 
(4 
I 

I 
K odpowiadające skladem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshüblerskiej, 
| Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 
| SPECYALNE LECZNICZE, jak litową, bromowa, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz Val 

normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. | 


Ma sawwszt paloma 
za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1, kilo kawy palonej Melange Ta i E i koy 80 nal 
= a h iR a or. — ha 
ż M 3 Nr. II. . Higo >  2.korS307N8I. 
à ś 4 Nr Waa . % kor. 60 hal 
a firiknge cesarska Nr. V. d.zor. —. hal., 


poleca ; 


Eandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


wg Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. SEMONMENGEM 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


FILIP POSCHINGER 


Fabryka broni 

w Ferlach (Karyntya) 
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
Znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy óraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


TARYFA ERACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. ÍQ hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hansmana 9. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


Do” inż. SZELIGI-LYSZKIEWICZA -~ 
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|| SISZCZY GRZYBEK DRZEWNY ET 
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Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn Å 
optycy i mechanicy  $ 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. 
WW fixnzu 


naturalne czyste niezaprawiaae alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach maj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wins 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW, 
ELDOLANA "=== 


światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, pla- 
my i t. d. i nadaje cerze Świeżość i gład- 
kość. Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1:50 i K. 1. Odbiorca 
może wygrać 100 franków. 


-m —————— 


Zródła żelazne ze znaczną czynnością radinm, 
kwas węglowy, bogate kapiele stalowe, Wwzma- 
ceniające kąpiele borowinowe, racyonalna kura- 

wodolecznicza i mleczna (kefir, kumys i t, p.). 


cya 
w Karpatach bukowińskich, sta- 
orna cya kolejowa m ujścia Dorny i 
Złotej Bystrzycy, i2 godzin od 

Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa. 
Telefon międzymiastowy. 

Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka leeznieza zapomocą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Ront- 
gena. Pawilon izolowany — wodociągi górskie, 
kanalizacya, elektryczne oswietlenie, miejsca do za- 
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru- 
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie Nadzwyczajne skutki przy choro- 
bach nerwowych, koviecych, serca, niedokrewności, 
| aak O krwionośnych, ekssudatach. — Prospekty 
ezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela c. k. 
lekarz zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOEBEL. 


SPY 


Lwów, uł. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzewski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę. 


O 


Ogłoszenie 


na odbyć się mającą dnia 18 sierpnia 
b. r. sprzedąż w drodze publicznego 
przetargu nawozu końskiego z kasar- 
nic. ik 1 p. p. Ułanów we Lwowie 
(Wólka). 

Pisemne oferty wnosić należy do 
dnia 17 sierpnia b. r do prowiantury 
wymienionego pułku, gdzie też zasię- 
gnąć można bliższych informacyi w 
dniach od 5-go do 8-go sierpnia b. r. 
w godzinach od 10—12 przed połu- 
dniem. 

We Lwowie, 16 lipca 1912. 

G. i k. Komenda 
pierwszego pułku ułanów. 


Machunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ- 
re jak i dalsze nabywać można u 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, 
ul. Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r. ukończony. 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1912. 


Kupon t kupa 7 koron 

i i ipi upon 10 koron 
410 metrów długości |i kup oga0 kora 
wystarczy na komple-/ 1 kupon 15 koron 
tne ubranie męskie | 1 kupon 17 koron 
(surdat, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 


i kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubior salonowy Kor. 20*—; 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 

telności 

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe; 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 
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TABLICE i NAPISY 


z metalu lane oraz mosiężne 
grawirowane dla pp. adw0* 
katów, lekarzy, biur i t. P” 
tablice graniczne i drogo” 
wskazy dla Rad powiatow* 
odznaki dla straży 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 
Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM: 
Cenniki bezpłatnie. 


BRZUCHOWICE 


POD LWOWEM. d 
Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklon% 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana + 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew 
kurnik, w części kryłe blachą. Źródła na własny” 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod w 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadającyć. 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zak a 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 — 4 PO 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok wii 

WP. dr. Bałłabana. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy: 


| 2000 


Asnyka l, Il, pigtro, 6 albo 4 pokoje * 


przynalężnościami — 
balkon, elcktryka Tanio do wynajęci? 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo. 


Bo Pan bardzo tanio do sprzeda” 
nia, instrument jest bardzo piękr 
krzyżowy — tony wspaniałe. Rusk*% 
3., I. p. front. 


ordon-ceterkę prześliczną, zasłużonych de! 
bistów-szampionów córkę (Kemeaneudaurin8)» 
odstąpię. Ruska 3. Kamieński. k 
M ki t Kupuję wszystkie marki sns 
al | pocz OWE. stryackie i zagraniczne, her 
mamama bUMY Z markami, płacę ji 
najwyższe cony. — Eugeniusz Steblec 
Lwów, Karmelicka 6. 


E A "PLnLX"r. 


Pervie umeblowane i wspólne dla panów, oy 


sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 8. M 


T h ily poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub e 
GCMNIK cyi na lipiec. sierpień i wrzesień W “ge 
licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne WYJ, 
grodzenie. łaskawe zgłoszenia pod: „Edward 
Technika. Lwów". 


po r | | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czsrnieckiego 1. 12 — Telefon 527. 


| 
| 
| 


